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Środa, 29 Stycznia 1896. 


Rok 86. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 


tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego l. 8. — Listy należy 
frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 88. 


4 zł, miesięcznie 1 zł. 35 et. 


„„Przewodnik naukowy i literacki, 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Pan Namiestnik zamianował praktykan- 
ta konceptowego c. k. Dyrekcyi policyi we 
Lwowie, Maksymiliana Ilołowieckiego, 
koncepistą policyi w etacie tej Dyrekcyi. 


Prezydyum krajowej Dyrekcyi skarbu 
zamianowało rewidentem rachunkowym w IX. 
klasie rangi: oficyała rachunkowego Augusty- 
na Gawlika; oficyałami rachunkowymi w 
X klasie rangi : prowizorycznego oficyała ra- 
chunkowego Jana Grabowskiego i asy- 
stentów rachunkowych Aleksaiedra 7 Zy gow- 
skiego, Teofila Falęcki ego i Jana 
Kassarabę; wreszcie asystentami ra- 
chunkowymi w XI klasie rangi: prowizory- 
cznego asystenta rachunkowego Piotra Sz y- 
chulskiego i praktykantów rachunkowych: 
Majera Lauterbacha, Bohdana Butły- 
ka, Kazimierza Borowiczkę, Wiktora 
Tarnawskiego, Kazimierza Szumań- 
skiego, Józefa Bromberga i Edmunda 
Broedera. 


I c. k. krok byrekcyi skarbu 
zamianowało kancelistę Emila Korczyńskie- 
go oficyałem kancelaryjnym w X klasie ran- 
gi, zaś adjunkta podatkowego Aleksandra W y- 
sokińskiego i ukwalifikowanego podofice- 
ra rachunkowego 1. klasy Karola Winiar- 
skiego, kancelistami w XI. klasie rangi przy 
e. k. galicyjskiej Prokuratoryi skarbu. 


Prezydyum e. k. krajowej Dyrekcyi skar- 
bu zamianowało adjunkta podatkowego Wła- 
dysława Adolfa 2ga im. Wojtunia, tudzież 
ukwalifikowanych o rachunkowych 
Mikołaja Wołowczuka i Bolesława Pawła 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł, półrocznie 8 zł, 
W miejscu: rocznie 12 zł, półrocznie 6 zł, 
3 zł, miesięcznie 1 zł. Prenumerata zagraniezna: W Niemczech 1 zł. 60 et. miesięcznie. | 
We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie. 

dodatek miesięczny do 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., 
30 ct. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 
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CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 28 stycznia. 


2ga im. Kowalskiego, kaneelistami w XI 
klasie rangi przy kierujących władzach skar- 
Od tygodnia już toczą dzienniki francu- 
skie walkę między sobą o to, czy było ze 
strony gabinetu p. Bourgeois rzeczą rozumną 
i potrzebną odwoływać ambasadora Franeyi 
przy Watykanie p. Lefebvre'a de Bóhaine, a 
dotychczas jeszcze nie ma urzędowego po- 
twierdzenia tego faktu. Co więcej, gdy przed 
tygodniem pogłoskę tę powtarzano z całą sta- 
nowczością, obecnie stanowczość bardzo się osła- 
biła; mówią już nawet o tem, że p. Lefebvre 
uda się tylko na urlop a co najwięcej utrzy- 
mują, że chodzi tu wyłącznie tylko o zmianę 
osobistą, o zastąpienie siłą młodszą dyploma- 
ty, któremu podeszły wiek daje się już od- 
czuwać, nie zaś o jakiekolwiek dyplomatyczne 
wystąpienie przeciw Watykanowi ze strony 
rzeczy pospolitej. Są nawet dzienniki we Fran- 
cyi, które twierdzą, że odwołanie Lefebvre'a 
należy do inwentarza spraw odziedziczonych 
przez gabinet p. Bourge eois po gabinecie Ri- 
bot- Hanolanx, a jest koniecznem dla tego, że 
| Lefebvre jako persona grata kardynała Ram- 
polli, sekretarza stanu papieskiego, poróżnił 
się z większą częścią Mah kardynałów a 
w skutek tego nie mógłby wywrzeć odpowie- 
dniego wpływu przy najbliższem konklawe. 
Argumenta tych obrońców polityki p. 
Bourgeois nie wytrzymują krytyki: fakt, iż 
gabinet Ribota nie odwołał p. Lefebvre, prze- 
mawia przeciw temu, co ten gabinet rzoko- 
mo miał myśleć; następnie, ten sam krok 
uczyniony przez rząd umiarkowany miałby 
zupełnie inny charakter niż gdy pochodzi od 
rządu radykalnego — tutaj bowiem trudno 
go inaczej pojmować, niż jako zmianę syste- 
mu w polityce Francyi wzylędem Watykanu; 
wreszcie właśnie wzgląd na przyszłe konkła- 
| we powinien był powstrzymać rząd francuski 


od kroku, który pozbawia go przy Watykanie 
zastępcy, obznajomionego wybornie ze stosun- 
kami a natomiast wprowadza nowego, który 
stosunków tych nie znając, może w krytycz- 
nej chwili z łatwością popełnić błąd, w na- 
stępstwach swych fatalny dla całej polityki 
francuskiej. Gdyby jednak nawet o tej nie- 
szczęśliwej argumentacyi można było zapom- 
nieć, okoliczności, które miały towarzyszyć 
niepotwierdzonemu dotychczas urzędownie od- 
wołaniu, przemawiałyby zatem, że p. Bourgeois 
pragnąc sprawić przyjemność swym radykal- 
nym zwolennikom, dał się unieść prądowi, 
który zdaje się zapowiadać nastanie nowej 
ery w stosunkach między Watykanem a rzecz- 
pospolitą. Przewinieniem, które na p. Lefebvre'a 
ściągnęło jowiszowy gniew gabinetu p. Bour- 
geois bylo, że ambasador podczas osobistego 
widzenia się z Papieżem, Leonem XMI., nie 
tylko poważył się rozmawiać z Nim w spra- 
wach, które obecnie są na porządku dzien- 
nym w parlamencie francuskim, lecz nawet 
w doza swych zainieścił argumenta i 
wnioskowanie Watykanu. Szło tu w szczegól- 
ności o nową ustawę o stowarzyszeniach; pro- 
jekt tej ustawy, ułożony w duchu skrajnie 
radykalnym, stawia stowarzyszenia duchowne, 
katolickie zakony męskie i kobiece, zupełnie 
na równi ze stowarzyszeniami świeckiemi, po- 
zwala komisarzom rządowym wkraczać w do- 
my tych zgromadzeń każdej chwili i poddaje 
je zupełnie, nie tylko co do ich publicznej 
lecz także i co do prywatnej działalności pod 


kontrolę organów rządowych. Leon XMI, który | 


przed rokiem jeszcze sam zachęcał do umiar- 
kowania duchowieństwo francuskie, burzące 
się przeciw głośnemu droit d'aceroissement, 
uczuł się teraz głęboko dotkniętym tem naj- 
nowszem wystąpieniem republikańskiego rządu; 
miał w sprawie tej zwrócić się osobiście w 
liście do prezydenta republiki p. Faurea a 
nie zataił swego niezadowolenia także iw 
obec ambasadora Francyi. P. Lefebvre doniósł 
o tem gabinetowi, a następstwem tego było 
odwołanie go ze stanowiska. Gabinet chciał 
widocznie dać do poznania, że nie myśli Wa- 
tykanu traktować inaczej, niż jakiegokolwiek 
innego państwa świeckiego, że nie chce po- 
zwolić, aby Papież w jakikolwiek bądź spo- 
sób wpływał na swobodny rozwój wewnętrznych 
stosunków republiki. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsea 1 wiersza. 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis. 
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Radykalne dzienniki francuskie upatrują 
w postępowaniu p. Bourgeois akt wielkiej e- 
nergii. Dzienniki konserwatywne, nawet repu- 
blikańskie, osądzają je natomiast bardzo su- 
rowo, karcąc jako niedorzeczne i w najwyższym 
stopniu niezręczne. W każdym razie jest to 
krok tem bardziej zwracający uwagę, że do- 
tychczasowa polityka sekretarza stanu kardynała 
Rampolli była nader przychylna republice i 
że dotychczasowe rządy republikańskie stara- 
ły się w postępowaniu swojem w obec Wa- 
tykanu zachować przynajmniej formy. Obeenie 
nie przyjdzie naturalnie zaraz do zerwania 
stosunków dyplomatycznych między Francją 
a Watykanem, krok jednak rządu republiki 
przynosi zawód staraniom Watykanu i zna- 
mionuje nastanie okresu, w którym forma sto- 
sunków dyplomatycznych między Watykanem 
a Francyą nie będzie już nadal tak gładką 
jak dotychczas. 


SPRAWY MONARCHII 


Komisya adresowa Sejmu czeskiego od- 
była w sobotę — jak wiadomo — pierwsze, 
wczoraj zaś drugie posiedzenie. Na posiedze- 
niu sobotniem posłowie niemieccy, złoży wszy 
przez usta p. Sehlesingera oświadczenie, iż 
nie mogą wziąć udziału w merytorycznych 
rozprawach nad projektem adresu, który pod- 
nosząc myśl czeskiego prawa państwowego 
sprzeciwia się obecnej konstytucyi, opuścili 
salę. Dalsze obrady odbyły się tylko przy u- 
dziale posłów młodoczeskich i posłów wiel- 
kiej własności, W imieniu tych ostatnich hr. 
Buquoy oświadczył, że ponieważ akcya w spra- 
wie prawa państwowego wdrożona została te- 
raz w formie bardziej umiarkowanej, przeto 
pogląd swój na nie ubierają przedstawiciele 
większej własności w inną szatę niż dawniej. 
Trzeba uczynić dokładną różnicę — mówił 
hr. Buquoy — między prawem państwowem 
a prawno-państwową konstytucyą kraju. Pra- 
wo państwowe polega na historycznym roz- 
woju i zasługuje w pewnej mierze na uwzglę- 
dnienie, Młodoczesi utrudniają sobie jednak 
akcyę wciągając w nią Morawię i Szląsk. 
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IL. 
(Ciąg dalszy). 


Dziunia wystraszona zerwała się, matka 
pochwyciła tacę z próżnemi już filiżankami, 
wpadły do kuchni. Amant z Jankiem wyszli 
na rynek, zderzając się we drzwiach z dy- 
rektorową. 

— Gdzieżeś się podział? — spytała z de- 
likatnem odcieniem wymówki. 

— Chcialem przeczytać dzienniki. 

— (óż tam masz w tych dziennikach? 
Nie cierpię ich. Gdym debiutowała w Krako- 
wie, nawymyślali mi od manier i Bóg nie 
wie od czego. A jeden z tych osłów, z tych 
kpów, napisał i kazał wydrukować, żo ja cho- 
dzić po scenie nie umiem!.. A poczemże u- 
miem błaźnie?... Słychane to rzeczy?... 

Weszła do cukierni, rzucając podejrzliwe 
spojrzenia. Zajrzała do gościnnego pokoju, 
chciała przebić wzrokiem szklane drzwi do 
kuchni. 

Właściciel stał z dyskretnym  uśmie- 
szkiem na ustach, który mówił o istnieniu ta- 
jemnicy, lecz i o tem, że jej nie zdradzi... 

— Wracam na scenę — rzekł amant 
cofając się.. 


— Zaczekaj — szepnęła —, Szczerbiec 
poleciał do Hanczla zabrać nieco gotówki za 
rozsprzedane bilety, wpadnie itu. — "Odwróciła 
się do cukiernika, 

— Dużo tum dła nas? — spytała. 

— Jak na początek nie żle — ośm pa- 
pierków. Ale to załedwo początek; dopiero po 
poludniu ku końcowi jarmarku, gdy panowie 
szlachta i obywatele zjedzą obiad, zaczną pić, 
grać w bilard, palić cygara, łatwiej będzie za- 
czepić ich. 

— Dobry pan jesteś!... 

— Każdy dba o swój zarobek — odpo- 
wiedział lakonicznie cukiernik, czy to, aby 
zaprotestować przeciw dobroci swego serca, 
czy z obawy, aby dobrocią jego serca nie 
chciano go skwitować z przyrzeczonych pro- 
centów za rozsprzedaż biletów. 

— Proszę o kieliszek różowego likie- 
ru i francuskie ciastko; a pan panie Hipo- 
licie? 

— Koniaku — odparł wesoło Hipolit, 
amant rad, że uniknął scen gniewu, płaczu i 

na zakończenie gorących przeprosin. 

Drzwi się hałaśliwie rozwarły, dzwonek 
zajęczał, wpadł Szczerbiec. Z% wesoło mruga- 
jących oezu widać było, że przynosi dobrą 
nowinę.. 

Przeszli do gościnnego pokoju. 


= Swietnie, do tej chwili, chociaż to 
początek jarmarku, szesnaście papierków — 
szepnął. 

— Ae je, damy po papierku zali- 


czki na głowę, niech przecie zjedzą coś cie- 
płego, nabiorą byczych sił, wściekłego na spe- 
ktakl humoru. Zagramy tak, że aż dyabli w 
piekle tańcować będą. 


— Napijesz się? — spytał Hipolit reży- 
sera. 

— Piłem u Hanczla, jadłem, lećmy! 

— Idźcie — rzekł Hipolit — zapłacę i 
dogonię was. 

— Pójdziemy razem, 
świadczyła dyrektorowa. 

Hipolit zmarszczył brwi. 

Szczęściem cukiernik rozumiał tajemni- 
© , policzył do rachunku tylko likier i ko- 
niak. 


zaczekam, — 0- 


O ile usmieszek cukiernika przeraził dy- 
rektorowę, o tyle ją rachunek uspokoił. 

— Był sam, nikomu nie fundował. Cu- 
kiernik uśmiechał się z mojej głupiej podej- 
rzliwości.... On tylko. mnie kocha, jedną, je- 
dyną.... 

Po tym wykrzykniku wyśpiewanym w 
duszy dyrektorowej, wrócili do Strzelniey. Oto- 
czono ich płodną ciekawością. Szczerbiec sko- 
czył na scenę, podniósł rękę w górę — uci- 
szyło się. 

— Wszyscy na głowę dostają à conto 
po papierku. 

— Hura! 

— Proszę sobie nie żałować ni jadła, ni 
napoju... 

— Hura! 

— A ktoby żalował niech spojrzy na 
pański krzyż... 

— A kysz... a kysz! — odpowiedziano 
chórem. 

Szczerbiec wydobył z kieszeni garść pie- 
niędzy, kładąc je na stół. 

— Pani dyrektorowej za koncesyę dzien- 
nie po papierku. 78 wczoraj i dziś dwa! Za 
garderobę i dekoracye papierka dziennie, ra- 
zem cztery. A. więc dyrektorowa przez towa- 


rzystwo zapłacona do dnia dzisiejszego włą- 
cznie, 

Wyciągnął rękę z ezterma papierkami. 

— Żapłacona — poświadczyła dyrekto- 
rowa odbierając pieniądze. 

Jagodziński wywoływał z listy artystów 
i artystki towarzystwa. Szczerbiec dawał po 
papierku, dla siebie odłożył papierka i nie 
zostało nie, ani centa w kasie. 

— Dziś moi panowie i panie mam to 
przeświadczenie, że marka wyniesie najmniej 
papierka. O trzeciej próba, o siódmej przed- 
stawienie. 

— Słyszymy, do widzenia o trzeciej. 

Dyrekiorowa uchwyciła pod ramię Hi- 
polita. Puchalski podał rękę pannie Teresie 
bohaterce, Szczerbiec poleciał do żony, Boń- 
cza komik hałaśliwy połączył się z Borysław- 
skim. Werner spokojny komik, drwiąc pocichu 
z hałaśliwego, szedł z Wodzińskim epizody- 
cznym, którego zadaniem życia po za sztuką 
było śmiać się serdecznie z dowcipów spokoj- 
nego komika. Dziunię wzięła matka. Zostali 
na scenie dwaj młodzieńcy : Janek i Lodzio. 

— A my co? — spytał Lodzio. 

— My również nie możemy robić krzy- 
wdy sztuce. 

— A więc? 

— Po dwie pary kiełbasek na głowę i 
po jednej bułce na każdą kiełbaskę, a do te- 
go po kuflu piwa!.. Kiedy bał to bal!... 

— Niech żyje sztuka dramatyczna, wiel- 
ki Szyller i większy od niego nasz Fredro!... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Projekt adresu wymaga jasnego wykłada i 
ścisłego omówienia szczegółów. Drugi mow- 
ca ks. Fryderyk Schwarzenberg wyraził ubo- 
lewanie z tego powodu, że Niemcy opuścili 
salę. Wielka własność stoi również na stano- 
wisku austryackiej konstytucyi, nie prze- 
szkadza to jej jednak zostać w komisyi. 
Mowca przemawia za zjednoczeniem wszyst- 
kich interesowanych czynników, które jest 
przedewszystkiem potrzebne. W takim razie 
adres mógłby się stać podstawą lepszej przy- 
szłości, — nad szczegółami adresu musi je- 
dnak odbyć się jeszcze szczegółowa dyskusja. 
Ostatecznie, jak już wiadomo, uchwalono wy- 
bór subkomitetu, wybór ten jednak, aby umo- 
żliwić posłom niemieckim oświadczenie się, 
czy cheą wejść do subkomitetu, odroczono do 
wczoraj. Wczoraj, ponieważ poseł Schlesinger 
imieniem Niemców oświadczył, że do subko- 
mitetu komisyi adresowej nie wybiorą oni ża- 
dnego członka, wybrani zostali posłowie : He- 
rold, Kramarz, Oelakowsky, ks. Ferdynand 
Lobkowitz, prof. Prażak i Fryderyk ks. Schwar- 
zenberg. 

— Wnioskiem w sprawie utworzenia kuryj 
narodowościowych w Czechach, postawionym 
w Sejmie czeskim przez posłów niemieckich, 
zajmowała się przed kilku dniami Neue freie 
Presse; z oświadczenia Rządu złożonego w ko- 
misyi dla tego wniosku, z oświadczenia mia- 
nowicie, że Rząd wstrzymuje się z określe- 
niem swego stanowiska w tej sprawie aż do 
chwili, kiedy stronnictwa zajmą stanowisko 
w obec wniosku, usiłował dziennik ten wy- 
dedukować, iż Rząd zapomina o tem, jako on 
chce kierować nie zaś być kierowanym. Prze- 
ciw takiej interpretacyi oświadczenia Rządu 
wystąpił, jak już wiadomo z depesz, Frem- 
denblatt. Wskazuje on, że Rząd może tam tyl- 
ko kierować i przyjmować odpowiedzialność 
na siebie za kierowanie publicznemi sprawa- 
mi, gdzie chodzi o akcyę, która wypłynęła z 
jego własnej inicyatywy lub za jego zgodą 
została podjęta. Jeżeliby się chciało nałożyć 
na Rząd obowiązek prowadzenia tam wszę- 
dzie, gdzie podnoszone są przez pojedyńcze 
stronnictwa żądania chociażby nawet słuszne, 
i gdyby się domagało od Rządu, aby wywie- 
rał nacisk, by w tych sprawach powzięto de- 
cyzyę: Rząd przestałby wówczas być kiero- 
wnikiem polityki i przestałby panować nad 
areną polityczną a stronnictwa mogłyby każ- 
dej chwili zmusić go, aby czynił to co one 
zechcą a tak w rzeczywistości oneby wówczas 
kierowały i prowadziły, nie zaś Rząd. To sa- 
mo tyczy się także wniosku w sprawie utwo- 
rzenia w Czechach kuryj narodowościowych, 
który postawili w Sejmie czeskim posłowie 
niemieccy, nie porozumiawszy się zgoła z 
Rządem. Dodatkowo, ex post Rząd nie może 
podejmować się w jakiejś sprawie kierowni- 
ctwa — i takie tłómaczenie owych słów mu- 
siałby każdy Rząd odeprzeć. Stojąc na straży 
interesów całego Państwa, musi Rząd być pa- 
nem swych ruchów, w przeciwnym razie ła- 
two mógłby dojść tam, gdzie stosownie do 
swej polityki dojść nie chciał, mógłby łatwo 
być prowadzonym zamiast sam miałby pro- 
wadzić. 

Wywody p. Schlesingera w komisyi 
Sejmu czeskiego są zresztą Swiadectwem, że 
tak przywódca niemieckich posłów w (Cze- 
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chach jak i posłowie ci w ogóle o wiele zi- 
mniej biorą sprawę i o wiele sprawiedliwiej 
oceniają życzliwość Rządu, niż Neue Fr. Pres- 
se. Nie grożą oni też usunięciem się Niem- 
ców z Sejmu czeskiego, z czem wystąpił ten 
dziennik. Co do tego, że żądanie Niemców w 
sprawie zapewnienia im odpowiedniej repre- 
zentacyj w komisyach sejmowych jest słu- 
sznem — nie ma dwóch zdań, a Rząd pole- 
cit oświadczyć w komisyi, że uznaje wartość 
takiego ukształtowania się stosunków, odpowia- 
dającego istotnej sytuacyi. Reforma taka wyma- 
ga jednak kwalifikowanej większości głosów, 
której bez Młodoczechów w Sejmie czeskim 
osiągnąć nie można. O jakichkolwiek transa- 
kcyach z Młodoczechami nie ma mowy — 
o tem wiedzą równie dobrze we Wiedniu jak 
w Czechach. Z rzeczywistymi stosunkami musi 
jednak Rząd liczyć się przy całej swej ży- 
czliwości dla Niemców i ich starań, aby sta- 
nowisko Niemców w Czechach nie zostało 
ukrócone. Ale i Niemey w Czechach nie mo- 
ga domagać się jakiejś akcyi, gdy grunt do 
niej nie jest jeszcze przygotowany. Remini- 
scencya wspomnianego .dziennika co do odno- 
wienia polityki czy ery hr. Taaffego jest nie 
na miejscu — raczej niech partya niemiecko 
liberalna nad tem się zastanowi, czy w tym 
razie, gdyby poszła za udzielonemi jej przez 
ów dziennik radami, sama nie odnowiłaby 
blędów, które przypominać musi jej przede- 
wszystkiem era hr. Taafiego. 


Kronika Berlińska. 


(Rozwój Berlina w ostatniem pięcioleciu. — Sta- 

tystyka prasy, księgarń i zakładów artysty- 

cznych. — Z dziedziny oświaty. — Projekt za- 
łożenia Uniwersytetu w Toruniu). 


Swietne zwycięstwo nad Francją przed 
laty dwudziestu pięciu i zjednoczenie wszyst- 
kich państw i państewek niemieckich w je- 
den ścisły związak pod hegemonią Prus, tu- 
dzież niebywałe tryumfy dyplomacyi niemie- 
ekiej, wzbudziły w Berlińczykach przekonanie, 
że miasto ich powinno i może współzawodni- 
czyć z Paryżem, jako stolica świata. W tym 
celu będzie też urządzona na wielką skalę te- 
goroczna wystawa,  przerastająca znacznie 
swymi rozmiarami zwykłe wystawy produkcji 
krajowej. 

Niełatwe to jednak współzawodnictwo. 
Wprawdzie pod względem komunikacyi prze- 
wyższa Berlin stolicę Francyi; wprawdzie czy- 
stość miasta dzięki wzorowej administracyi 
nie nie pozostawia do życzenia, — lecz brak.... 
ludności wielkomiejskiej. Nagromadziło się w 
Berlinie mnóstwo żywiołów prowincyonalnych, 
które dziś nadają mu charakterystyczną ce- 
chę. W usposobieniach, zapatrywaniach i gu- 
stach ma tu przewagę prowincya. „Patryo- 
tyzm* berliński głównie opiera swoje pre- 
tensye na wzroście liczby mieszkańców, ale 
ostatni spis ludności, dokonany 2 grudnia r. 
1895 rozwiał i pod tym względem wiele 
złudzeń. 

Szybki w dawniejszych czasach wzrost 
liczebny Berlina istotnie mógł zdumiewać. Na- 
wet w okresie względnego zastoju ekonomi- 


cznego między rokiem 1876 a 1885 przyby- 
wało Berlinowi z rokiem każdym 35.000 o- 
sób. Natomiast w pięcioleciu 1890—1895 po- 
większyła się liczba mieszkańców tylko o 
97.558; napróżno więc spodziewano się, że 
stolica Prus i Niemiec dogoni niebawem, na- 
wet bez wcielenia podmiejskich osad, stolicę 
Franeyi. Przecież wielkie widoki były po te- 
mu, bo gdy Paryż w dziesięcioleciu 1880— 
1890 urósł tylko o 185.000 głów, mniejszy 
znacznie Berlin w tymże samym czasie po- 
większył się o 456.000 mieszkańców. 

Od roku 1861 ludność Berlina nigdy 
tak słabo nie zwiększała się jak obecnie. Mo- 
żnaby przypuszczać, że w ostatnich właśnie 
latach, skutkiem ułatwionych niezmiernie ko- 
munikacyi, znaczny odłam ludności berliń- 
skiej, mianowicie ze sfer majętniejszych, prze- 
niósł się z miasta do pięknie położonych 
osad podmiejskich Być może; w każdym je- 
dnak razie nie należy zbyt wysoko obliczać 
owej emigracyi berlińskiej, zwłaszcza, że we 
wszystkich podmiejskich osadach, znajdujących 
się w dwumilowym promieniu naokól Berlina 
ludność nie zwiększyła się znacznie. 

Uwzględnijmy naprzód czynnik przyro- 
stu „naturalnego“, przez który rozumiemy 
nadwyżkę liczebną wypadków urodzeń wobec 
wypadków śmierci. Gdy Paryż z liczby 185.000 
przyrostu ogólnego w latach 1881—1890 za- 
wdzięcza 50.500 głów przyrostowi „naturalne- 
mu“, z równoczesnej zwyżki ludności Berlina 
o 456.000 osób na przyrost „naturalny“ przy- 
pada głów 188.000. Przyrost więc naturalny 
był w Berlinie 2%, razy większy, aniżeli w 
Paryżu, mimo że stolica Francyi miała lu- 
dność o 175 procent większą, aniżeli Berlin. 
Otóż mianowicie w pięcioleciu 1890—1895 
przyrost naturalny w stolicy Niemiec o wiele 
był niższy, aniżeli dawniej. W r. 1898 wy- 
nosił tylko 18.000, a w r. 1895: 15.000 
głów. Zastanawiający to fakt, że mimo zwię- 
kszającej się liczby ludności nastąpiło znaczne 
eofnięcie się stosunkowej cyfry urodzin. Jeżeli 
zajrzymy do statystyki ślubów w Berlinie, 
dowiemy się, że liczba ślubów również się 
cofnęła. Co gorsza, stwierdzają publikacye 
statystycznego urzędu miejskiego zwiększenie 
się znaczne śmiertelności w Berlinie. 

Gdy we wszystkich ogniskach wielkomiej- 
skich i fabrycznych między przybywającymi z 
prowineyi przeważa liczebnie płeć męska, więcej 
w ogóle pochopna do ruchów emigracyjnych, 
aniżeli pleć żeńska, dziwnym trafem niezwy- 
kle silnym jest właśnie napływ do Berlina 
kobiet z prowincyi. Gdy n. p. cyfra napływu 
żywiołów prowineyonalnych cofnęła się z ro- 
ku 1890 na 1891 o 4.000 osób, na rezultat 
ten złożyło się zmniejszenie się napływu przy- 
byszów płci męskiej o 6.000 głów i zwię- 
kszenie się liczby przybyłych na stały do Ber- 
lina pobyt kobiet o 2.000 głów. 

Pod koniec ubiegłego roku zwiększył 
się znowu napływ ludności prowineyonalnej 
do Berlin". Lecz jest to objaw przejściowy, 
przypisywany przez znawców stosunków ber- 
lińskich jedynie i wyłącznie zbliżającej się 
wystawie. Budowa gmachów wystawy i urzą- 
dzenie umyślnych na ten cel środków komu- 
nikacyj wywołały zapotrzebowanie siły rąk 
ludzkich i dlatego ściągają obeenie liczniej do 
Berlina robotnicy z prowincji. 


Według ostatniej statystycznej publika- 
kacyi wychodzi w Niemczech okrągło ogółem 
6000 dzienników i czasopism, redagowanych 
i zasilanych przez niezliczoną armię polity- 
ków, literatów i uczonych. Również okazałą 
jest liczba drukarń, naliczono ich bowiem 
5500. W sprzedaży płodów literackich pośre- 
dniczy 1000 księgarzy nakładowych 5.000 
komisowych składów książek i nut, 1500 pła- 
tnych wypożyczalni książek i 1800 księgarń, 
trudniących się drobnem kolporterstwem. 

Pokaźny jest szereg uczonych. W obrę- 
bie Rzeszy niemieckiej znajduje się aż 5000 
profesorów i docentów, wykładajacych po u- 
niwersytetach i akademiach. Znacznie wię- 
kszą jest naturalnie liczba profesorów gimna- 
zyalnych. Ogółem liczą zakłady szkolne mę- 
skie i żeńskie 17.000 nauczycieli i 10.000 
nauczycielek. W szkołach ludowych po wsiach 
i miastach uczy 87.000 nauczycieli. Dodawszy 
jeszcze nauczycieli technicznych, otrzymamy 
ogólną cyfrę przeszło 120.000 osób zatrudnio- 
nych kształceniem dziatwy i młodzieży w 
szkołach i uniwersytetach. Niemcy dumni są 
też ze swego szkolnictwa i dla porównania 
wskazują stosunki francuskie. W Niemczech 
przeciętnie na 800 dorosłych mieszkańców 
przypada jeden analfabeta; we Francyi zaś 
na 800 mieszkańców 18 nie umie ani czytać 
ani pisać. 

Wśród studentów niemieckich w Berli- 
nie pochodzących z Prus Zachodnich i Po- 
znańskiego powstał projekt, aby rozpocząć a- 
gitacyę za założeniem uniwersytetu w Toru- 
niu, jako w gnieździe rodzinnem Kopernika 
a to celem uczczenia pamięci wielkiego astro- 
noma i „stworzenia na wschodnich kresach 
nowej twierdzy niemczyzny i protestanty- 
zmu*. 


KRONIKA. 


rá Lwów, 28 stycznia. 


— JE. Pan Minister skarbu dr. Leon 
Biliński, przyjmował dzisiaj od godziny 10 przed 
południem przedstawicieli władz. W szczególności 
przybyli: JEm. ks. Kardynał Sylwester Sem- 
bratowicz z kapitułą gr. kat., JE. ks. Arcybi- 
skup Izaak Issakowicz, Reprezentacya miasta z 
prezydentem p. Mochnackim na czele, deputacya 
Tow. gospodarskiego z JE. ks. Adamem Sapiehą 
na czele, korpus oficerów żandarmeryi, gremium 
radców Namiestnictwa z Wiceprezydentem Janem 
Lidlem na czele, Rada szkolna krajowa z Wice- 
prezydentem dr. Michałem Bobrzyńskim, Prezy- 
dent wyższego sądu krajowego dr. Aleksander 
Mniszek Tchorznicki z prezydentami sądu kra- 
jowego cywilnego i karnego, oraz ze starszym 
prokuratorem i prokuratorem Państwa, krajowa 
Dyrekcya skarbu z Wiceprezydentem dr. Witol- 
dem Korytowskim na czele, oraz Prokuratorya 
skarbu i powiatowa Dyrekcya skarbu; senał Uni- 
wersytetu, dyrektor Policyi radca Dworu Krzacz- 
kowski ze starostą Kwiatkowskim. Dyrekcya poczt 
i telegrafów, Dyrekcya kolei państwowych, Dy- 
rekcya Szkoły weterynaryi, zarządca urzędu lo- 
teryjnego. 
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HANIA 


OBRAZEK Z PRZEDMIEJSKIEGO ŻYCIA. 


RANG 


(Ciąg dalszy). 


Annne 


Barbara cierpliwie słuchała rozgadanej 
staruszki; rzadko się zdarzało, żeby kiedy tak 
wymowną była, jak dziś. Było to któregoś 
dnia wieczorem; Krupa poszedł Bóg wie 
gdzie, czeladnik skończył robotę i odszedł do 
domu, a pani majstrowa z Zośką udała się 
na chwilę do sąsiadki. 

Na progu domku zasiadła Barbara, ko- 
rzystająe z ostatnich brzasków dnia, by poła- 
tać spodnicę, przy niej przykuenęła Hania, 
a Szymkowa zajęła miejsce na pustej be- 
czułce, porzuconej na podwórzu i oparłszy 
brodę na ręku, pozwoliła sobie na chwilę bez- 
czynności, przed udaniem się na spoczynek. 

Dzień był ciepły i piękny w połowie 
maja. Dach najwyższej w podwórzu piętrowej 


oficyny oblany był tylko łagodnym blaskiem | 


zachodzącego słońca ; reszta budynków i za- 
łożone rupieciami podwórze tonęło już w cie- 
niu, spotęgowanym kontrastem blasku na da- 
chu z lewej strony. Wszystko w około niknęło 
w miłej dla oka szarawej barwie, zapowiedzi 
spokoju i ciszy nocy, niosącej wypoczynek dla 
wielu strudzonych dzienną pracą i troską... 

Dzieci, których pełno w tej zagrodzie, 
jakby w małem miasteczku — snuły się je- 
szcze, kończąc swoje zabawy i swawole, ale 
w ich ruchach znać już było pewne zmęcze- 
nie, przesyt, niejedno obracało głowę, czeka- 
jąc, rychło matka zawoła do „chałupy“ i 
spać położy. 


— Ja wam mówię, pani Janowa, że 
pierwej lepsze byli czasy! — przerwała chwi- 
lowe milczenie Szymkowa, sentencyonalnie 
potrząsając głową, na której ciasno zawiązana 
wypłowiała chustka perkalowa ani jednego 
włoska nie przepuszczała. 

— Może ludzie byli lepsze... a może 
nie było tyle co teraz! — uczyniła uwagę 
Barbara. 

— Ludzie dobre i złe byli, jak to zaw- 
żdy na świecie. Ino narodu było mniej. Tera 
to jeden drugiemu zawadza, a kużdy chce 
jeść. Jak ja była w domu, to my mieli zara 
za rogatką chałupę i kawałek gruntu, a tera 
co? (zy ja myślała, że ja na taką biedę 
pójdę na stare lata ? 
biedy nie macie... ino 


= żeby 
zdrowie. 

— Ach! — westchnęła stara — żeby 
ino zdrowie! a jak moje ręki nie będą mogli 
robić, a nogi nie zechcą nosić... no, to co 
będzie ? 

— Macie syna, co na was zarobi. 

— Zarobi — to prawda. — Ale jemu 
się należy młoda żona, a nie, żeby starą ma- 
tkę brał sy na kark... Ot, wiecie co, pani Ja- 
nowa! żeby wy chcieli, toby on się ożenił. 

— (0? żeby ja chciała? a dla czego bym 
ja chciała, czy nie chciała, żeby się Antoni 
ożenił ? 

— No, to wybyście byli moja synowa... 

— Co wam do głowy przyszło, kobie- 
to? A gdzieby Antoni chciał takiej żony? Ja 
stara, sehorowana, biedna... At żarty sobie 
stroicie, Szymkowa ! 

— A eo to, mój Antek helegant, czy 
pan, żeby wy dla niego nie byli dobrą żoną ? 
Jemu potrzeba kobiety statecznej, coby mu 
domu pilnowała, a nie latała, stroiła się i ku- 
kuryki nosiła na głowie ! 

— Ależ kobieto, ja mam dziecko ka- 
lekę.... 


R Z O R RZ) 


— On waszą Hankę lubi a ona jego. 
On nie je żaden zabijatyka, pijak, ani lampart. 
No, Szymkowa, dajcie spokój. Nie 
gadajcie synowi takiego głupstwa... ja jemu 
nie zawiążę świata. Gdzie mnie tam iść zamąż! 

Ten, o którym była mowa, ukazał sę 
w tej chwili w bramie, skręcając wprost ku 
siedzącym kobietom. Była dziś sobota, miał 
godzinkę wolną i przyszedł do matki w od- 
wiedziny. 

: Barbara, trochę zażenowana nagłem po- 
jawieniem się tego, którego matka wyswatać 
jej pragnęła, wstała i zabierając Hanię ode- 
szła do izby. 

Gdzie jej iść zamąż? nigdy nie pomy- 
slala o tem, że po śmierci jednego męża mo- 
żna pojąć drugiego. Śmiać jej się chciało te- 
raz, gdy sobie wyobrażała, jakby ona wyglą- 
dała, idąc do ślubu z Antonim, młodszym od 
niej, świeżym, rumianym chłopcem — ona 
mizerna, chuda, aż czarna, z temi zapadnię- 
temi oczami, kaszląca i zadychana.... Policzy- 
ła na palcach: tak ona już niedługo będzie 
miała trzydzieści lat, a może już i ma.... 

Pewnie, żeby miała spoczynek, nie mu- 
siała by tak harować — a to harowanie naj- 
więcej zdrowia jej zjada... Ale czyby miała 
spokój? taki młody mąż przy starej żonie 
siedzieć nie lubi. Miło by jej było, żeby An- 
toni zaczęył się zalecać do młodych? a jakby 
jeszcze miała usłyszeć od niego, że mu świat 
zawiązała? E... nie! nie! po co jej tego kło- 
potużna głowę? nie miała ich już dosyć? niech 
sobie stara Szymkowa swata syna z młodemi, 
ona tam o niego nie stoi! 

Hania tymczasem, nakarmiona mlekiem 
i chlebem przez matkę, zmówiła pacierz i za- 
bierała się do snu. 

Mamo — rzekła nagle — jutro nie- 


dziela ? 
— Tak, niedziela dziecko. 
— Mamo, a jutro będzie pogoda ? 


— Kto może wiedzieć! jak Pan Jezus 
da, to będzie. 

— A jak Pan Jezus da pogodę, to pój- 
dziemy w pole na spacer ? 

Barbara się uśmiechnęła. 

— To ty lubisz chodzić w pole. 

— Oj joż! jak lubię! 

— No, no, to pójdziemy. 

— A pan Antoni także pójdzie? 

— Na cóż ci pana Antoniego? — spy- 
tała Barbara trochę zdziwiona. 

— Bo on mnie na barana bierze, jak 
chodzić nie mogę i kwiatki szuka... — od- 
rzekła Hania, z prostotą przyznające się. 

— To ja cię wezmę na barana. 

— E... mama słabowita, mama dysze... 
a ja tego nie mogę słuchać.... 

— No, no, spij tymczasem! — rzekła 
Barbara, narzucając kołdrę. — Zaśnij nim 
Zośka wróci, bo potem to zacznie może roz- 
pustować i nie da ci spać.... 

— A powie mama panu Antoniemu? 

— Powiem, powiem, spij już marudo! 

Patrzcie się! jak ta smarkata lubi An- 
toniego! Prawda i to, że Antoni bardzo dla 
małej dobry, przynosi jej zawsze, to piernika, 
to precla... prawda, że nosi ją na plecach, 
jak zmęczona. Ale przecież dla tego, że on 
dobry dla Hani, niekoniecznie zaraz Barbara 
ma się wydać za niego. 

, Rozmyślania Barbary przerwał piskliwy 
spiew Zośki z podwórza: 


Moja mamo, smutno mi! 
Wszyscy tańczą a ja ni! 

I tu bal, i tam bal, 

Mam na sercu wielgi żal... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


JE. Pan Prezydent Ministrów i Pan Mi- 
nister skarbu byli wczoraj na obiedzie u hr. 
Stanisławów Badenich Dzisiaj o godzinie 7 po 
południu odbędzie się obiad u JE. Księcia Na- 
miestnika na 57 nakryć, wieczorem zaś o godzi- 
nie 9 rant w salach ratusza, wydany przez Re- 
prezentacyę miasta. 


— Ze świata. U hr. Skarbków zebrało 
się wczoraj liczne i dobrane towarzystwo, które 
przy dźwiękach kapeli wojskowej i pod kiero: 
wnietwem p. Żeleńskiego, wybornie i ochoczo 
bawiło się do rana. Gościnność obojga gospo- 
darstwa iieh córek, podnosiła dyapazon zabawy 
i wesołości. 


— Bal rymanowski, projektowany na 
dzień czwarty lutego zapowiada się świetnie, 
dzięki energii protektorki wieczoru pani Stani- 
sławowej hr. Badeniowej. Wszystkie sekcye ko- 
mitetu są w pełni czynności. Bilety na bal 
rymanowski wydają pp.: Zontak (Muzeum im. 
Dzieduszyckich), Buynowski (Kasyno miejskie), 
tudzież księgarnia Grubrynowicza i Schmitta. 


— Wielka reduta. Bilety do amfitcatru 
na sobotnią redutę sprzedaje kasy teatru hr. 
Skarbka od dnia dzisiejszego. Karty wstępu na 
salę wydawane będą dopiero od piątku. 

Na redutę mającą się odbyć w dniu 
1 lutego, wypożycza dyrekcya teatru kostyumy, 
za stosownem wynagrodzeniem. Zgłaszać się mo- 
¿na w kancelaryi teatru codziennie między godz. 
10 a 12 przed południem. 


— Bal biały. Wczorajsze dzienniki mó- 
wiąc o jutrzejszym „balu białym*, podniosły 
znaczenie towarzyskie, jakie ten bal niezaprze- 
czenie w tegorocznym karnawale mieé będzie. 
Nie położono jednak dostatecznej wagi na hu- 
manitarny cel, na który czysty dochód z balu 
białego komitet przeznaczył. W naszem mieście 
tyle jest ludzi bicdnych, drżacych od zimna, 
przymierających z głodu, że Towarzystwa dobro- 
czynne, opiekujące się nimi, nie są w stanie z 
powodu braku funduszów udzielić wszystkim tak 
pożądanej dla tych nieszczęśliwych pomocy. 
W roku zeszłym wszystkie Towarzystwa dobro- 
czynne katolickie utworzyły Związek Towarzystw, 
który jest najracyonalniejszą organizacyą dobro- 
czynności naszego miasta i ma na celu jak naj- 
sprawiedliwsze rozdzielanie zasiłków pieniężnych 
między Towarzystwa w skład jego wchodzące. 

Komitet balu białego, rozumiejąc dobrze 
godło Związku katolickich Towarzystw dobro- 
czynnych: „Błogosławieni miłosierni, albowiem. 
oni miłosierdzia dostąpią*, przeznaczył cały do- 
chód z balu na miłosierne cele Związku. Pod- 
noszono już niejednokrotnie zarzuty przeciw tak 
zwanemu  „tańczącemu miłosierdziu”, po nad 
wszelką teoryą stoi jednak życie praktyczne i 
jego wymagania, jeżeli więc nie możemy dawać 
dużo na biednych i nieszezęśliwych wprost, to 
starajmy się, aby przynajmniej z naszych zabaw 
dochody oddawane były dla tych, którzy nietyl- 
ko zabaw żadnych nie znają, ale którym brakuje 
nawet środków do zaspokojenia najpierwszych 
potrzeb życia. 

P. Roll kompozycyę swoją, specyalnie na 
„bal biały“ ułożoną, mianowicie „Mazur biały“ 
ofiarował — jak już donosiliśmy — hr. Roma- 
nowej Potockiej. Egzemplarz tej kompozycyi, w 
pięknej z białego pargaminu oprawie, wręczono 
onegdaj hr. Romanowej, która „balem białym“ 
zajmuje się nańzwyczaj troskliwie, a ofiarowaną 
sobie kompozycyę przyjęła najuprzejmiej. 

Przypominamy, że „bal biały“ odbędzie 
się jutro w salach kasyna wojskowego przy uli- 
cy Fredry. Komitet balu urzęduje w hotelu 
George'a. 

— Bal ezklistów, który się odbędzie 
staraniem lwowskiego klubu cyklistów w salach 
Kasyna miejskiego we czwartek, dnia 6 lutego, 
obudził w szerokich kołach naszej publiczności 
we Lwowie i na prowineyi wielkie zajęcie. Bę- 
dzie to pierwszy podobny bal w naszem mieście, 
z cechą zupełnie oryginalną, przygotowany z 
wielką starannością i znacznym nakładem. W skład 
komitetu balowego wchodzą liczni zwolenniey sportu 
cyklowego, z wyższych sfer towarzyskich i inteli- 
gencyi. Protektorką balu i prezesową komitetu 
pań jest p. Zdzisławowa Marchwicka, prezesem 
honorowym Wiceprezydent kraj. Dyrekcyi skarbu 
dr. Witold Korytowski, prezesem czynnym dr. 
Jan hr. Drohojowski, wiceprezesami pp.: dr. Er- 
nest Till i Kazimierz Przybysławski. Komisye 
komitetu pokończyły już wszystkie swe czynności 
przygotowawcze, z których wymienić należy pro- 
jekt szczególnie pięknej dekoracyi sal balowych, 
według planów artysty-małarza M. Sozańskiego, 
i niespodzianki kotylionowe, w których wybitną 
rolę grać będą rowery dwu i trzykołowe, odpo- 
wiednio przystosowano. Piękną pamiątką z balu 
będą karnety dla pań, oryginalne i stylowe. 

Komitet balowy urzędować będzie w swym 
lokalu w hotelu George'a przez 5 dni, od 2—6 
lutego od godziny 9—12 przed południem i od 
3-6 popołudniu. Sekretaryat znajduje się przy 
ul. Cichej 1, gdzie otrzymać mogą zaproszenie 
na bał wszyscy ci, którzy przez omyłkę lub z 
powodu mylnego adresu zaproszeń nie otrzymali. 


— Posiedzenie lwowskiej Izby handlo- 
wej i przemysłowej odbędzie się w środę, d. 29 
b. r. o godzinie 5 wieczór. Na porządku dzien- 
nym znajduje się między innemi: wybór prezy- 
denta, wiee-prezydenia i prowizorycznego prze- 
wodniczącege, wybór rewidenta kasy i wybór 


stałych komisyj: certyfikatowej, bankowej, ko- 
lejowej, statystycznej, dla dostaw wojskowych, 
kontrolującej notowanie kosztów, wreszcie wybór 
delegatów do komisyi miejskiej dla oznaczenia 
een materyałów budulcowych. 


— W szpitalu powszechnym we 
Lwowie odbył się w dniu 26 b. m. o godzinie 
4 po poludniu egzamin uczenie szkoły dozor- 
czyń chorych wobec komisyi w skład której 
wchodzą: czlonek Wydziału krajowego dr. Ho- 
szard, protomedyk radca dr. Merunowicz, radca 
Wydziału krajowego dr. Stella Sawicki, dyre- 
ktor szpitala dr. Głowacki i rządca szpitala Ja- 
siński. Do egzaminu przystąpiło 7 uczenie, z 
których trzy uznane zostały za znakomicie uzdol- 
nione, resztę uczenie uznano za uzdolnione. 

Oprócz komisyi byli także obeeni zapro- 
szeni posłowie Sejmu, mianowicie: hr. Gołucho- 
wski, prezes komisyi sanitarnej, dr. Marchwieki 
referent sejmowy budżetu szpitala powszechnego, 
prof. dr. Jordan, poseł Trzecieski referent spraw 
departamentu sanitarnego, dr. Olpiński, dr. Ja- 
kliński, Pohorecki, prymaryusz dr. Ziembicki 
l WSE 

Egzamin praktyczny rozpoczął prelegent 
dr. Frankowski, przy którym uczenice okazały 
swoją zręczność w zakładaniu opatrunków, w 
przygotowywaniu potrzebnych narzędzi chirurgi- 
cznych do wskazanych im operacyj, okazały 
także uzdolnienie założenia chwilowych opatrun- 
ków rannym czy to w razie strzaskania koń- 
czyn, lub upływu krwi, a wszystkie te czynno- 
ści wykonywały z taka zręcznością i znajomo- 
ścią rzeczy, że obecni, a osobliwie lekarze nie 
szczędzili pochwał uczenicom i prelegentowi. 

Następnie prełegent dr. Arnold przystąpił 
do egzaminu teoretyczno-praktycznego o choro- 
bach wewnętrznych, w którym również uczenice 
okazywały należyte przygotowanie i zrozumienie 
przedmiotu, a na pytania zadawane im przez 
członków komisyi. tudzież zaproszonych lekarzy 
dawały trafne i jasne odpowiedzi. co wróżyć po- 
zwala, że uczenice tej szkoły rzeczywiście przy- 
nieść mogą społeczeństwn pożytek, a cierpiącym 
ulgę. Wynik egzaminu pozwala wróżyć tej szko- 
le pomyślny rozwój, — jeżeli społeczeństwo w 
dobrze zrozumianym własnym interesie poprze 
tendencye szkoły i da stosowne zajęcie temu, 
jak dziś nielicznemu gronu uczenie, opuszczają- 
cych szkołę, o czem nie wątpimy, gdyż potrzebę 
tak ukwalifikowanych dozorczyń dawno u nas 
w leczeniu domowem uczuwano. W razie więc 
potrzeby takiej dozorczyni do opieki chorych na- 
leży zgłaszać się do dyrektora lub rządcy szpi- 
tala powszechnego we Lwowie, którzy udzielić 
mogą adresy uczenie. 

Inicyatorom założenia tej szkoły, jak ró- 
wnież Wydziałowi krajowemu i stowarzyszeniu 
„Czerwonygo krzyża“ za opiekę nad szkołą skła- 
damy imieniem ogółu serdeczne podziękowanie. 


— Dr. Bolesław Wicherkiewicz po- 
wołany, jak wiadomo, na profesora okulistyki 
przy Uniwersytecie Jagiellońskim, zwolniony 
został na własne żądanie z poddaństwa pruskie- 
go. Zasłużony dobra W. Księcia Poznańskie- 
go obywatel, wyjeżdża do Krakowa dopiero w 
końeu miesiąca lutego. 


— Ślub. Dziś przedpołudniem odbył się 
w kościele św. Antoniego ślub panny Jadwigi 
Kropińskiej, córki p. Władysława, dyrektora 
szkoły im. św. Antoniego z p. Janem Motakiem, 
profesorem seminaryum nauczycielskiego męski ego 
w Krakowie. 


—- Usiłowane oszustwo. Kochana Mamo! 
Muszę z niespodzianie przybyłym Ministrem Gut- 
tenbergiem i szefem sekcyi ministeryalnej dziś 
o 1180 na lustracyę moich przestrzeni odjechać, 
nie zaopatrzywszy się z domu w pieniądze a 
Tekla zapawiedziała mi dziś wizytę ranną cho 
rej pani Elsnerowej. Dla tego też w pospiechu 
piszę do Mamy i proszę o przysłanie mi przez 
oddawcę zaraz 50—60 zł. na wydatki podróży, 
s względnie ile Mama może. Program jazdy in- 
spekcyjnej do soboty wyznaczony, wtenczas z po- 
dziękowaniem Mamie zwrócę powyższą kwotę. 
Równocześnie polecam sekretarzowi mojemn p. 


"Listowskiemn dom mój uwiadomić Posłaniec zn- 


pełnie bezpieczny, pieniądze zapieczętować. 
Do widzenia 
Deyma. 

Przytoczony wyżej dosłownie charaktery- 
styczny list przyniósł wczoraj posłaniec publiczny 
T. Nazarkiewiez do p. Henryki Torosiewiczowej, te- 
ściowej dyr. kolei państwowej, pana Deymy. 
Okazało się, że pismo było zgrabnym falsyfika- 
tem. W pani Torosiewiczowej nie obndził list 
żadnych podejrzeń, a przypadek tylko sprawił, 
że wyszło ua jaw oszustwo. Krewny pani domu 
p. Czaykowski z Sarnek w chwili, gdy ta wy- 
szła do drugiego pokoju, aby przynieść pienią- 
dze, rzucił okiem na list; przedewszystkiem treść 
wzbudzła w nim wątpliwości. Niedługo się na- 
myślając zatelefonował do dyr. Deymy; przyszła 
odpowiedź: 

„Listu nie pisałem, przywołać policyę.* 

W obec agenta policyjnego oświadczył Na- 
zarkiewiez, że líat wręczył mu va rlnou Ber 
nardyńskim jakiś „nieznany mu gość,“ który ma 
na niego w tem samem miejscu cze”uć Na pla- 
cu Bernardyńskim nikogo jednak n'e bv!o; pra- 
wilopodobnie fałszerz przestraszy! się i zbiegł. 
Według zsżnań posłańca oddawea listn był bru- 
netem, średniego wzrostu, bez brody, ubranym 
w płaszcz, jaki neszą woźni dyrekeyi kolejowej. 
Jledztwo z»rządzono. 
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Z działalności Towarzystwa 
„Szkoły ludowej“ we Lwowie. „Koło pań“ 
we Lwowie założyło w roku 1895 dwie nowe 
wypożyczalnie książek a to: w Brastowej Górze 
pod zarządem p. Ferdynanda Dobrzańskiego, 
kierownika szkoły miejscowej i w Stratynie pod 
zarządem p. Jana Lisowskiego, kierownika szko- 
ły miejscowej. Pierwsza posiada 142 dziełek, 
druga dziełek 80. Nadto zasilało Towarzystwo 
i inne wypożyczalnie i czytelnie i tak: Do wy- 
pożyczalni Towarzystwo oświaty ludowej wysłało: 
do Uhnowa: 31 dziełek, do Barszczowie 41, do 
Liczkowiec 84, do Ławrykowa 22, do Soroki 
27, do Horty 10. Do czytelni Magierowskiego 
Kola dziełek 10, do czytelni w Komarnie 10, 
do polskiej gospody w Sadagórze 19 dziełek i 
broszur. 

Książki te przysłały panie: Skałkowska 
40 dziełek, Sedlaczkówna 17 książeczek i jeden 
rocznik Anioła Stróża, Mrozowicka 1 rocznik 
Wieku Młodego, Reuttowa 8 książek i mapki 
do szkół, Jezierska 4 książki i Skardowa 11 
książek i broszur. 

Zarząd Towarzystwa dziękując szan. ofia- 
rodawczyniom za te dary, zwraca się zarazem 
do ofiarności publicznej prosząc o dalsze nadsy- 
łamie odpowiednich książek pod adresem wydzia- 
łu „Szkoły ludowej* Koła pań, Lwów. Rynek 
nr. 10. 


— Z Obserwatoryum c. k. Szkoły po- 
litechnicznej we Lwowie. Dnia 28 stycznia. Ba- 
rometr stoi w mierze. 

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 27 stycznia do 12 w południe 
dnia 28 stycznia b. r., mieliśmy wiatr zmien- 
ny o średniej prędkości 2 m/sek. niebo zachmu- 
rzone a powietrze bardzo wilgotne. 

Średnia temperatura w ostatniej dobie była 
—8:0%0., najwyższa —7:09%0. wczoraj w polu- 
dnie, najniższa —10:0"0. dziś w nocy. 

Doba ubiegła była mglista i pochmurna — 
opadu nie było. 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
180 mm. 

Prognoza na dobę 29 stycznia b. r. (od 
północy do północy): Wiatr będzie zmienny o 
średniej prędkości 4 m sek.; średnia temperatura 
około —8'0, stan nieba będzie zmienny, a wzglę- 
dna wilgotność powietrza około $0 proe. Opadu 
nie będzie, 


— Lwowianin. Wychodzący pod tym 
tytułem dwutygodnik, służący sprawom właści- 
cieli realności, donosi, że w ostatnich czasach 
zawarto we Lwowie następujące ważniejsze trans- 
akcye realnościowe: Fr. i M. Niżałowscw kupili 
od Jana Czapora realność przy ulicy Garncar- 
skiej 1. 28 za 22.800 zł. Zofia Frankel kupiła 
od Józefa Pendiuka realność przy ul. Kaleczej 
1. 6 za 44.000 zł. Władysława Niemelska ku- 
piła od Jana Stankiewieza realność przy ulicy 
Batorego 1. 82 za 17.000 zł. Maryanna Fafara 
od Emilii Muller realność przy ul. św. Mikoła- 
ja za 17.000 zł. Elžbieta Kowalska od Szułema 
Neuwelda realność przy ul. Ossolińskich nr 15 
za 50.000 zł. Fryderyk Starck od Antoniego 
Kamberskiego realność przy ul. Zborowskiej za 
20.000 zł. J. Moldau i Izr. Dreschera realność 
przy ul. Grodeckiej za 40.000 zł. Teodor Strzel- 
czuk od Gołąba i spółki dwie nowowybudowane 
realności na Łyczakowie za 47.000 zł. 


= Samobójstwo. Ukończona seminarzy- 
stka, 19-letnia Eugenia Weberówna, zamieszkała 
wraz z rodzicami przy ul. Szeptyckiego, rzuciła 
się wczoraj po godzinie 3 popołudniu w zamiarze 
samobójczym z galeryi II piętra na bruk pod- 
wórza i poniosła śmierć na miejscu. Nieszczęśli- 
wą uczyniła to w stanie chwilowej niepoczytal- 
ności, spowodowanej gorączkową chorobą. Zwłoki 
pozostawiono w domu. 

— Zderzenie się pociągów. Dnia 25 
b. m. pomiędzy stacyami Jezupol-Stanisławów, 
na linii Lwów-Suczawa, najechał podczas nader 
gęstej mgły pociąg osobowy nr. 811 na jadący 
przed nim pociąg towarowy nr. 879, który nie 
dotrzymał przepisanego czasu jazdy, przyezem 4 
ostatnie wozy pociągu towarowego uszkodzone 
zostały. Z podróżnych odniosło dwóch lekkie o- 
brażenia cielesne, a dwóch jedynie kontuzye; z 
personalu kolejowego jeden konduktor lekko uszko- 
dzony. Wskutek tego wypadku pociąg osobowy 


nr. 811 i pospieszny nr. 302 miały znaczne 
spóźnienie. Dochodzenia przyczyny wypadku są 
w toku. 


— Pokąsani przez psa wściekłego. 
O strąsznem nieszczęściu donosi tarnopolski Grłos 
podolski, który pisze: „Pies wściekły pokąsał w 
piątek w Tarnopolu dwadzieścia kilka osób. 
Wszystkich pokąsanych postanowił magistrat 
odesłać do zakładu dr. Bujwida w Krakowie. 
Pokąsanego szeregowca odesłały władze wojsko- 
we do Budapesztu. Nieszczęśliwe te wypadki 
wywołały w mieście ogromną panikę, niewiado- 
mo bowiem, ile psów pokąsanych zostało. Kilka 
psów ubito”. 

— Archidyecezya poznańska liczy 
według najnowszej rubryceli w 25 dekanatach 
844 kościołów parafialnych, 98 filialnych, 84 
oratoryi i kaplic publicznych, księży 446, kle- 
ryków 88 i 829.297 wiernych, — zaś archi- 
dyecezya gnieźnieńska w 17 dekanatach kościo- 
łów parafialnych 208, filialnych 32, oratoryi i 
kaplie publicznych 54, kapłanów 220 i 374.270 


Mattia 


wiernych. Razem więc liczą archidyecezye gnie- 
Źnieńska i poznańska w 42 dekanatach 552 ko- 
ściołów parafialnych, 130 filialnych, 188 kaplie 
publicznych, 666 księży, 88 kleryków i 1,201.567 
dusz. 


— Pamiątkę po hr. Bosaku-Hauke, 
znanym pułkowniku, który zginął dnia 21 sty- 
cznia 1871 w bitwie pod Dijon, walcząc w sze- 
regach armii Garibaldiego przeciw Niemcom we 
Francyi, posiada były kapral Regitz z Mokrego 
pod Toruniem. Regitz znalazł zwłoki hrabiego 
na polu bitwy i zabrał ze sobą pałasz wojownika, 
dar honorowy cara Aleksandrą II. Małżonka 
hrabiego uprosiła Regnitza, że odesłał jej cenną 
pamiątkę, a w zamian otrzymał pozłacane eżut 
z portretem hrabiego z wyrazami podzięki od 
Maryi hr. Bosak-Hauke. 


— Niebezpieczna przesyłka poczto- 
Wa. Do jednego z urzędów pocztowych w Ber- 
linie nadszedł w tych dniach pakiet, adresowa- 
ny do prokuratoryi ; jako oddawca był wymie- 
niony sąd okręgowy w Dreznie. Pakiet ten eks- 
plodował z głośną detonacyą. Z początku my- 
ślano, że rozchodzi się o zamierzony zamach na 
prokuratora , lecz wykazało się wkrótce, że sąd 
okręgowy w Dreznie był rzeczywiście cddawcą 
pakietu. Sąd ten przesłał prokuratoryi w pe- 
wnej sprawie karnej sądownie skonfiskowany re- 
wolwer wraz z patromami, które, nie będąc do- 
brze opakowane eksplodowały, z powodu silne- 
go rzucenia pakietu na stół w urzędzie po- 
eztowym. 


— Serum. Z Berlina telegrafują, że prof. 
Behring, znany odkrywca serum aniidyfteryczne- 
go. wynalazł podobny środek przeciw cholerze i 
tuberkulozie i ma wkrótce ogłosić szczegóły swego 
odkrycia. 


— Wspaniały zamek hr. Szuwałowa, 
generał-gubernatora warszawskiego, w miejsco- 
wości Talnoje, spłonął do szczętu; uległa też zni- 
szczeniu cenna galerya obrazów w tym zamkuą 


~ — Nowy tryumf Róntgena. Loudyń- 
skie czasopismo medyczne The Łancet, donosi o 
nowem zastosowaniu odkrycia Róntgena w pra- 
ktyce chirurgicznej. W szpitalu Guy w Londynie 
leżał od paru miesięcy pewien majtek, którego 
kończyny były najzupełniej odrętwiałe i bezwła- 
dne. Nie mógł on ani chodzić, ani stać, ani coś- 
kolwiek ująć rękami. Przed kilku miesiącami do- 
stawiono go do szpitala w stanie pijanym, a przy 
badaniu zauważono, iż na grzbiecie, w okolicy 
kręgu pacierzowego ma on małą krwawiącą się 
ranę, która po paru dniach zagoiła się, chory 
jednak pozostał bezwładnym. Wszystkie stosowane 
dotąd środki lecznicze okazywały się całkiem bez- 
skuteczne. Dr. Williamson, ordynator chirurgi- 
cznego oddziału szpitala, wyczytawszy w dzien- 
nikach o doświadczeniach Róntgena, wpadł na 
myśl odfotografowania we właściwy sposób kilku 
części grzbietu chorego. Na obrazie, między 0- 
statnią kością grzbietową a pierwszą pacierzową, 
tkwiło jakieś obce ciało, którego istoty nie można 
było się domyślić. Chirurg dokonał więc we 
wskazanem miejscu przecięcia i znalazł między 
kościami pacierzowemi ostrze noża, tak mocno 
osadzone, iż formalnie musiało być wycięte. Na- 
zajutrz po operacyi mógł już chory chodzić. 
Wobec tego wypadku, odkrycie Róntgena zdaje 
się mieć dla chirurgii niezmierną doniosłość. 


I 


Neioti literacko-artystyezne, 


Wspaniałego dzieła: „Austro-węgier- 
ska Monarchia w słowie i obrazach*, wydawa- 
nego pod protektoratem Najd. Oesarzewiczowej- 
Wdowy Stefanii, pojawiły się zeszyty nr. 243 i 
244 z opisami kraju koronnego Czech. Pierwszy 
z tych zeszytów poświęcony jest numizmatyce 
czeskiej, drugi zawiera zajmujące opisy z dzie- 
dziny tak wysoko rozwiniętego przemysłu w 
Czechach. Oba zeszyty ozdobione licznemi ilu- 
stracyami. 


Repertoar teatralny. Dziś, we wto- 
rek koncert znakomitego pianisty Henryka Mel- 
cera ze współudziałem primadonny opery lwo- 
wskiej pani Aleksandry Dąbrowskiej, 

Jutro, we środę „Faust“, opera Gounoda. 
Pożegnalny występ Gemmy Bellincioni. 

Pani Bellincioni wybrała sama  partyę 
Małgorzaty, którą zalicza do swych najlepszych, 
na pożegnalny występ. 


Pani Gemma Bellincioni jest unika- 
tem pomiędzy spiewaczkami spółczesnemi, już 
przez swój repertoar, który obejmuje najrozmai- 
tsze role, od Traviaty począwszy — aż do Car- 
meny i Santuzzy. Po największych tryumfach w 
roli Santuzzy, występuje w „Traviacie* i — 
zawraca głowę nietylko Alfredowi, ale całej pu- 
bliczności przez genialną oryginalność swoją, 
objawiającą się, co prawda — przedewszystkiem 
w grze. Kto raz w życiu widział tę czarnooką, 
typową postać, kto widział łzy płynące jej z 
oczu, gdy pisze list pożegnalny do Alfreda — 
kto widział błyskawice nienawiści, któremi ciska 
na Don Josego, rozjuszona jego zazdrością i po- 
skromiona jego przewagą fizyczną — ten jej 
nigdy nie zapomni. Od pierwszej chwili, w której 
p. Bellincioni wychodzi na scenę, przestaje być 


sobą, a przelewa całą krew swoją w postać, 
którą odtwarza, przytem jednak każdy ruch, 
każde drgnienie twarzy jest głęboko obmyślone 
i zastosowane do sytuacyi. W tem połączeniu 
największe j sztuki z naturalnością, leży jej ge- 
nialność, jej niezrównana wielkość. 

Także i w spiewie jej nie szczegóły, nie 
głos, ani technika spiewania przemawia do słu- 
chacza, ale naturalne ciepło w głosie, ten drga- 
jacy życiem wyraz kaźdego tonu, jaki z piersi 
dobywa. I tak zachwyciła nas i porwała pani 
Bellincioni nie tą lub ową rolą, ktora leży bardziej 
w zakresie jej głosu, lecz każdą rolą. Jako Tra- 
viata jest szlachetną i wzruszającą, jako Santuzza 
kochającą i cierpiącą kobietą, najlepszą jednak 
jej kreacyą u nas była Carmen. Pojmuje ją tak 
oryginalnie i efektownie, a przeprowadza ją tak 
konsekwentnie, nadając nawet pojedynczym fra- 
zom muzycznym cechę charakterystyczną, iż słu- 
chacz zapomina, że jest w teatrze, a sądzi, że 
stał się świadkiem rzeczywistego zdarzenia. 

Jako José wystąpił po raz pierwszy w tym 
sezonie p. Warmuth. Wieczoru tego walczył z 
niedyspozycyą głosową tak, że dał nawet kilka 
nieczystych tonów. Natomiast cały swój artyzm 
i piękność głosu okazał jako Turiddo. Gra jego 
przytem wyszlachetniała od czasu, gdyśmy go 
widzieli, a w spiewie nabrał tej miary, która 
cechuje prawdziwego artystę. 

P. Szymański starego Germonta i Alfia 
może zaliczyć do najlepszych swoich ról; nato- 
miast partya Toreadora za niską jest dla niego 
i dla tego najefektowniejsze jej ustępy przemijają 
bez wrażenia. 

Panna Bohussówna Micaelę spiewała bar- 
dzo czysto i starannie. Br. 


Towarzystwo historyczne. W sobotę, 
dnia 25 b. m. odbyło się miesięczne zebranie 
Towarzystwa, na którem prof. dr. Ludwik Fin- 
kel przedłożył rozprawę p. t.: „Konfessya po- 
dana na Sejmie w r. 1555“. Sejm ten ma w 
rozwoju reformacyi w Polsce ważne znaczenie, 
na nim to bowiem zażądali posłowie ogło- 
szenia t. zw. interim, to jest zawieszenia juryzdyk- 
cyi duchownej i wszystkich procesów o herezye 
aż do zwołania soboru narodowego, w którym 
obok duchownych, zasiedliby także delegaci koła 
rycerskiego. Polska znalazła się na drodze, wio- 
dącej do utworzenia Kościoła narodowego. Nadto 
posłowie na wspólnem posiedzeniu z senatem 
podali królowi swoje wyznanie wiary, które było 
pierwszem usiłowaniem zjednoczenia różnych sekt, 
istniejących w Polsce, i tworzyło jakoby nową 
konfessyę polską. Konfessya ta wraz z odmową 
biskupów, skreślona przez Marcina Kromera, 
zachowała się w rękopisie biblioteki hr. Dziedu- 
szyckich a była też współcześnie dwakroć w nie- 
mieckim przekładzie ogłoszoną drukiem. Prele- 
gent poddał ją szczegółowemu rozbiorowi, z któ- 
tego okazało się, że było to w głównych arty- 
kułach wyznanie augsburskie z przymieszką za- 
sad Stankara, który wówczas w organizacyi zbo- 
rów polskich odegrał ważną a dotąd mało znaną 
rolę. Niektóre zaś ustępy pochodzą z wirtember- 
skiej konfessyi Jana Brenza. Konfessyę posel- 
ską ułożył minister zborów Stanisław Lutomir- 
ski, w którego wyznaniu wiary, podanem w r. 
1554 królowi i biskupom, a ogłoszonem dru- 
kiem dopiero w r. 1556 w Królewcu, odnalazły 
się niemal wszystkie jej artykuły w dosłownem 
brzmieniu. Z tego powodu zajął się prelegent 
osobą Lutomirskiego, jego stanowiskiem wśród 
innowierców a zwłaszcza stosunkami z księciem 
pruskim Albrechtem, rozszerzającym wówczas u 
siebie i w Polsce zasady Brenza. Działanie Al- 
brechta celem stworzenia politycznej partyi pro- 
testanckiej w Polsce, jego motywa i środki, sta- 
nowiły ostatnią. część rozprawy. —Odczytu wysłu- 
chano z wielkiem zajęciem i podziękowano pre- 
legentowi rzęsistymi oklaskami. W dyskusyi, 
która się następnie wywiązała, zabierali głos: 
p. Justyn Hoszowski, prof. Bronisław Dembiń- 
ski i prelegent. 


S ej m. 


Lwów, 28 stycznia. 
(16 posiedzenie 1 sesyi VII peryodu). 


($) J. E. Marszałek krajowy Stanisław 
hr. Badeni otwiera po godzinie 10 przed 
południem posiedzenie. 

Na posiedzeniu dzisiejszem byli JE. Pan 
Prezydent Ministrów Kazimierz hr Badeni 
i JE. Pan Minister skarbu dr. Biliński. 

Sekretarz p. Niezabitowski odczy- 
tuje spis petycyj, których wniesiono dotąd 
874. Petycye przekazano do załatwienia komi- 
syom. 

P. Kulezyeki popiera petycyę Wy- 
działu powiatowego w Bohorodczanach o sub- 
wencyę na regulacyę rzeki Bystrzycy. 

P. Hamorak popiera petycyę gminy 
Rożnowa o wyjednanie wolnego poboru suro- 
wicy solnej dla bydła ze źródeł w Utoropach. 

Przed przystąpieniem do porządku dzien- 
nego zabrał głos p. Komisarz rządowy radca 
Dworu hr. Łoś, dla odpowiedzi na interpe- 
lacye i przemówił: 

Na interpelacyę posła Franciszka Krem- 
py i towarzyszy wniesioną dnia 9 stycznia 
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1896 w sprawie wydzierżawienia polowania 
gminnego w (Cyrance, powiecie Mieleckim, 
mam zaszczyt odpowiedzieć co następuje: 

W dniu 30 stycznia 1890 przeprowadzo- 
no w starostwie mieleckiem licytacyę w celu 
wydzierżawienia prawa polowania gminnego 
w Qyrance na lat 6 t. j. na czas od 1 sty- 
cznia 1890 do 31 grudnia 1895. Do licyta- 
cyi stanęli Feliks Tirschmied naczelnik sta- 
cyi kolei żelaznej w Mielca, dr. Karol Iwań- 
ski, dalej naczelnik gminy Cyranki Walenty 
Mazur i wlościanin Marek Występek, jako 
pełnomocnik Romana Weherpatakiego, kance- 
listy sądowego. 

Starostwo niedopuściło do licytacyi Wa- 
lentego Mazura i Marka Występka a to po 
myśli $. 3 rozporządzenia ministeryalnego z 
15 grudnia 1852 Dz. u. p. nr. 252, ponie- 
waż pierwszy chciał zadzierżawić polowanie 
na rzecz gminy, eo jest niedopuszczalnem, dru- 
gi zaś nie wykazał się legalnem pelnomocni- 
ctwem swego mocodawcy. 

Gdy przy lieytacyi Feliks Tarschmied 
ofiarował najwyższy czynsz w kwocie 2 zł. 80 
ct., starostwo rezolucyą z dnia 80 stycznia 
1890 1. 1467, zatwierdziło go jako dzierżawcę 
polowania. 

Mazur i Występek wnieśli przeciw tej 
rezolucyi, wzgłędnie przeciw wykluczeniu ich 
od licytaeyi rekurs do Namiestnietwa, które 
uznało reskrypiem z dnia 25 sierpnia 1890 
1. 58.398 zarządzenie starostwa jako prawnie 
uzasadnione. Orzeczenie to stało się prawo- 
mocnem, ponieważ przeciw niemu nie wnie- 
siono dalszego rekursu. 

Sprawa ta więc została według istnieją- 
cych przepisów przez powołane ku temu wła- 
dze w toku instancyi prawomocnie rozstrzy- 
gniętą — i pozostaje mi tylko stwierdzić, że 


tak okoliczność podana w interpelacji, że po- | 


lowanie to zadzierżawił zastępca obszaru dwor- 
skiego, jak i dalsze twierdzenie, że nazwani 
dwaj włościanie zostali wykluczeni od licyta- 
cyi dlatego, że nie mogli się wykazać kartą 
na broń, nie są z prawdą zgodne. 

Rozporządzeniem z 4 września 1895 1. 
15.280 rozpisało starostwo licytacyę celem 
wydzierżawienia tego samego polowania gmin- 
nego na czas od 1 stycznia 1896 do 81 gru- 
dnia 1900 włącznie. Do licytacyi w dniu 2 
grudnia 1895 zgłosił się Kasper Kolisz wójt 
gminy Cyranki i Walery Niemiec przełożony 
obszaru dworskiego. Kasper Kolisz ofiarował 
najwyższy czynsz w kwocie 12 zł. 70 ct., prze- 
to polecono mu złożyć czynsz jednoroczny i 
kaucyę w kwocie 25 zł. 40 ct. 

Po zamknięciu protokołu licytacyjnego 
oświadczył Walery Niemiec, że ofiaruje taki 
sum czynsz. Starosta reskryptem z dnia 19 
grudnia 1595 l. 20.581, odmówił zatwierdze- 
nia temu aktowi licytacyi ze względu na po- 
stanowienia $. 8 rozporządzenia ministeryal- 
nego z 15 grudnia 1852 dz. u. p. Nr. 257, 
ponieważ zachodziło uzasadnione przypuszcze- 
nie, że utrzymujący się przy licytacyi wójt 
Kasper Kolisz zamierza to polowanie zadzier- 
Żawić na rzecz gminy, sam bówiem jako wła- 
ściciel 8'/, morgów gruntu w liehej piaszczy- 
stej glebie nie byłby w stanie płacić czynszu 
a nadto utrzymywać ukwalifikowanego dozor- 
cy polowania. Tę rezolucyę doręczono Koli- 
szowi dnia 10 stycznia 1896. Gdy jednak ró- 
wnocześnie % niezatwierdzeniem licytacji roz- 
pisano ponowną licytacyę celem wydzierża- 
wienia polowania, wniósł Kasper Kolisz już 
dnia 31 grudnia 1895 przedstawienie do sta- 
rostwa, ewentualnie rekurs przeciw ponowne- 
mu rozpisamiu licytacyi. Starosta przedkłada- 
jąc ten rekurs relacyą z dnia 8 stycznia b. r. 
l. 22.485 Namiestnietwu do rozstrzygnięcia, 
odwołał równocześnie ponowne rozpisanie li- 
cytacyi, która się miała odbyć dnia 11 sty- 
eznia b. r. Rekurs Kolisza będzie przedmio- 
tem decyzżyi Namiestnictwa w toku instancyi, 
której przesądzać nie mogę. 

Co do szkód przez dziki zrządzonych, 
rzecz się ma tak : 

W dniu 19 czerwca 1894 wniosło do 
starostwa dziesięciu włościan z Cyranki zaża- 
lenie, że zwierzyna, a przeważnie dziki wy- 
padając nocą z lasów właściciela dóbr Cyran- 
ki na pola tej gminy, niszczą ziemiopłody, że 
mianowicie na wiosnę tego roku wyrządziły 
szkody ocenione przez przysięgłych taksatorów 
na 275 zł. a z początkiem czerwca szkodę w 
kartoflach Wojciecha Indyka ocenioną na 
20 zł. 

Zalący się nie żądali wynagrodzenia, lecz 
prosili tylko o zarządzenie środków zaradczych 
przeciw dalszemu pustoszeniu ziemiopłodów 
przez dziki. 

Dlatego starosta nie miał podstawy do 
wdrożenia dochodzenia o wynagrodzenie szkód, 
a to tem mniej, że żalący się sami podali, iż 
pierwsza szkoda była wyrządzona na wiosnę, 
kartofle zaś, w których wyrządzono szkodę w 
czerwcu, zostały przeorane a więc skargę wnie- 
siono w czasie, gdy szkoda nie mogła już być 
przez władzę ku temu powołaną ani dostrze- 
żoną ani ocenioną. 

Ządaniu żalących się, aby wydano środ- 
ki zaradcze przeciw dalszemu pustoszeniu zie- 
miopłodów przez dziki, stało się zadość, gdyż 
starostwo reskrypiem z dnia 21 czerwca 1894 
l. 9448 poleciło przełożonemu obszarów dwor- 
skich w Mielcu i Cyrance, aby zarządził o- 
bławę na szkodliwą zwierzynę, zagrażając, że 


w razie prreciwnym poniesie obszar dworski 

w Oyrance szkody przez dziki zrządzone. Po 

tem zarządzeniu nie wpłynęło dalsze, zażalenie 
; poszkodowanych. 

Z przedstawionego stanu rzeczy wyni- 
ka, że w danym wypadku o żadnem naduży- 
ciu mowy nie ma. 

II. Poseł Franciszek Krempa i towarzy- 
sze, wnieśli na posiedzeniu wys. Sejmu z 30 
stycznia b. r. interpelacyę do komisarza rzą- 
dowego w sprawie nieuprawnionego areszto- 
wania gospodarza Marcina Niemczyckiego w 
Rokietniey przez starostwo w Jarosławiu. 

Na tę interpelacyę mam zaszczyt odpo- 
wiedzić, że według relacyi starostwa w Jaro- 
słąawiu z 22 stycznia b. r. l. 8/pr., wniesione 
zostało do tegoż starostwa protokolarne zaża- 
lenie, że Marcin Niemczycki odgraża się prze- 
ciw tym wyborcom włościanom, którzy przy 
ostatnim wyborze posła na Sejm krajowy nie 
głosowali na upadłego kandydata Jędrzeja 
Borowicza i jeździ od wsi do wsi, głosząc że 
tych wyborców, którzy przy ostatnich wybo- 
rach „chłopów zdradzili“ trzeba zabić, że 
trzeba z nimi porządek zrobić. W szczególno- 
sci odgrażać się miał Niemczycki przeciw 
byłemu wójtowi w Tapinie, Wawrzyszkiewi- 
czowi, chociaż tenże w dniu wyborów był 
chory i w głosowaniu wcale udziału nie brał. 

Dla zbadania tej sprawy Starosta powo- 
łany do czuwania nad porządkiem i bezpie- 
czeństwem publicznem, wysłał urzędnika na 
miejsce a równocześnie polecił posterunkowi 
żandarmeryi w Boratynie, aby doręczył Niem- 
czyckiemu wezwanie do stawienia się w sta- 
rostwie w celu przesłuchania na dzień 8 gru- 
dnia 1895 i czuwał nad tem, aby Niemczycki 
rzeczywiście w terminie oznaczonym w sta- 
rostwie się stawił. 

Niemczycki przybył dnia 8 grudnia 
1895 własną furą w towarzystwie żandarma 
do starostwa, został tam przesłuchany i po 
przesłuchaniu uwolniony, gdyż nie znaleziono 
dostatecznej podstawy do wdrożenia dalszych 
dochodzeń. 

Ponieważ władzy politycznej służy we- 
dług ces. rozp. z 20 maja 1854 dz. p. p 
nr. 96 prawo wzywania osób do starostwa 
w sprawach, do zakresu działania tych wladz 
należących, niemniej prawo przymusowego 
przystawienia w razie potrzeby, Rząd nie 
widzi w obec przedstawionego stanu rzeczy 
powodu do wydania jakiehkolwiek zarządzeń 
w tej sprawie. 

III. Na interpelacyę posła Stanisława 
Potoczka i tow. wniesioną na posiedzeniu 
wys. Sejmu z 11 stycznia b. r. w sprawie urzą- 
dzenia wag bydlęcych na wszystkich targowi- 
skach w kraju, mam zaszczyt odpowiedzieć, 
że c. k. Namiestnictwo po porozuinieniu się z 
Wydzialem krajowym już w r. 1894 w sku- 
tok inicyatywy krakowskiej kady powiatowej 
wydało okólnik do wszystkich starostw, w 
którym zwrócono uwagę. że urządzenie wag 
pomostowych dla ważenia bydla, zwłaszcza w 
znaczniejszych miejscach targowych byłoby 
pożądanem i poleeono starostom, aby przed- 
kładając do zatwierdzenia regulaminy targo- 
we w każdym poszczególnym wypadku, zwła- 
szcza w znaczniejszych miejscach targowych, 
spowodowały uchwale rady gminnej w tym 
kierunku, czy i w jaki sposób wagi pomosto- 
we dla ważenia bydła na placu targowym 
mają być zaprowadzone a stwierdzić należy, 
że we wielu gminach starania starostw odnio- 
sły już pomyślny skutek i wagi takie osohli- 
wie w większych miejscach targowych już 
zaprowadzone zostały, 

Rozumie się samo przez się, że sprawie- 
nie wag dla ważenia bydła, jest rzeczą gmin, 
które posiadają koncesye na odbywanie tar- 
gów a które także o wykazy cen targowych 
Z większych targów krajowych a ewentualnie 
i pozakrajowych, o ile one mogą mieć jaką 
wartość dla targu miejscowego, postarać się 
mogą. 

IV. Na posiedzeniu wys. Sejmu z dnia 20 
stycznią b. r. wnieśli poseł J. Bojko i towa- 
rzysze interpelacyę do komisarza rządowego, 

|w której z powodu, że wybrana w dniu 10i 
11 kwietnia 1894 roku nowa Rada gmin- 
na w Rymanowie dotąd się nie ukonstytuo- 
wała, zapytują Rząd: — „Czy odpowiedniem 
zarządzeniem nie raczy jak najrychlej zaradzić 
nieporządkom w Rymanowie“ 

Na tę interpelacyę mam zaszczyt odpo- 
wiedzieć co następuje : 

Wybory do nowej Rady gminnej w Ry- 
manowie odbyły się jeszcze w dniu Í1 i 12 
kwietnia 1898. 

Przeciw tym wyborom wniesione zosta- 
ly w przepisanym ustawą terminie i toku in- 
stancyi dwa protesty, w których przytoczono 
20 rozmaitych zarzutów, a między innemi 
jako najgłówniejszy ten, że przy wyborach 
tych nie użyto legalnej listy wyborczej, która 
wyłożoną była w dniu 24 lutego 1898 do po- 
wszechnego przeglądu, lecz innej listy, która 
w czasie późniejszym nieprawnie ułożona, a 
w dodatku jeszcze wbrew wyraźnemu przepi- 
sowi ustawy w ostatnim tygodniu przed wy- 
borami poprawiana była. 

Zavządzone celem wyjaśnienia tych za- 
rzutów dochodzenia, zawiłe już z natury rze- 
czy, ileże w tych razach ma się zwykle do 
czynienia z dwoma zacięcie ze sobą walezące- 
mi partyami, a tem samem trudno jest o bez- 


stronnych a wiarygodnych świadków, których 
zeznania mogą tu być jedynie decydujące, 
skomplikowały się w tym wypadku jeszcze 
przez to, że zeznania osób w tej sprawie po- 
czynione zawierały mnóstwo sprzeczności i do- 
piero kilkakrotne przesłuchiwanie różnych 
świadków, względnie ich konfrontacya, oraz 
nader szczegółowe i żmudne badanie aktów 
wyborczych, a mianowicie list wyborczych, 
mogło dostarczyć dostatecznego substratu do 
należytej oceny sprawy. 

7 tego powodu mogło ce. k. Namie- 
stnietwo dopiero po wszechstronnem wyja- 
śnieniu podniesionych przez protestujących 
zarzutów, wydać stanowczą decyzyę. 

Decyzya ta wydana została w dniu 2 
marca 1695 do 1. 12.001, a gdy wynik do- 
chodzeń nie potwierdził przytoczonych wpro- 
testach zarzutów, przeto nie uwzględniono 
protestów i uznano zakwestyonowane wybory 
do kady gminnej w Rymanowie za ważne. 

Przeciw tej decyzyi wniesiony został re- 
kurs do wysokiego e. k. Ministerstwa spraw we- 
wnętrznych, oraz dwa zażalenia do Trybunału 
administracyjnego. 

Ministerstwo nie uwzględniło rekursu 
jako niedopuszczalnego z powodu zażaleń do 
Trybunału adrainistracyjnego, musiały być je- 
dnak akta wyborcze przedłożone napowrót Mi- 
nisterstwu, gdzie dotąd pozostają. 

W sierpniu 1895 wnieśli niektórzy człon- 
kowie gminy m. Rymanowa prośbę do e. k. 
Namiestnictwa o zarządzenie, aby nowo wy- 
brana Rada rychło się ukonstytuowała. 

Prośbę tę przesłano staroście w Sanoku 
do właściwego zarządzenia, na co starosta do- 
niósł, że ukonstytuowanie tej Rady nie może 
na razie nastąpić dla braku aktów wybor- 
czych, a mianowicie dla braku spisu radnych, 
który według przepisu §. 32 ordynacji wy- 
borczej gminnej jest konieczny do ukonsty- 
tuowania się Rady, a który znajduje się mię- 
dzy aktami wyborczemi, przedłożonemi Mini- 
sterstwu. 

Reskryptem z dnia 15 stycznia 1896 
l 106.744.1895, zarządziło Namiestnietwo 
przez starostę w Sanoku ponowne poszukiwa- 
nia za owym spisem radnych w urzędzie 
gminnym w Rymanowie, a równocześnie od- 
niosło się do Ministerstwa o nadesłanie tu od- 
pisu owego wykazu. 

Po wyszukaniu, względnie nadejściu z 
Ministerstwa spisu radnych, zarządzone zo- 
staną niezwłocznie dalsze kroki, celem dopro- 
wadzenia do ukonstytuowania Rady gminnej 
w Rymanowie. 

P. Abrahamowicz, jako zastępca 
przewodniczącego komisyi budżetowej, oznaj- 
mia, iż komisya budżetowa dziś lub jutro u- 
kończy swoją czynność i budżet zamknie, — 
w skutek czego prosi, aby petycye obciążają- 
ce budżet odsyłane były odtąd nie do komi- 
syi budżetowej, ale do Wydziału krajowego. 
Wniosek uchwalono. 

Komisya administracyjna zdając sprawę 
z przedłożenia Wydziału krajowego wnosi pro- 
jekt ustawy o wyłączenie osad Pawłowa, Krzy- 
we i Oapłapy (powiat jarosławski) ze związku 
gminy Majdan i o utworzenie z nich samoistnej 
gminy. Sprawozdawca poseł Okuniewski. 

Ustawę uchwalono bez dyskusji. 

Na podstawie sprawozdania tejże, komi- 
syi w przedmiocie wydzielenia przysiółka Ksa- 
werówka z gminy Tartaków w powiecie so- 
kalskim, (Sprawozdawca poseł Okuniewski) i 
zgodnie z wnioskiem uchwalono petycyę tę 
przekazać Wydziałowi krajowemu do zbadania 
i postawienia wniosku na najbliższej sesyi. 

Z kolei nastąpiło sprawozdanie komisyi 
szkolnej z petycyi gminy Janowice pow. bial- 
skiego wraz zobszarem dworskim, o zezwole- 
nie na wybudowanie własnej szkoły jednokla- 
sowej z zastosowaniem ustawy szkolnej z 24 
kwietnia 1894, nr. 49 Dz. u. kr. o kosztach 
zakładania i budowy szkół. Sprawozdawca po- 
seł Kramarczyk. 

Komisya wnosi, aby petycyę tę odstąpić 
Radzie szkolnej krajowej do uwzględnienia. 
Uchwalono. 

Z kolei nastąpiło sprawozdanie ko- 
misyi bankowej w przedmiocie organizacyi 
kredytu włościańskiego i stosunku Banku 
krajowego do spółek parcelacyjnych. Sprawo- 
zdawca poseł Skałkowski. 

Komisya wnosi: 

I. Sprawozdanie Wydziału krajowego w 
przedmiocie kredytu włościańskiego, tudzież w 
przedmiocie stosunku Banku krajowego do 
spółek parcelacyjnych przyjmuje Sejm do 
wiadomości. 

II. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
aby podjął starania około poprawienia kredy- 
tu włościańskiego w tych powiatach, gdzie 
dotychczas nie ma wcale instytucyj. zajmują- 
cych się kredytem włościańskim, lub gdzie 
istniejące takie instytucye nie czynią zadość 
rzeczywistym potrzebom kredytowym  wło- 
ścian. 

Wydział krajowy użyje zatem swego 
wpływu na własciwe Reprezentacye powiato- 
we, aby wzięły inicyatywę w zakładaniu To- 
warzystw zaliczkowych z poręką ograniczoną, 
lub przystąpiły do zakładania powiatowych 
kas oszczędności. 

Na kosztą zakładania i pierwszego urzą- 
dzenia Towarzystw zaliczkowych lub kas o- 
szczędności, utworzonych za inicyatywą Re- 


prezentacyi powiatowych, wyznacza się do dy- 
spozycyi Wydziału krajowego kredyt w sumie 
10.000 zł. 

Połowę tej sumy t. j. kwotę 5.000 zł. 
wstawia się do budżetu na rok 1896 i poleca 
się Wydziałowi krajowemu, aby drugą poło- 
wę tego kredytu t. j. kwotę 5.000 zł.  wsta- 
wił w preliminarz budżetu na rok 1897. 

III. Sejm poleca Wydziałowi krajowe- 
mu, aby ułożył normy udzielania Towarzy- 
stwom zaliezkowym tudzież powiatowym 1 
gminnym kasom oszczędności pożyczek w 0- 
bligacyach komunalnych Banku krajowego, 
za poręką powiatów lub gmin i przedłożył 
Sejmowi wnioski do potrzebnych w tym celu 
zmian statutu bankowego. = 

W postanowieniach tych należy mieć 
na oku zarówno bezpieczeństwo pożyczek, jak 
też rękojmię użycia funduszów pożyczkowych 
odpowiednio do ich przeznaczenia. A 

IV. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu 
udać się do e. k. Rządu z przedstawieniem 
potrzeby zmiany postanowień reskryptu z c. k. 
Ministerstwa spraw wewnętrznych z 19 maja 
1892 r., 1. 1139 celem uchylenia przeszkód w 
zakładaniu gminnych i powiatowych kas o- 
szczędności, stosownie do kilkakrotnych w tym 
przedmiocie rezolucyi sejmowych. 

P. Wachnianin wskazuje na potrzebę 
organizacji taniego kredytu dla włościan, na- 
leży jednak starać się przedewszystkiem o 
reformę podatkową, o reformę ustawy o na- 
leżytosciach prawnych. Mowca domaga się 
obok organizacyi towarzystw zaliczkowych i 
kas oszczędności, przystąpienia do organizacji 
stowarzyszeń Reifeisenowskich. 

P. Merunowiez popiera wniosek ko- 
misyi. : 

(JEm. ks. Kardynał Sembratowicz obej- 
muje przewodnictwo). 

Mowca oświadcza dalej, że kasy Reif- 
eisenowskie są dobre, ale nie wszędzie mogą 
być z pożytkiem zaprowadzone. W końcu za- 
powiada mowca poprawkę do 2-go punktu 
wniosku komisyi, mianowicie, aby przy za- 
kładaniu nowych stowarzyszeń działał Wy- 
dział krajowy w porozumieniu ze Związkiem 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych. 

redniawski przemawia za ka- 
sami Reifeisenowskiemi i wnosi odpowiednią 
poprawkę do wniosków komisyi, a nadto do- 
maga się, aby kredyt włościański nie wynosił 
więcej jak 6 pre. 

P. Zdzisław Tarnowski wyraża za- 
dowolenie ze sprawozdania komisyi bankowej 
i popiera gorąco wnioski komisyi, 

Sprawozdawca p. Skałkowski kon- 
statuje, że nikt nie atakował wniosków ko- 
misyi. 

(JE. Marszatek kraj. obejmuje napo- 
wrót przewodnictwo). 

Sprawozdawca oświadcza, że system 
Reifeisenowski nie byłby korzystnym dla na- 
szych stosunków. 

W głosowaniu przyjęto wniosek komisyi 
z jedną poprawką p. Średniawskiego, iż Sejm 
wyraża zdanie, że procenta od pożyczek wło- 
ściańskich nie powinny przenosić 6 pre. 

Nastąpiło z porządku sprawozdanie ko- 
misyi admistracyjnej o rzędowym projekcie 
noweli do ustawy o konkureneyi kościelnej. 
Sprawozdawca poseł Pilat. 

Komisya zgodnie z przedłożeniem rządo- 
wem przedkłada projekt ustamy, mającej na 
celu: pociągnięcie do konkurencji t. zw. fo- 
renses, czyli osób niezamieszkałych w parafii 
a posiadających w niej nieruchomość lub o- 
płacających podatek, oraz osób prawnych; 
uwolnienie t. zw. filialistów, czyli parafian u- 
trzymujących kościól filialny, przy którym u- 
stanowiony jest osobny duszpasterz, od kon- 
kurencyi do kościoła macierzystego; podwyż- 
szenie kwoty ryczałtowej na potrzeby liturgi- 
cane i utrzymanie sług kościelnych w obrz. 
gr. kat. z 50 na 100 zł.; wreszcie uzupełnie- 
nie postanowien co do wyboru komitetów dla 
spraw konkurencyjnych. 

P. Kramarczyk przyznaje, że ustawa 
przyniesie ulgi ludności, ale domaga się mi- 
mo to uregulowania jura stolae; przemawia 
za oddaniem prawa prezenty biskupom. Mo- 
wea proponuje, aby ustawę zwrócić komisyi 
do przerobienia. 

Sprawozdawca p. Pilat staje w obronie 
projektu ustawy, która — jak to zresztą sam 
p. Kramarczyk przyznał — przynosi ludności 
wielkie ulgi. » 

Cały projekt ustawy z jedną tylko po- 
prawką stylistyczną p. Hamoraka, przyjęto 
znaczną większością głosów. 

porządku dziennego nastąpiło sprawo- 
zdanie komisyi administracyjnej o przedłoże- 
niu Wydziału krajowego w przedmiocie usta- 
wy łowieckiej. Sprawozdawca poseł Adam Ję- 
drzejowicz. 

Sprawozdawca oświadcza  przedewszyst- 
kiem, iż projekt ustawy dziś w poprawionym 
tekscie Izbie rozdany, co pochodzi ztąd, iż ko- 
misya administracyjna otrzymawszy onegdaj 
uwagi ze strony Rządu uznała je za słuszne 
i dlatego wprowadziła pewne zmiany do pier- 
wotnego swego projektu. Sprawozdawca wyja 
śnia szczegółowo te zmiany, które komisya 
poczyniła na podstawie uwag rządowych. 

P. Bojko domaga się, aby, z uwagi, 
że projekt ustawy łowieckiej dopiero dziś zo- 


stał posłom rozdany, odroczyć dyskusyę nad 
nim do następnego posiedzenia. 

Wniosek ten Izba uchwala. 

Odezytano złożone interpelacye : 

P. Potoczek i tow. wnoszą interpe- 
lacyę do p. komisarza rządowego w sprawie 
rzekomego wyzyskiwania włościan w Niewisi- 
kach pow. brzozowskiego przez właściciela te- 
go majątku. 

P. Potoczek i tow. interpelują p. ko- 
misarza rządowego o oddanie gminom Nasza- 
cowiee i Podgrodzie w pow. sądeckim kar- 
czem starych kameralnych pod budowę szkoły. 

P. Data i tow. wnoszą interpelacyg do 
Wydziału kraj. o przeniesienie zapory mytni- 
czej w Niewistce. i 

P. Sredniawski i tow. interpelują p. 
komisarza rządowego w sprawie lieytacyi na 
dostawę kamienia dla drogi powiatowej, o 
której nie wiedziała nic gmina Bysina w pow. 
myślenickim, w skutek czego poniosła stratę. 

P. Krempa i tow. interpelują Wydział 
krajowy, z powodu rzekomego nielegalnego 
wydzierżawienia myta na drodze pow. z Miel- 
ca do granicy pow. tarnowskiego przez Wy- 
dział pow. Mielecki. 

Koniec posiedzenia o godz. 1 m. 50 po 
południu; następne jutro o godz. 10 przed 
południem. 


GOSPODARSTWO [ HARDE 


Bank zaliczkowy. Walne zgromadze- 
nie Banku zaliczkowego we Lwowie odbyło 
się w niedzielę popołudniu. Sprawozdanie za- 
rządu, które przedłożył dr. Adam Czyżewiez 
zaznacza, że Bank stara się przyjść z pomocą 
kredytową każdemu zasługującemu na to, a 
to kredytem dogodnym i szybkim. Do grona 
członków należą ludzie rozmaitej zamożności 
i rozmaitych warstw społecznych. Bank ope- 
ruje na podstawie wspólnej poręki członków. 
Liczba członków wynosiła z końcem 1894 r. 
1777; przystąpiło w r. 1895 nowych 246 
wystąpiło 82; — obecnie jest 1941. 

Na udziały deklarowane w wysokości 
262.900 zł. wpłacili ci członkowie 146.342 
zł. 11 ct. Udziały deklarowane wzrosły o 
15.000 zł, zaś udziały wpłacone o 10.387 
zł. 91 et. 

Fundusz rezerwowy wynosił z końcem 
1895 r. 38.861 zł. 75 ct. i zwiększył się o 
2.835 zł. Fundusz ten przedstawia obecnie 
28:14 pre. wpłaconych udziałów. Cały fun- 
dusz własny Banku, składający się z udziałów 
i funduszu rezerwowego wynosi 180.208 zł. 
86 et. czyli 13841 pre. kapitału obrotowego. 

Wkładki na rachunek bieżący i lokacye, 
wynosiły z końcem 1895 r. 618.694 zł. 14 
ct., zwiększyły się o 84.159 zł. 21 et. 

Z kredytu bankowego korzystał Bank 
zaliczkowy w równej mierze jak w roku po- 
przednim. Stosunek kapitału obcego do wlia- 
snego przedstawia się jak 626: 1. 

Pożyczek wekslowych udzielono w ciągu 
1895 r. 6415 na kwotę 8.380.716 zł, a że 
z r. 1894 pozostało w portfelu weksli na kwo- 
tę 901.839 zl., wynosił ogólny stan pożyczek 
wekslowych kwotę 4.282.055 zł. (5000 sztuk 
weksli); w ciągu r. 1895 spłacono weksli na 
3.212.521 zł. pozostało z końcem r. 1895 
weksli na 1.069.533 zł., co w porównaniu z 
rokiem poprzednim (901.359 zł.) okazuje 
wzrost o 168.194 zł. 

Pożyczek na skrypty dłużne w r. 1895 
udzielił Bank 116, na które, jak również na 
dawniejsze w rachunku bież. wypłacił zł. 
810.817, a że z r. 1894 pozostało 857 poży- 
czek na kwotę 255.968 zł., wynosił ogólny 
stan pożyczek skryptowych 47% sztuk na 
kwotę 1.066.500 zł. Z tego spłacono w ciągu 
1895 r. 127 sztuk i na rachunek bieżący 
851.781 zł., pozostaje na r. 1895 346 poży- 
czek skryptowych na 214.518 zł. 

Spraw w egzekucyi jest razem 97 na 
44,509 zł. 

Odsetek pobrano w ciągu r. 1895 ogó- 
łem 98.012 zł. 59 ct., z czego wydatkowano 
na procent od reeskontu weksli i oprocenio- 
wanie wkładek na rachunek bieżący kwotę 
50.310 zł. 1 ct. 

Po przyjęciu tego sprawozdania do wia- 
domości, udzielono dyrekcyi absolutoryum z 
czynności i rachunków za r. 1895 i uchwalo- 
no rozdział czystego zysku, podany już we 
wczorajszym numerze Grazety. 

Do rady nadzorczej oprócz dotychczaso- 
wych członków wybrano jeszcze p. Alberta 
Skowrona. 


OSTATNIA POCZTA 


Z Wiednia donoszą do Czasu: Dotych- 
czasowy kierownik biura galicyjskiego w Mi- 
nisterstwie spraw wewnętrznych, radca Dwo- 
ru, dr. Henryk Roża, objął jedną z sekcyj 
tegoż Ministerstwa, a kierownictwo biura ga- 
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licyjskiego powierzonem zostało radcy sekcyj- 
nemu, hr. Stanisławowi Pinińskiemu. 


Uroczysty wjazd cara do Moskwy na- 
znaczony na d. 6 maja a koronacya w cer- 
kwi Uspeńskiej na 12 maja. 

Ambasador franeuski, hr. Montebello, na 
czas koronacyi wynajął dom, w którym za- 
mierza wydać bal na 1.500 osób; drugi dom 
wynajął dla urzędników ambasady. Już obe- 
enie ceny w Moskwie idą niesłychanie w gó- 
rę. Hr. Montebello sprowadza z Paryża całe 
umeblowanie i rzeczy codziennego użytku. 

W kołach dyplomatycznych zapewniają, 
że towarzysz rossyjskiego ministra spraw za- 
granicznych Szyszkin, będzie powołany do ra- 
dy stanu, a miejsce jego zajmie br. Osten- 
Sacken, szef departamentu w temże minister- 
stwie. 

Zapewniają, że zmieniony projekt wyku- 
pu prawa propinacyi w tych dniach wniesio- 
ny będzie do rady państwa. 

Projekt o utracie poddaństwa rossyjskie- 
go, wniesiony do rady państwa, dopełniono 
następującymi paragrafami: jeżeli kto w celu 
uniknięcia służby wojskowej wydali się za 
granicę i nie powróci w terminie oznaczo- 
nym lecz dopiero po jego upływie, to w cza- 
sie pokoju ulega zamknięciu w domu popra- 
wy na półtora roku z pozbawieniem niektó- 
rych praw, w czasie zaś wojny pozbawieniu 
wszelkich praw i zesłaniu do oddalonych gu- 
bernij. Kto wydali się za granicę i na we- 
zwanie władz nie wróci, ulega po powrocie 
do kraju zamknięciu w twierdzy na czas od 
sześciu tygodni do roku; majątek wydalają 
cych się samowolnie i nieposłusznych wezwaniu 
władz, przechodzi pod zarząd opieki. 


Z Sofii donoszą, że prezydent ministrów 
Stoiłow wysłał okólnik do władz obwodowych, 
aby przygotowały deputacye, któreby każdej 
chwili mogły przybyć na uroczystość prawo- 
sławnego chrztu ks. Borysa do Sofii. Manifest 
ks. Ferdynanda, ustanawiający czas i formal- 
ności tej uroczystości ukaże się 30 b. m. 


Wedle depeszy z Belgradu na ostatnich 
posłuchaniach Pasicza i Gruicza u króla Ale- 
ksandra poruszoną była sprawa zamierzonej 
przez króla zmiany konstytucyi. Jak słychać 
doszło do zupełnego porozumienia między kró- 
lem i przywódcami radykałów; obaj przyrze- 
kli wziąć udział w komisyi, która wkrótce þe- 
dzie zwołana. 


Bawarski minister wojny wydał ważne 
rozporządzenie w sprawie święcenia niedzieli 
i nabożeństwa. Wszelkie wewnętrzne zajęcia 
w koszarach mają być w niedziele i wielkie 
święta wstrzymane. Apele mają się w nie- 
dziele i wielkie święta odbywać tylko o tyle, 
o ile tego karność wojskowa lnb inne wzglę- 
dy służbowe wymagają; służba kaneelaryjna 
ma być do niezbędnej konieczności ograniczo- 
na. Od nabożeństwa kościelnego można tylko 
na szczególną prosbę być uwolnionym. Pod- 
czas nabożeństwa mają kantyny wojskowe być 
zamknięte. 


Podczas uczty w Birmingham wygłosił 
Chamberlain mowę, w której oświadczył, iż 
jest nadzieja, że chmury nagromadzone na 
horyzoncie politycznym rozejdą się znowu. 
„Przed kilku tygodniami zostaliśmy przestrą- 
szeni manifestacyą nadzwyczajnej nieprzyjaźni 
ze strony Niemiec. Tem bardziej zadziwiła 
nas ta manifestacya, że przyszła zupełnie nie- 
przewidziana, bez prowokacyi z naszej strony. 
Ta manifestacya minęła bez poważniejszych 
skutków, prócz tego, że prasa niemiecka zo- 
stala nieco podnieconą. Ale skutek był taki, 
iż widzieliśmy się zmuszeni wzmocnić środki 
naszej obrony.“ 

W sprawie wenezuelskiej panuje, zda- 
niem mowcy, między obydwoma narodami 
Stanów Zjednoczonych a Anglią nieporozu- 
mienie. Anglia nie sprzeciwia się doktrynie 
Monroego i nie pożąda ani piędzi ziemi ame- 
rykańskiej po nadto, co już prawnie posiada. 

Stan rzeczy w Armenii jest zawsze je- 
szcze połączony z niebezpieczeństwem i przy- 
nosi hańbę Europie. Przedstawienia Anglii po- 
zostały w skutek braku poparcia bezowocnemi. 

Smutne wypadki w Transvaalu nie zer- 
wały dobrych stosunków między ludnością po- 
chodzenia angielskiego i holenderskiego w po- 
łudniowej Afryce. Mowca sądzi, że roztropne 
postępowanie rządu usunie powód do skarg 
uitlenderów bez narażenia na szwank niepod- 
ległości rzeczypospolitej. 


Urzędowa depesza z Konstantynopola 
zawiadamia o mianowaniu dotychczasowego 
ambasadora przy Dworze wiedeńskim, Ghaliba 
beja, ambasadorem w Berlinie. , 

Słychać, że dotychczasowy gubernator 
Anatolii Szakir-basza ma być odwołany, a 
miejsce jego zajmie Dżewad-basza, znany ja- 
ko zdecydowany przeciwnik Anglii. 

Oficyalny komanikat podnosi, iż zatrzy- 
manie redyfów pod bronią w okręgach zamie- 
szkałych przez Turków, okazało się konie- 


cznem, ponieważ Kurdowie ustawicznie plą- 
drują i dopuszczają się różnych nadużyć. 
Uspokojenia tych okolie nie można spodzie- 
wać się przed wiosną. 

Z zapowiedzianych w Anatolii (w Ar- 
menii) reform ma być na razie wprowadzo- 
nych sześć, a mianowicie: utworzenie milicyi 
z Turków i chrześcian, jako instruktorzy ma- 
ja być powołani Bełgijczycy i Szwajcarzy; in- 
stytucya notablów w każdym wilajecie; insty- 
tucya trybunału wojennego, który ma zbadać 
przyczyny rozruchów i winnych ukarać suro- 
wo bez względu na ich wiarę lub narodowość; 
wolniejsza cenzura dla gazet miejscowych; 
utworzenie banków prowincyonalnych dla ce- 
lów rolniczych i przemysłowych; umorzenie 
podatków za kilka ubiegłych lat. 


LELĘGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 28 stycznia. Wczoraj wie- 
czorem, z okazyi rocznicy urodzin cesarza 
Wilhelma, odbył się obiad dworski, w którym 
wzięli udział: ambasador niemiecki hr. Ku- 
lenburg z personalem ambasady, tudzież PP. 
Ministrowie spraw zewnętrznych, wojny i 
wspólny Minister skarbu. Podczas obiadu 
wzniósł Najj. Pan toast na pomyślność ce- 
sarza Wilhelma, 


Wiedeń, 28 stycznia. Dzisiaj w nocy 
zmarł tutaj generał broni baron Tiller. 


Berlin, 28 stycznia. Cesarz zamiano- 
wał swojego brata księcia Henryka szefem 
pułku fizylierów nr. 85, a W. księcia Hes- 
skiego generał porucznikiem. 


Rzym, 28 stycznia. Książę Ferdynand 
Koburski przybył tu wezoraj; wieczorem udał 
się do Watykanu. 


Rzym, 28 stycznia. Voce de la Veritą 
oświadcza, iż bezzasadnem jest przypuszcze- 
nie, jakoby kwestya przechrzczenia ks. Bory- 
sa na prawosławie, co ma być istotnym po- 
wodem przybycia ks. Ferdynanda bułgarskie- 
go do Rzymu, mogła być przedmiotem jakichś 
rokowań z Watykanem. 


Rzym, 28 stycznia. Dotychczas nie 
przybył do Adahagamus ani batalion pułko- 
wnika Galliano, ani poseł wysłany przez gen. 
Baratieri ego do rasa Makonnena. 


Aleksandrya, 28 stycznia. Najdostoj- 
niejszy Arcyksiążę Karol Ludwik z Małżonką 
i rodziną przybyli tutaj w najlepszem zdro- 
wiu. Po odwiedzeniu Najd. Arcyksięcia Fran- 
ciszka Ferdynanda w Assuan, zamierzają 
Najd. Arcyksięstwo zwiedzić Palestynę, Ateny 
i Korfu. 

Londyn, 28 stycznia. Po eksplozyi 
gazów w kopalni węgla w Tylorstown wy- 
dobyto z pod zapadłych pokładów 33 robotni- 
ków jeszcze żyjących i 15 trupów; 42 ro- 
botników dotychczas jeszcze nie odszukano. 

Cardiff, (w Anglii w hrabstwie Walii), 
28 stycznia. Podczas wybuchu gazów w ko- 
palni węgla w Tylorstown straciło życie ogó- 
łem 55 górników. Dotąd wydobyto 30 zwłok. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 28 stycznia 1896, godzina 
10 minut 30. Akcye kredytowe 3874:75, Akcye 
kolei państwowej 3638:75, Akcye tytoniowe 


——, Anglo-austryackie 173:50, Union- 
bank —'—, Południowej 10125, Renta pa- 
pierowa —'—, Akcye banku dla krajów ko- 


ronnych 250—, 4-pre. listy zastawne banku 


krajowego 97:50, 4-pre. pożyczka krajowa 
z r. 1898 97:80, Napoleondor ——, Rubel 
papierowy —*—, 4-prc. węgierska renta 
złota —'— za 100 marek 59:82-—. Usposo- 


bienie silne. 


Wiedeń, 28 stycznia 1896 r. godz. 2 
minut —. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
85-—, Węgierskie akcye kredytowe 42150, 
Akcye anglo-austryackie 178—, Akceye ban- 
ku Union 809:50, Akcye kolei południowej 
10075, Losy tureckie 57:40, Akcye kolei 
państwowej 36850, Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 294:—, 4-procentowe galic. 
obligacye propinacyjne z 1889 r. 9735, 
Akcye tytoniowe 18940, Węgierskie obliga- 
cye indemnizacyjne 97:30, Akeye kolei 
Elbetal 278-50, Akcye banku dla krajów ko- 
ronnych 249-50, 4-procentowa węgierska ren- 
ta złota 122:75, Akcye banku związkowego 
146-75, Rubel papierowy 1:29-25, Węgierska 
renta papierowa 99-20, Kredytowe ziemskie 
471:—, Kredyty 87275, Rimamurania 258—. 


Usposobienie słabsze. 
| ü Oo ūü «do NAAMA 


Odpowiedzialny redaktor MI4M Krechowicki, 


Loan 


| TEE 


Ruch p 


oci 


6 
ągów kolejowych 


obowiązujący z dniem'1. maja 1895. 


(czas środkowo-europejski). 


Pociągi E j Pociągi 
Do Lwowa przychodzą pospieszne osobowe -| Ze Lwowa odchodzą pospieszne osobowe 
SBU0IUES o oa PAIENENED x328) 510) —] 200) 906! 900 Do Krakowa (berlina, Wroeławia, s 
Z Krakowa, Wiednia i Wrocławia | 122) 840| 610] 700| 906! 9:00) — Wiednia) . Ś NE: | 840| 250|11'00] 4:55 1025) 645 — 
Zi Warszawy . = Fa « ans 510) — | —] — | 906 900| — || Do Warszawy T AOR E — | — (1100| 455 — | 645 — 
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów Do Muszyny-Krynicy przez Tarnów 
od Ye do włącznie */,)._. - — | —| —] — | — | 900 — (od 1 do włącznie */) . . — | —| =] — | — | 645 — 
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów Do Muszyny-Kryniey, przez Tarnów] 8:40) — |1100] 465) —| —| — 
lub Rzeszów (od 3%, do włącz- Do Chabówki przez Tarnów —| — u = | =| SAR= 
sio HH) a d o » w 0 GE 510) —| —ł — |) — | — | — || Do Muszyny- Krynicy przez Rzeszów| — | — |100 —| — | =| — 
Z Muszyny - Kryniey i Mszany dol- Do Chabówki przez Rzeszów — | — |1100 10:25) — | —| — 
nej przez Tarnów . . . . . — | — | —| — | 906 — | — || Do Rozwadowa i Nadbrzezia . — | 840|1100] 455) — | —| — 
Z Chabówki p. Tarnów lub Rzeszówj 510) 1:22] —| — | — | — | — || Do Rawy ruskiej przez Jarosław . — | 250) — | 456) — | — | — 
Z Rozwadowa i Nadbrzezia . — — | 700 — — — || Do Mezó-Laborcza (Pesztu, Miskol- 
Z Rawy ruskiej przez Jarosław . 122) — | —] — | 906 —| — cza) przez Przemyśl . i — | —| — | 456 6 — | — 
Z Móze-Laborez (Pesztu Miskolcza), Do N. Zagórza przez Przemyśl —| — | — | 4656/1025) 645) — 
przez Przemyśl . M móc — | — | —] — | — | 9.060) — || Do Chabówki przez Przemyśl . — | —| — 1025 — | = 
Z Onabówki przez Przemyśl — | 1:28 — || Do Chyrowa przez Przemyśl . . — | 250| — | 4651025] 645 — 
Z Zagórza przez Przemyśl . — | 122 — | — | 900| — || Do Ławocznego (Munkacza, Miskol- 
Z Chyrowa przez Przemyśl. . . — | 1223| — į 700) — | 900) — Gy OSA) 0.0 6 6 0 0 —| — | — |] 525 738| — | — 
Z Ławocznego (Pesztu, Miskoleza, Do Hrebenowa (od h, do *15 —| —| —] — | 98 — 
Munkacza) . ... « e . — 1205| 810| — | — || Do Skolego i Stryja . . . . . — | =| — | 526 938) 3:00) 7:38 
Z Hrebenowa (od h do 345) . —| —| |] — 142] — || Do Stanisławowa i Chyrowa p. Stryjj — | — | —] — | 933 3:38 
Ze Skolego i Stryja JE: — 1206) 810| 1:42] 916|) Do Chyrowa przez Stryj , Ne. — | — | ~f} 535 —| — | — 
Z Chyrowa i Stanisławowa przez Do Suczawy, Husiatyna, Woronienki, 
SUWJEMI 0. © en 0 42 — | —| — {1205 810) 1:42] — Peczeniżyna, Berhomethu, Czu- 
Z Suczawy, Husiatyna, Woronienki, dyna, Radowiec, Kimpolunga, Jasi 
Peczeniżyna, Berhomethu, Czu- ioBukaresztuiw O GI = =] -| | —| = 
dyna, Radowiec, Kimpolungu, Bu- Do Suczawy, Słobody rung, Qzudy-g 
karesztu i Jas . . . . . . | 960) — | —| — | — | — | — na i Berhomethu (co poniedział- 
Z Suczawy, Czortkowa, Woronionki, ku) Radowiee . BE T La NS Ses 
Kałusza, Słobody rung., Jas i Bu- Do Suczawy, Czortkowa, Kałusza, 
karosztu s o 0 6 0 A O.6 —| —| =] i32 =| -| — Woronienki, Kimpolunga, Jas i 
Z Suczawy, Radowiee, Berhomethu i Bukaresztu EO 2a —| —| =f 24 — | —| — 
Czudyna (każdego poniedziałku). Do Suczawy, Husiatyna, Kałusza 
ISODOWA - : . s o o « a — | —| =f 61] —| —| — Nowosielicy, Radowiec, Jas i Bu- 
Z Zuczawy, Husiatyna, Kałusza, No- karesztu 1 IE - — | — | — [1030 —| —| — 
wosielicy, Radowiec, Kimpolunga Do Sokala, Jarosławia, przez Rawę 
Jas, Bukaresztu s." — | —| =f 70 | — ruską 0 waw. —| —| —|915| 710) — |) — 
Z Sokala i Jarosławia p. Rawę ruskaj — — — | 8:00| 440) — = | Do ERZEBG o » a 6.0 © 6 Bo U — | — — | 915 -| =| — 
ZoBełzca 0%... . = — | — | —] — | 440) — | — || Do Podwołoczysk i Brodów z dw. 
Z Podwołoczysk i Brodów na dw. Bodzameze 6 0.6 o.o 0, — | 210) 600] — |10141044 — 
Z Podzameze . « « « « » . 2:09] 9-44 802) 433| — | — || Do Podwołoczysk i Brodów z dw. 
Z Podwołoczysk i Brodów na dw. głównego. — | 156] 646] — | 9501020 — 
głównyd. . aa oa 2:25|1000| — | 8:25] 5:00 — | — || Do Brzuchowie (od "2/5 do 1h) w 
Z Brzuchowie (od 12 maja do 10 dnie powszednie . . . . . — | —| =f 32; — | —| — 
września włącznie) la — | —| — {į 825| — | — | — || Do Brzuchowie (od 73/5 do +) co 
Janowa... - . « — | — | — | 988] 245) 7:22) — niedzieli i święta . w. A =| — — | 2:26 =| =| — 
Do Janowa — | —| — f 718) 1:09] 60% 
Uwaga: Godziny drukowane tłustemi ezcionkami, oznaczają porę nocną od jazdy w formacie kieszonkowym. Informacye w sprawach tntyfowych i 
godziny 6'00 wieczór do godz. 5:59 min. rano. przewozowych. 
W biurze informacyjnem e. k. austr. kolei psństw. we Lwowie „ Czas środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego o 86 m. 
ul. Trzeciego Maja 1. 3 (Hetel Imperial) sprzedaż biletów strefowych, Godzina 1200 czasu $rodkowo-europejskiego == godzinie 1336 podług 
okrężnych, dowolnie zestawialnych zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów zegara lwowskiego. 


Cennik iwowskiej Izby handlowej | przemysłowej, 
Lwów, dn. 28. stycznia 1896. płacą żądają 


walutą austr. 
1. Akcye za sztukę. zł. ct. zł. ct. 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a. 
Teeme |... 6 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 
Ake. garbarni, Rzeszów po 200 zł. 
Ako. fabr. Lipińskiego po 500 kr. 


2. List. zast.*za 100 zł. 


.e.5%/,a.w.wyl.z 10° pr. J109 70 110 40 
BR R = AA w501 19970 100 40 
mo" koło „ „w 601.po20UK. Sf 96 60 97 3u 
Banku kr. 4'/ą pre. w.a.los. w511. » f100 50 101 20 
5 „4 pre. w. a. „w5%1. 9 f 9750 98 20 

Tow. kred. gal. ziem. 4 pre. w. a. „G 
| emis. A w | 97 70 98 40 

'[ew. kred. gal. ziem. 4 pre. w. a. ‘z 
Kw 41'ją lat * |9770 9340 
4 pre. w. a. los. w 561. 5 | 9750 9820 

© 

4. Obligi za 100 zł. s 
Gal. funduszu propin. 4 pre. w. a. ~% |,97 50 98 20 
Bukow. fund. propin. 5 pre. w.a. s|[lOL — — — 
Komunalne Banku kr. 5 pre. H. em. a [102 — 102 70 
* o Aa m 99 80 100 50 
Pożyczki kr. 6 pre. w. 8. . . . |05 —  — — 
PENi. LET. 
o m 4 pre. koronowej 9720 97 90 
Losy miasta Krakowa . 27 — 29 — 
A 5 Stanisławowa 44 — — — 

5. Monety. 

Dukat cesarski . 5 66 5 76 
Napoleondor 9 57 9 67 
Półimperiał . == OUTE a= 
Rubel rossyjski srebrny 1 28.— 1 31.— 
n »_, Papierowy . 1 28.50 1 29.51) 
100 marek niemieckich. . . 59 10 59 60 


Licytacye. 


L. 12322 


D Z amn 


L. 7338 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 


Dnia 25. stycznia 1896 


1. Dlug państwa. płacą 
Jednolity dług państwa w banknot. 
maj-listopad oi 3 100.70 
luty-sierpień . . . . 100.70 
Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeń-lipiec se a oOo 
kwiecień-październik 101.10 


Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 148.50 
1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 147.50 


A » 1860 po 100zł. 5 pr. . 158.— 

> „ 1864 po 100 ał. . 192.— 

% „ 1864 po 50 zł. . 192.25 
Renty Com. po 4% litr. austr. . === 
Listy zast. domen. państw. po 120 

zł. 5 pre. o o. UAB 


Austr. renta zł. wolna od podat. Apr. 122.70 
Renta koronna 4 pr. za 200 k. 100.65 


żądają 
100.90 
100.90 


101.30 
101.30 


2. Obligaeye indem. 5 pre. (za zł. m. k.) 


Bukowiny za 

Galicyl . . . A 

Niższej Austryi sim 

Siedmiogrodu . . . . . .”. =. 

Węgier za 100 zł. w. a. 4 pre. 97.15 
3. Akcye. 

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 171.50 


Inst. kredyt. dla handlu po 160 zł. 370.50 
Niższo-austr. Tow. eskont. po 500 zł. 818.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . 

Gal. ban. d h.i prz. a zł. 200 wpl.40 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . i 
Bank dla krajów koron. 4 200 zł. 245.50 


Ho = 


246,50 


Bank austro-węgierski 4 600 zł. 1007.— 1010,— 


Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze . : 
Austr.Tow.żegi.par.dun.po 500 zł. mk. 469.— 
Koi. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. 
Kol. Rzeszów Tarn. (w. a.) á 200 zł. 


470.— 


Północna kolej po 1000 zł, m k. 3420.— 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. 
Lwów-Czer. kol. 1. po 200 zł. a. w. 292.— 
Tow. kol. żel. państw. po 260 zł. aw. 137.— 
I. kol. węg. gal. ś 200 zł. w srebrze 208.— 


4. Listy zastawne losowane. 


Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład 
dla Gal. i Bukowiny w 15 1.6 pr. 
Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr. 


w złocie w 50. . . . . . . 120.50 
Powsz. austr. zakł. kr ziems. 4 pr. 

a. w. w 50 MGR "NEP "00.25 

U mo 5. w M) 3. pro"... 115.50 

A ne a a p om 1669 117.25 
G. zakł. kr. ziems. krak. los. w lż 1.6 pr. — — 

non on n n nW 20 1.7 pr. — — 

no» on n n nw 36 1. 6 pr. —— 
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 p. 


„po 4 pr. 411. wyl. 97.50 
n po 4a pr. w 


n n n n 
n 


n 1 » 

62 latach zwrotne . a 205:50 
Banku kraj. 4'/ą pr. wa. los w 51, 1. 100.50 
Obligi komunalne Banku krajowego 

Bid W EL, IE Elki, A 
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. 101.40 
Banku austr. węg. 4ta pr.. . 100.30 
Węg. Zakł. kred. ziem, ake. w 391. 

wyp a priS a NZ OTE40 

n " w n wyl. Atla pr. 101.40 

n n n n w 41 JI, wyl. 


płacą żądają 
2480, 


5 Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 


Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. —.— 
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w. ex) 

a 300 zł. b pr. w srebrze . . . 100.25 
Kol. półn. po 100 zł. em. 1886 46 100.40 
KACH 0 sę Ka SS p 

0 .į48al. ar. Lud. A T 

po 800% BR p; i z r. 1881 

detto 


(Jarosław-Sokal) . —.— 


101.25 
101.40 


D AO ORTAN ET WASZA ZROKEROERI 


U MR Z M HD a oy W. 


(591 2—8) mości, że na zaspokojenie resztującej sumy, 
| C. k. Sąd powiatowy w Sieniawie o- dłużnej 800 zł. z pn. w szczególności zale- | 

|głasza, że przedsięweźmie w sali rozpraw | głych czterech rat tj 16ej w dniu 1 paź- 
(586 2—3) , celem zaspokojenia wierzytelności Tobiasza dziernika 1898, 17-ej w dniu 1 kwietnia 


W celu wydobycia na rzecz Śalamona Melohna w kwocie 54 zł aw. z pn. po po-| 189%, 18-ej w dniu 1 października 1894, 


Katza kwoty 200 zł. odbędzie się w tut. | 


trąceniu kwoty 20 zł. 45 


dłużnika Michała Macyszynego syna Hryńka | nego, dłużnika Mendla Dawida Rothkopta | rat asekuracyi ogniowej w dniu 12 stycznia 


należącej realności wykazem  hipote*znym 
1. 240 księgi grunt gminy Borszów objętej 
na 3620 zł. ocenionej w dniu 9 marca 1896 
i 18 kwietnia 1896 każdym razem o godz. 
10 przed południem z tem, Że na pierwszym 
terminie sprzedaż tylko powyżej lub za cenę 
szacunkową, na drugim także poniżej tako- 
wej nastąpi. 

Wadyum wynosi 10 procent ceny sza- 
eunkowej 

Resztę warunków można w 
registraturze przejrzeć. 

Kuratórem wierzycieli jest p.: Aleksan- 
der Zaleski 

Przemyślany, d. 10 października 1895. 


tut. sąd. 


własrego whl. 265 ks. 


gr. 


gm. Czerwona! 1594 w kwocie 2 zł, 74 ct. i w dniu 28 


wola objętego dnia 12 marca 1896 i dnia ' lutego 1895 w kwocie 2 zł 51 ct. płatnych, 
| wszystkich Zaś rat z 8 pre. odsetkami zwło- 
Cenę wywołania stanow! wartość sza-| ki od dnia zapadłeści raty bieżącemi, przy- 
| musowa sprzedaż roalności pod n. 
(ciał bip. objętych a to wykazem hipotecz. 


16 kwietnia 1896 godz 10 rano. 


cunkowa 80 zł. aw. 
Zakład wynosi 3 zł. aw. 


Warunki licytacyjne, wyciąg tabularny | nym 214 księgi gruntowej gminy Kniaże, | 


kons. 


A A 


Nadesłane. 


Specyalista w chorobach żołądka, 
kiszek i wątroby 


dr. Eugeniusz Kozierowski 


po odbyciu specyalnych studyów w klinikach wie- 
deńskich, berlińskich, tudzież polikliniee profesora 
Martiusa w Rostoku, mieszka przy ulicy Ko- 
jpernika l. 3, I. plętro, i ordynuje od godz. 9 do 
10 rano i od 3 do 5 po południu. 1116 


' Restauracya kasyna wojskowego 
| bedzie w Środę 29 b. m. wieczo- 


rem dla Pubiiczności zamkniętą. 
156 


Wystawy i Muzea. 


— Nieustająca wystawa zjednoczo- 
nego Foaarzystwa przyjaciół sztak pięknych, 
przy placu św. Ducka l. 10, I. piętro, jest 
utwarta codziennie od godziny 10 rano do 
godz. 5 pe połndnin. — Wstęp od osoby ko- 
sztuje w niedzielę 18 et., w dnie powszednie 
30 ct. Dla mdanków waten wolny. 

— Zakład narodowy im. Ossoliń- 
skieh. Biblioteka otwarta codziennie od go- 
dziny 9 do 2 z wyjątkiem niedziel i świąt 
uroczystych. Gabinet monet i medali polskich 
otwarty jest dla zwiedzających codziennie 
w godzinach urzędowych, a nadto we wtorki 
i piątki także od godziny 8 do 5 popołudniu. 

— Muzeum imienia Dzieduszyckich 
przy ulicy "Teatralnej l. 18 otwarte dla pu- 
bliczności w święta i niedziele od godziny 10 
do 11 prmed południem, wa środy i soboty 
od godziny 11 do 8. Wstęp wolny. 
| — Muzeum imienia Lubomirskich 
otwarte codziennie od godziny 9 rano do 1 

ja wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych; we 
| wtorki zaś i piątki od godziny 3 do 5 po 


: poładnia. 


4 łacą żądają 
Kol. gal. Lwów-Czern-Jas. em. a 300 p APA 


zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 91.75 92.75 
z r. 1884 98.45 99.25 
z r. 1866 p 
z r. 1872 sa =. 
Weg. gal. kol. a 2vi) zł. 5 pr.w sr. —— —— 
Weg. regulacya Cisy po 100 zł. £ pr. 141.75 142.75 
6. Losy. 
Inst. kr. dła han. i pr. po. 100 zł. aw. — = 
Clarego po 40 zł. A k «WOS gg ka Sie 
Tow. żegl. na Dunaju po 100zł. mk. 135.— 188 — 
Keglewieha po 10 zł. m. k. | == EMR 
Losy miasta Krakowa po 20 zł.aw. 2750 28.50 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. 23.25 2435 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. aw 6v.25 60.75 
Palfiego po 40 zł m. k. . . . . 5650 5%, — 
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10zł. 18.25 18.75 
> n Weg. „ po 5 zł. 11.20 11.80 
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa 
po DOTZE aw... .. . . . „ 2350 ROAI 
Salma po 40 zł. m. k. . . . . 67.—  68.— 
St. Genois po 40 zł. m. k. NONE 
Poż. m. Stanisławowa (po 20 zł. aw.) 45.— 46.50 
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k.. —.— 15025 
B = n 50 zł. a. w. 68— 7a 
Waldsteina po 20 zł. m, K. . . 52— —.— 
Windischgratza po 20 zł. m. k.. = we. 
2 Weksle (za 3 miesiące). 
Augsburg za 100 w. p. n.. —= 
Berlin za 100 marek w. p. n. . n aSÓME 
Frankfurt za 100 marek w. p. n. —— —— 
Hamburg za 100 marek w. p. n. —— —— 
Londyn za 10 ft. szt.. 121.15 121.45 
Paryż SCE 48— 48,07.5 
Kurs złota. 
Dukat cesarski men. . 5.71.— 8.78.— 
»n pełnej wagi . 5.70.— 5.72.— 
Korona. „, . . —.— ——, — 
20-frankówka . „gł 9.61.— 9.62.5— 
Rosyjski półimperyał . ——— ——— 
lalagzywzkowyw | RZ == 
Sredro' „WWO. . |. „og = MM 
[EEEE MEWA 


sięwz ęlą zostanie a to na pierwszym za ce- 
ing wywołania a to: 

| dla wykazu hipotecznego Ż14 w sumie 
| 300 zł 
dla wykazu hipotecznego 666 w sumie 


zł. egzekucyjną | 19-e) w dniu „| kwietnia 1895 płatnych, [100 zł 
sądzie egzekucyjna publiczna sprzedaż do  lieytacyę gruntu w Czerwonej woli położo- ; każdej w kwocie 15 zł., tudzież zaległych | 


dla wykazu hipotecznego 718 w sumie 
100 zł lub wyżej tejże, zaś na drogim także 
niżej ceny wywołania sprredane zostaną 

Poręczna 10 pre ceny ocenienia a to: 

dla wykazu bipotecznego 214 w sumie 
80 zł. 
| dla wykazn bipotecznego 666 w sumi» 
: 10 zł. 


dla wykazu hipotecznego 718 w sumia 


i protokół oszacowania mogą być przejrzane | Jędrzeja Oleszyckiego, wykazem hipotecznym | 10 zł. 


w tus. repistraturze 


666 tejże gminy Andrucha Semeniuka iwy- | 


Resztę warunków, tudzież wyciąg hi- 


Kuratorem wierzycieli ustanowiony ek. | kazem birot, 718 tejże gminy Berla Rapp poteczny realności przejrzeć można w tur. 
notaryusz w Sieniawie Władysław Ziel-nka. | własnych w tutejszym sądzie w drodze pu-; registraturze. 


Sieniawa, 9 grudnia 1895. 
L. 28398 


blicznego przetargu na rzecz galicyjskiego ; 


Kuratorem wierzycieli hipotecznyrh ad. 


| Zakładu kredytowego ziemskiego w likwida- dr. Kułaczkowski w Złoczowie. 


(501 2—3) cyi we Lwowie w dniu 19 marca 1896 i 


O. k. Sąd powiatowy md. w Złoczowie w dniu 30 kwietnia 1896 każdym razem o 
podaje niniejszem do powszechnej wiado- godzinie 10 przed południem z tem; przed- ` 


Złoczów, 10 grudnia 1895. 


L. 73878 (535 3—3) 

D. k. Sąd krajowy we Lwowie ogła- 
sza, że w gali rozpraw sądu tego w celu za- 
spokojenia resztującej pożyczki Banku kraj. 
królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
księstwem Krakowskiem w kwocie 7895 zł. 
i pięciu zaległych od takowej rat z pn. od- 
będzie się w dniach 2% lutego 1806 i 25 
marca 1896 każdym razem o godz. 11 przed 
poł. przymusowa publiczna sprzedaż tabu- 
larnych dóbr Skwarzawa stara i Lipniki p. 
Anny z Antoniewiczów iedroić Sucheckiej 
wedle poz. 7 i 9 karty B wyk. hip. 1. 28 
ks. gr. dla większych posiadłości przy e. k. 
sądzie krajowym we Lwowie prowadzonych 
i wedle poz. 6 i 8 karty B wykazu hip. 1. 
369 własnych w powiecie żółkiewskim po- 
łożonych, przy której to sprzedaży na pierw- 
szym terminie tylko wyżej ceny wywołania 
48200 zł. aw. lub przynajmniej 2a tę cenę, 
zaś przy drugim terminie także niżej ceny 
wywołania sprzedane zostaną, że jako wa- 
dyum kwota 4820 zł. aw. złożoną być ma, 
że akt oszacowania i warunki licytacyjne w 
registraturze sądowej przejrzeć lub odpisać 
można, wreszcie, że dla wierzyciela hipote- 
cznego Mieczysława syna Ignacego Suche- 
ekiego w Rakoszynie powiecie Jędrzejowskim, 
gubernii Kieleckiej w Królestwie Polskiem 
zsmieszkałego, tudzież dla wszystkich tych 
wierzycieli, którzyby po dniu 14 lipca 1895 
jako dniu wydania wyciągu hipotecznego 
jakie prawa rzeczowe na egzekwowanej re- 
alności nabyli, lub którymby uchwała ni- 
niejsza lub którakolwiek następna w sprawie 
tej zapaść mająca z jakiegobądź powodu albo 
wrale nie albo też wczas doręczoną być nie 
mogła, adwokat dr. August Łoziński we Lwo- 
wi kuratorem a jego zastępcą adw. dr. Adolf 
Menkes we Lwowie żamianowany został, 
wreszcie, że dla zamieszkałej w Rakoszynie 
powiatu Jędrzejowskiego gubernii Kieleckiej 
w Królestwie Polskiem egzekutki Anny z 
Attoniewiczów Gedroić Sneheckiej adwokat 
dr. Kazimierz Ozarnik kuratorem, zaś tegoż 
zastępeą adw. dr. Józef zeszer zamianowa- 
ny został 

Lwów, dnia 4 stycznia 1896. 


L. 4382 (827 3—3) 

U. k. Sąd powiatowy w Komarnie po- 
daje do publicznej wiadomości, że na zaspo 
kojenie sumy 400 zł. wa z pn. odbędzie się 
w sądzie tutejszym przymusowa sprzedaż 


przez publiczna licytacyę powyższej wierzy- | L. 7806 


telności na hipotekę służącej a] realności 
whl. 88 i b] 1|8 części realności whl. 127 
gm. Koniuszki królewskie objętej, dłużników 
Mikołaja i Ołeksy Repetyłów własnych z 
wyłączeniem jednak pare. gr. 296 297, 299 2 
whl. 88 cbjetych na kwotę 425 zł. veenio- 
nych na rzecz ck. uprz. gal. Zakładn kred. 


włościańskiego w likwidacyi we Lwowie w | snej w dwóch terminach, mianowicie dnia 
dniach 16 marca 1896 i dnia 16 kwietnia | 7 marca i 8 kwietnia 1896 każdym razem 


jo godz. 10 przedpołudniem. 


KE SER przejrzeć rmożna w registratu- 


1896 każdym razem o godz. i0 przed po- 
łudniem. 

Realności te sprzedane zostaną w pierw- 
szym terminie tylko za lub wyżej ceny wy- 
wołania 86 zł 20 ct, w drugim terminie i 


niżej tejże ceny z zastrzeżeniem przepisów | notaryusz Piotr Piela w Wojniczu. 


ustawy z 10 czerwca 1887 |. 74 dz. p. p. 

Zakład wynosi 10 procent ceny wy- 
wołania. z” 

Kuratorem nieznanych wierzycieli mia- 
nowano adwokata dr. Józefa Gottlieba w Ko- 
marnie. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
taaularny i akt oszacowania można w tusąd. 
registraturze przejrzeć. 

Komarno, dnia 30 maja 1895. 


L. 19925 

©. k. Sąd obwodowy w Przemyślu po- 
daje do powszechnej wiadomości. że w spra- 
wie egzek. Przemyskiej kasy zal. rzemieślni- 


ków i rolników przeciw Janowi Tymków o | registraturze sądowej. 


| Wojnicz, 31 grudnia 1895. 


A Z a PZA EZ ZZ ZZ ZZ ZWZ ZZ W A O r e. 


7 


i L. 9817 - (475 3—3) j doręczone być nie mogły, ustanowiono ku- 

0. k. Sąd powiatowy ogłasza, że celem jratora w osobie adw. dr. Panetha z zastęp- 
zaspokojenia wierzytelności Salomona Mort-|stwem adw. dr. Bubera. 
kowicza wynoszącej 19 zł. 20 ct. wa. z pn. Bliższe warunki. wyciąg hip i proto- 
odbędzie się egzekucyjna sprzedaż przez pu- łkół opi:ania przynależności przejrzeć można 
bliczną licytacyę 2/6 części realności pod lk. | w tus. registraturze. 
67 położonej, objętej whl. 167 w ks. gr. gm. Lwów, dnia 11 stycznia 1896. 
kat. Bobrowa wedle poz. 3 karty własności 

L. 11828 (870 3-8) 


objętej masy spadkowej Jana Kuzary nale- ; 
W c. k. Sądzie w Zurawnie odbędzie 


żącej w sądzie tut. w biurze nr. Ż w dwóch 
terminach a mianowicie dla 11 marca i dnia się o godz. 10 przed południem w dniu 20 
16 kwietnia 1896 każdym razem o godz. 10 |lutego 1896 za jakąkolwiekbądź cenę licy- 
przed południem. tacya realności lk. 171 według wykazu hip. 
Cena wywołania 58 zł. 38 ct. 464 ks. gr. gm. Zurawno, dłużnika Leiby 
Wadyum 5 zł 84 ct. Kronsteina własnej na rzecz cessyonaryusza 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli | Stanisławowskiej kasy oszez. Arona  Reissa 
ustanowiono adwokata dr. Friedkerga. pto 2000 zł. wa z pn. 
Resztę warunków licytacji, wyciąg hi- Cena wywołania 4201 zł. 
pote zny i akt oszecowania przejrzeć można Wadyum 840 zł. 20 et. 
Resztę warunków, akt oszacowania i 


w registraturze. 
Dębica, dnia 24 września 1895. | wyciag tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze. 


L. 10904 (555 3—8) Dla niewiadomych z życia i miejsca 

W e. k. Sądzie powiatowym w Tyśmie- | pobytu wierzycieli hipotecznych, tudzież dla 
nicy odbędzie się o godz. 10 rano w dniu | wierzycieli hipot, którzyby po dniu 5 gru- 
17 lutego 1896 tylko powyżej ceny szacun- | dnia 1895 jako dniu podjęcia wyciągu hipo- 
kowej, zaś na dniu 17 marca 1886 i poniżej |tecznego w hipotekę sprzedać się mającej 
ceny szacunkowej przymusowa sprzedaż real. | realności weszli, lub którymby uchwała ni- 


dłużników Nikodema i Franciszki Malino- | niejsza z jakiegobądź powodu doręczoną nie 
wskich własnej, wyk. hip. l. 400 ks. gr. gmi | została, ustanawia się kuratora w osobie ck. 
ny Tyśmieniea objętej na rzecz Jakóba Ba- | notaryusza pana Jana Ludkiewicza w Żu- 
ranowskiego pto 50 zł. z pn. rawnie. 
Cena wywołania stanowi kwotę 200 zł. į ; C. k. Sąd powiatowy. 
Wadyum 20 zł. Zur»wno, dnia 21 grudnia 1895. 
Resztę warunków i wyciąg tabularny 
można w tus. registraturze przejrzeć. L. 16736 (557 8—3) 


C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu ogła- 
| Sza, że celem zaspokojenia sumy 25 zł. od- 
będzie się na rzecz Skarbu Państwa w tu- 
tejszym sądzie sprzedaż posiadłości whl. 295 
nicy odbędzie się o godz. 10 rano w dniu | gm. Równia objętej, dłużnika Josla Feinera 
20 lutego 1896 tylko powyżej ceny szacun-! własnej w dniu 20 lutego i 28 marca 1896 
kowej zaś w dniu 28 marca 1896 i poniżej į każdym razem o godz. 10 rano. 
ceny szacunkowej przymusowa sprzedaż po- Wadyum wynosi 82 zł. 
łowy realności dłużnika Jakóba Nadla wła- Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i re- 
snej, wyk. bip. 225 ks. gr gminy Tyśmie- | sztę warunków można przejrzeć w registra- 
nica objętej na rzecz Lei Nadel pto. 1500 | turze sądowej. 
zł. z pn. Kuratorem wierzycieli ustanowiony ad. 
Cenę wywołania stanowi kwota 890 zł. | ar. Stanecki w Kałuszu. 

Wadyum 89 zł. Kałusz, dnia 10 grudnia 1895. 


Resztę warunków i wyciąg tabularny 
L. 842 (558 3—3) 


można w tus registraturze przejrzeć 

Jyśmienica 7 listopada 1895. 0. k. Sąd powiatowy w Robatynie za- 

wiadamia, iż dnia 6 lutego 1896 o godz. 10 

(530 3—3) ; rano przedsięweźmie na miejscu w Hreho- 
rowie sprzedaż przez publiczną lieytacyę 
1400 korey kartofli, znajdujących się w 14 
kopcach w Hrehorowie na łanie „za gajera* 
złożonych przez Dawida Menaschego od pro- 
szącego rzekomo kupionych a nieodebranych. 

Te kartofle sprzedane zostaną najwię- 
cej ofiarującemu za jaką bądź cenę. 

Rohatyn, dnia 21 stycznia 1896. 


L. 16406 (581 2—8) 

W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano w dniu 5 lutego 1896 za jakąkolwiek- 
bądź cenę licytacya 1[6 i 1/8 z 8/6 części 
czyli łącznie 1/8 części realności wyk. hip. I. 
| 389 ks. gr. gminy Brzozów objętej Anny 
Niemczyk własnej na rzecz Szymona Liebera 
pto 44 zł. 43 et. z pn 

Cena wywołania 188 zł. 

Wadyum 18 zł. 30 et. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 


Tyśmienica 6 września 1895. 


L. 13200 (556 3—3) 
W e. k. Sądzie powiatowym w Tyśmie- 


C k. Sąd powiatowy w Wojniczu za- 
wiadamia, iż celem zaspokojenia 7 rat %0 
30 zł. z. pn. odbędzie sią na rzecz galic. 
Zakładu kredytowego ziemskiego w likwida- 
cyi we Lwowie w tut. Sądzie powiatowym 
sprzedaż posiadłości lwh. 18 gm. kat. Wola 
stroska objętej dłużnika Jana Malika wła- 


Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 


rze Sądowej. 
Kuratorem wierzycieli ustanowiony ck. 


Wadyum wynosi 40 zł. 


L. 8124 (26 3—3) 
W e k. Sądzie powiatowym w Skawi- 

nie odbędzie się celem zaspokojenia wierzy” | 

telności Izraela Immeglieka w kwocie 108 | gistraturze. 

zł. 43 et. z pn. w dniu 10 marca 1896 i 14 Dla nieznanych wierzycieli hipotecz- 

kwietnia 1896 każdym razem o godz. 9 ra-| nych, ustanowiony jest kuratorem adw. dr. 


| no przymusowa sprzedaż połowy realności lwh. | Festenburg z Brzozowa. 


zapłacenie kwoty 380 zł. odbędzie się dnia | 


17 marca 1896 i d. 17 kwietnia 1896 każdym jmianowsny adw. Dzikowski z substytucyą 


razem o godz. 10 przed poł, w biurze n. 2 
przymusowa sprzedaż a) realności pod lk, 
508 w Przemyślu na Zasaniu położonej whl 
748 ks. gr. gm. Przemyśl objętej, solidarne- 


go dłużnika Jana Tymków w 4|8 częściach, | L. 71698 


zaś małol. spadkob. solidarnei dłużniezki śp. 
Maryi Tymków a to Maryi, Józefa, Michała 
i Kazimierza Tymków w resztujących 4/8 
częściach, a raczej każdego z nich w 1/8 
części własnej, b) 2/4 części realności pod lk. 
491 w Przemyślu na Zasaniu położonej whl. 
747 ks. gr. gm. Przemyśl objętej solidarnego 
dłużnika Michała Reichel a względnie jego 
masy spadkowej własnych. 

Cenę wywołania stanowią kwoty 478 
zł., względnie 537 zł. 89 ct. 

Wadyum zaś okrągłe kwoty 48 zł, 
wzulędnie 54 zł. 

` Kuratorem wiewiadomych wierzycieli 

ustanowiono adwokata dr. Bernarda Gansa 
w Przemyślu Z substytucyą adw. dr. Henry- 
ka Hillela. a 

Resztę warunków lieytacyjnych, proto- 
kół opisania przynależności, akt oszacowania 
i wyciąg tabularny można przejrzeć w tus. 

istraturze. 

a” C. k. Sąd obwodowy. 
Przemyśl, 28 grudnia 1895. 


| 


| winie. 


700 gm. Skawina, Jana Szklarskiego własno- Brzozów, 14 grudnia 1895. 


(487 8—8) | ścią będącej. 


(ena wywołania wynosi 250 zł. L. 16034 (583 2—38) 
Wadyum 25 zł. | Dnia 26 lutego i 27 marca 1896, za- 
Warunki licytacyjne przejrzeć można w | wsze 0 godz. 10 rano odbędzie się w tut. 

sądzie przymusowa publiezna sprzedaż 2/6 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli | części realności w Grabowniey położonej wyk. 
hip 110 ks gr. tejże gminy objętej dłużni- 
ka Jana Wojnarowicza własnej na zaspoko- 
jenie wierzytelności Feiwla Latkiego w kwo- 
cie 125 zł. 

Cena wywołania 701 zł. 667/, ct. 

Wadyum 70 zł. 16 et 

Dalsze warunki lieytacyjne, wyciąg hi- 
poteczny i protokół oszacowania można w 
tutejszej registraturze przejrzeć. 

Kuratorem w'erzycieli z miejsca poby- 
tu niewiadomych ustanowiony p. Leon Ste- 
ciak z Dobromila. 

C. k. Sąd powiatowy.. 

Dobromil, 31 grudnia 1895 


dr. Goldberga kandydata adwokatury w Ska- 
Skawina, 24 lipca 1895. 


(536 3—3) 
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 
że w sprawie egzekucyjnej gal. kasy oszczę- 
dności przeciw masie spadkowej Róży Pen- 
zias o 8 raty pożyczkowe po 96 zł. i reszt. 
kapitał w kwocie 3095 zł. z pn. odbędzie 
się dnia 12 marca 1896 i dnia 16 kwietnia 
1896 zawsze o godz. 11 przedpołudniem w 
tus. sali rozpraw przymusowa sprzedaż pu- 
bliczna realności pod l. k. 984%, we Lwo- 
wie położonej, 81 wyk. hip. ks gr. II dz į L. 18588 (587 2—3) 
m. Lwowa objętej. W eelu wydobycia na rzecz Salamona 
Cena wywołania wynosi 46600 zł, Katza resztującej kwoty 50 zł. z pn. odbę- 
Na pierwszym terminie realność ta j dzie się w tut. sądzie egzekuzyjna publiczna 
tylko za eenę szacunkową lub powyżej tejże, | sprzedaż do dłużnika Mikołaja Hanaczew- 
na drugim zaś i poniżej takowej, nie niżej | skiego syna Wasyla należącej realności whl. 
jednak jednej trzeciej części ceny wywołania į 102 ks. gr gminy Borszów objętej na 510 
tj. kw: ty 15533 zł 38 et. sprzedaną będzie. lar. ocemenej w dniu 24 lutego 1896 i 
Wadyum wynosi 4660 zł. 126 marca 1895 każdym razem o 10 godz. 
Dla wszystkich wierzycieli, którzyby | przedpsłujniem z tem, że na pierwszym ter- 
po dniu wydama wyciągu hipotecznego, tj. | minie sprzedaż tylko powyżej lub za cenę 
po 5 sierpnia 1898 prawa hipoteczne na tej | szacunkową, na drugim także poniżej tako- 
realności nabyli, lub którymby niniejsza u- | wej nastąpi. 
f chwała albo dalsze w tej sprawie zapaść Wadyum wynosi 10 pre. ceny szacun- 
| mające uchwały z jakiegokolwiek powodu * kowej. 


Gazeta Liwowżus Nr. 22 z dnia 29 stycznia 1896. 


Resztę warunków można w tusąd. Te- 
gisyraturze przejrzeć. s 
Kuratorem wierzycieli jest p. Antoni 
Harasiewicz. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Przemyślany, 9 grudnia 1895. 


L. 6341 (582 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Cieszanowie 
zarządza na dzień 3 lutego 1896 za cenę 
szacunkową lub powyżej tejże a na dzień 9 
marca 1896 także poniżej tej ceny każdym 
razem o godz. 10 przed południem w sali 
rozpraw tegoż sądu publiczną sprzedaż licy- 
tacyjną nieruchomości położonych w Lubliń- 
cu nowym, składających się z parcel grun- 
towych 4848, 4844, 4845 a objętych wyk. 
hip. 590 ks gr. tejże gminy i będących 
własnością Maryi Mystyk a to w eelu wy- 
dobycia sumy 45 zł. 50 et. z pn. na rzecz 
Pilipa i Ołeny Pilipców. 

Cena wywołania wynosi 60 zł. wa. a 
zakład 6 zł. aw. 

Warunki licytacyjne i wyciąg hipote- 
any przejrzeć można w registraturze tegoż 
sądu. 

Kuratorem nieznanych wierzycieli jest 
Wp. Długoszowski e. k. notaryusz w Čie- 
szanowie. 

Cieszanów, 25 listopada 1895. 


L. 107383 (604 2—3) 
_ Celem zaspokojenia pretensyi powiato- 

wej kasy oszczędności w Wadowicach w 
kwocie 250 zł. z pn. odbędzie się w wado- 
wickim e. k. sądzie miejsko delegowanym 
dnia 27 lutego i 27 marca 1896 o godzinie 
10 rano egzekucyjna sprzedaż realności lwh. 
89 gm. kat. Klecza dolna, Wawrzyńca Kube- 
ry własnej. 

Cena szacunkowa wynosi 920 zł. 75 
ct. w. a. 

Wadyum 98 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
dr. Biegański w Wadowicach. 

Wadowice, 23 listopada 1895. 


L. 2916 i (608 2—3) 
_ _ C. K. Sąd powiatowy w Krościenku za- 
wiadamia, że w sprawie egzekucyjnej Moj- 
Żesza R a przeciw masie spadkowej 
Rozalii Silberschitz a właściwie przeciw 
Antoniemu Konopce pto 460 zł. 50 ct. wa. 
z pn. odbędzie się w dniu 7 lutego 1896 o 
godz. 10 rano relicytacya realności w. h. L 
195 gm. Ochotnica objętej, masy spadkowej 
Rozalii Silberschitz własnej. 
Cena wywołania 410 zł. aw. 
Wadyum wynosi 40 zł. 

. , Resztę warunków lieytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć mo- 
żna w tut. sąd. registraturze. 

Krościenko, dnia 23 października 1895. 


L. 19689 (616 1—3) 
| C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi poda- 
je niniejszem do wiadomości, że na prośbę 
Towarzystwa zaliczkowego w Kołomyi do- 
zwoloną została w celu ściągniecia kwoty 
136 zł. 86 et. aw. z pn. egzekucyjna sprze- 
daż połowy realności dłużnika Antoniego Żale- 
skiego względnie jego spadkob. w Kołomyi 
pod nr. 416 2/4 położonej wyk. 1. 1198/11 
objętej na dzień 20 lutego i 26 marca 1896 
każdym razem na godzinie 10 przedpoł. 
wyznaczonych terminach, że pomieniona 
połowa realności na pierwszym terminie 
tylko za lub powyżej ceny szacunkowej w 
kwocie 829 zł. 64 et. aw., która służyć 
będzie oraz za cenę wywołania, na drugim 
terminie zaś także poniżej takowej zostanie 
sprzedaną, że każdy chęć kupienia mający 
obowiązanym będzie kwotę 82 zł. 98 et. aw. 
do rąk komisyi lieytacyjnej złożyć, że dla 
wszystkich tych, którymby uchwała lieyta- 
cyjna doręczną być nie mogła, lub którzyby 
na rzeczoną połowę realności później prawa 
rzeczowe nabyli, kurator w osobie adw. dr. 
Staubera został ustanowionym, wreszcie że 
akt oszacowania w mowie będącej realności, 
tudzież bliższe warunki lieytacyjne w tus. 
registraturze mogą być przejrzane. 
Kołomyja, dnia 2 stycznia 1896. 


L. 11119 > (625 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Bełzie rozpi- 
suje celem ściągnięcia na rzecz Albina Kre- 
mermanna i Simona Liebermana sumy 660 
zł. aw. z pn. licytacyę realności Antoniego 
Liseckiego własnej wyk. hip. 1. 109 gm. 
kat. Zużel objętej na dzień 24 lutego 1896 
i na dzień 26 marca 1896 zawsze o godz. 
10 rano w biórza II tut, Sądu. 

Cena wywołania 808 zł. 74 et. aw. 

Wadyum 80 zł. 88 et. 

Na pierwszym terminie realność te 
nabyć można za lub wyżej ceny wywołania 
na drugim i poniżej. 

. Resztę warunków, protokół ocenienia 
tudzież wyciąg hipoteczny przejrzeć można 
w tusądowej registraturze. 

Kurator niewiadomych wierzycieli dr. 
Jan Kuryś w Bełzie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Bełz, dnia 19 listopada 1895. 


AMA 


L. 9546 (588 1—3) 

W celu wydobycia na rzecz Salamona 
Katza kwoty 115 zł. z przynależytościami 
odbędzie się w tutejszym sądzie  egze- 
kucyjna publiczna sprzedaż realności whl. 
15 ks. gr. gm. Korzelice objętej do Bazyle- 
go Borduna względnie jego spadkob. nale- 
żącej na 1167 zł. cenionej w dniu £ 
marca 1896 i 8 kwietnia 1896 każdym ra- 
zem o 10 godz. z rana z tem, że na pierw- 
szym terminie sprzedaż tylko powyżej lub 
za cenę szacunkową, na drugim także poni- 
żej takowej nastąpi. 

Wadyum wynosi 10 procent ceny sza- 
cunkowej. 

Resztę warunków można przejrzeć w 
tus. registraturze. > 

Kuratorem wierzycieli jest p. Aleksan- 
der Zaleski ek. notaryusz z Przemyślan. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Przemyślany, 20 września 1895. 


L. 13004 (634 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Mielniey za- 
wiadamia, iż celem zaspokojenia wierzytel- 
ności © k. uprz. gal. Zakładu kredyt. włość. 
w likw. we Lwowie a to 26 rat po 6 zł. 
odbędzie się w tut. sądzie powiat. sprzedaż 
posiadłości lwh. 266 gm. kat. Iwanie puste 
objętej, dłużników Anny Grebińczuk, ACE 
i Katarzyny Nikołaiszyn własnej w dwóc 
terminach mianowicie dnia 13 lutego 1896 
i dnia 16 marca 1896 każdym razem o gd. 
10 rano. | 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
przejrzeć meżna w registraturze sąd. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony p. 
Józef Zubek z Mielnicy. , 

Wadyum wynosi 105 zł. 

Mielnica, 14 grudnia 1895 


L. 12403 (632 1—3) 
W dniach 18 lutego i 17 marca 1896 
każdym razem o godz. 10 rano odbędzie 
sią w tut. sądzie publiczna licytacya 13 
części realności w Kubajówce położonej w. 
b. L 283 ks. gr. gm. Majdan sredni objętej 
masy epzekucyj.ej Wenzla Lang własnej na 
zaspokojenie pretensyi Benj=mina Marmoro- 
scha w kwocie 75 zł. 19 et. aw. z pn. 
Cena wywołania 64 zł. 88"; ct. 
Wadyum 6 zł 43 et. aw. W. 
Przy drugim terminie zostanie powyż: 
sza realność także miżej ceny szacunkowej 
sprzedaną. T 
Kurstorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono p. Franciszka Gruińskiego ck. 
not. w Delatynie. mk 
Protokół oszacowania i wyciąg Dipo- 
teczny oraz bliższe warunki lieytseyjne mo 
żna przejrzeć w tus. registraturze. 


Zarazem zawiadamia się niewiadomą zj L. 165 


miejsca pobytu Magdalennę Lang, jako o- 
piekunkę niewiadomego również z miejsca 
pobytu małol. Antoniego Langa spadkobier. 
cy śp. Wenzla Langa że celam Zastęnowa- 
nia tegoż ostatniego w 

wiono dla niego kuratora w 
dr. Berlsteina w Delatynie, króremau ople- 
kunka potrzebnej do obrony matl informa- 


eyi udzielić lub innego zastępcę dla małole- | 


tniego ustanowić i sądowi go wymienić 


winna. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Delatyn, 20 listopada 1895. 


L. 18395 (633 1—3) 

W dniach 27 lutego i 26 marca 1896 
każdym razem o godz. 10 rano odbędzie się 
w tut sądzie publiczna licytacya realności 
Saula i Hindy Borgenów whl. 18386 księgi 
gr. Jarosław objętej na zaspokojenie pre- 
tensyi Michała Birnbauma w kwocie 200 zł. 

Cena wywołania 1560 zł. 

Wadyum 156 zł. 


Kuratorem niewiadomych wierzycieli 


ustanowiono adwokata dr. Segala w Jaro-| rządowej albo Wydziału krajowego. 


sławiu. 

Protokół zastawniczego opisania i 0828 
cowania oraz bliższe warunki licytacyjne 
można przejrzeć w tus. registratnrza. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Jarosław, 21 listopada 1895. 


L. 7088 (610 1—3) 

W e. k. Sądzie powiatowym w Liszkach 
odbędzie się celem zaspokojenia wierzytelno 
ści powiatowej kasy oszez. w 7 
kwocie 56 zł. z pn. w dniu 2 marca 1896 i 
18 kwietnia 1896 zawsze o godz. 10 rano 
przymusowa sprzedaż realności lwh. 4 w 
Chrosnej, Franciszka Pietrasa własnej. 

Cena wywołania wynosi 980 zł. 

Wadyum 95 zł. 

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w registraturze sądowej. ; 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest pan Roman Gutowski notaryusz w 


Liszkach. - 
Liszki, 28 listopada 1895. 


L. 18824 i (630 1--3) 

O. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie o- 
głasza, iż dnia 3 marca 1896 i dnia 7 kwie- 
tnia 1896 o godz. 10 rano odbędzie się pu- 
bliczna sprzedaż realności lwh. 8% ks. gr. 


tej sprawie nusta no- niniejszem konkurs celem 
os bie adwok | posady kasyrra przy kasie miejskiej w 


Krakowie w)sić najdalej do końca lutego 1896 r. 


i szkolnego przy c. k. wyższej szkole realnej 


8 


własnej na rzecz Kasy Oszez. w Tarnowie 
celem zaspokojenia sumy 723 zł. 96 ct, i 
263 zł. 58 et. wa. z pn. 

Cena wywołania 4220 zł. 

Wadyum 422 zł. 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne przejrzeć można w re- 
gistraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych dr. Datka adwokat w Dą- 
browie. 

Dąbrowa, dnia 6 stycznia 1896. 


L. 7924 (642 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie o- 
głasza, że na zaspokojenie wierzytelności 
gal. Zakładu kred. ziemskiego w likwid. we 
Lwowie w kwocie 6 rat po 7 zł. 50 et. z 
pn. odbędzie się w dniu 4 marca 1896 i w 
dniu 8 kwietnia 1896 każdym razem o gd. 
10 rano egzekucyjna sprzedaż realności w. 
h. 1. 74 ks. gr. gm. Chojnik objętej, dłużni- 
ka Franciszka Kukulskiego własnej. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
eunkowa 800 zł. 

Wadyum 80 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony został p. Kazimierz Goyski w 
Tuchowie. 

Resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w registratnrze. 

Tuchów, dnia 9 listopada 1895. 


KONKUFSA. „ 


Przy sądzie obwodowym w Wadowicach 
opróżnioną została posada dozorcy więźmióa 
z roczną płacą 300 zł., dodatkiem aktywal- 
nym 75 zł. i umundurowaniem. 

Podania o *e posadę dla kandydatów 
wojskowych w myśl rozporządzenia Minister- 
stwa obrony krajowej z 12 lipca 187 1 98 
dz. pp. za-trz żoną. wnieść należy włącznie 
do 28 lutego 1896 do Prezydyum sądu ob- 
wodowego w Wadowicarh. 

Prezydysm sądu obwodowego 

Wadowice, 21 stycznia 1896. 


L. 983 (563 2 - 3) 

Celem obsadzenia posady adjunkia sądu 
powiatowego w Brzesku rozpisuje się konkurs 
z terminem do 14 lutego 1896. 

Pod nia o tę lub przy innym sądzie 
powiatowym opróżnić się mogącą posadę ad- 
junkta, wnosić należy w przepisanej drodze 
do Prozydyum sądu krajowego w Krakowie. 

Prezydyum sądu wyższego 

Kraków, 23 stycznia 1896. 


maciej (646 1—3) 

Na podstawie uchwały Rady gmin- 
nej król. woln. miasta Gródka z dnia 
20 stycznia 1896 roku rozpisuje się 
obsadzenia 


Grodku. 

Ubiegający się o tę posade mają 
sę wykazać: 

1. prawem obywatelstwa austryac- 
kiego. 

2. metryką urodzin, wykazującą 
jż nie przekroczyli 40 roku życia, 

3. świadectwem moralności, 

4. świadectwem zdrowia, 

5. znajomością języków krajowych 
i niemieckiego, 

6. świadectwem z egzaminu pań- 
stwowego z rachunkowości i przynaj- 
mniej jednoroczną praktyką przy kasie 
„jednego z Magiszratów lub przy kasie 


Z posadą tą która na przeciąg 
pierwszego roku nadaną zostanie pro- 
wizorycznie, połączona jest stała płaca 
700 zł. oraz dodatek za prowadzenie 
kasy pożyczkowej w rocznej kwocie 
100 zł. 

Podanie należycie udokumentowa- 
ne o nadanie tej posady należy wno- 


do tutejszego magistratu. 
Magistrat król. wol. miasta 
Gródek, 24 stycznia 1896. 


L. 26828 (644 1—3) 


(elem nadania posady stałego sługi 


w Stanisławowie ogłasza się niniejszem kon- 
kurs z terminem do wneszenia podań do 
dnia 1 marea 1896. 

Do tej posady są przywiązane wszelkie 
obowiązki sługi szkolnego a zatem także o- 
bowiązki stróża domowego, jako to: rąbanie 
i noszenie drzewa, palenie w piecach, ob- 
sługa, utrzymywanie czystości zewnątrz i we- 


wnątrz budynku szkolnego i t. d. są z nią 


połączone: płaca etatowa 250 zł. wa. doda- :! 


gm. Samońce objętej, Wawrzyńca Machacza tek aktywalny 62 zł. 50 ct. i w miarę moż- 


ności wolne pomieszkanie w budynku szkol- 
nym. 

Ubiegający się o tę posadę ma wyka- 
zać znajomość języka polskiego w mowie i 
piśmie, udowodnić świadectwem wystawio- 
nem przez lekarza rządowego potrzebne do 
pełnienia obowiązków służbowych uzdolnie- 
nie fizyczne, zaś świadeetwem moralności 
wydanem przez właściwą zwierzchność gmin- 
ną i urząd parafialny, swe zachowanie się, 
jeśli nie jest w służbie publicznej. 

Podania zaopatrzone w powyźsze doku- 
menty i w dowody wykazujące wiek, stan, 
dotychczasowe zatrudnienie kompetenta, na- 
leży wnieść w powyższym termtnie konkur- 
sowym do c. k. krajowej Rady szkolnej na 
ręce Dyrekcyi e. k. szkoły realnej w Stani- 
sławowie, a to jeśli kompetent jest w służ- 
bie publicznej zą pośrednictwem przełożonej 
władzy. 

W myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 
1872 1. 60 dz. pp. mają przy nadaniu tej 
posady pierwszeństwo wysłużeni podoficero- 
wie e. i k. armii, posiadający wymaganą 
wyżej kwalifikacyę i zaopatrzeni w przepisa- 
ny certyfikat Wł dzy wojskowej. uprawnia- 
jący ich do ubiegania się o posadę w służ- 
bie cywilnej. 

Dopiero w braku takich kandydatów, 
mogliby być uwzględnieni także inni ukwa- 
lifikowani kompetenci. 

Lwów, d 14 stycznia 1596. 

Za e. k Namiestnika: 
Bobrzyński. 
L. 61 (635 1—3) 
Nowotarski Sąd powiaotwy przyjmuje 
natychmiast dwóch pisarzy z pięknem szyb- 
kiem pismem, mianowicie jednego z czynno- 
ściami hipotecznemi obznajomionego, a dru- 
giego dokładnie obznajomionego z manieu- 
lacyą sądową, obvdwó h za wynagrodzeniem 
miesięcznie po 30 zł wzelędnie 86 zł. 
Świadeetwo wymagane 
Nowytarg, 24 stycznia 1896 


L. 868 (654 1—3) 
Celem obsadzenia jednej posady c. k. 
oficyała rachuskowego w X klasie rangi 
wzglrdnie ck. asystenta rachunkowego XI 
klasie rangi z systemizowanymi poborami w 
Departamencie rachnakowym galie. e. k. Na 
miestnietwa. rozpisuje się niniejszem kon- 
kurs z terminem do końca lutego b. r. 
Ubiegający się o jedną z tych posad 
winni wnieść podanie zaopatrzone w dowo- 
dy kwalifikacy: i znajomości języków krajo- 
wych w przepisane) drodze służbowej do 
Prezydyum e. k. Namiestnietwa we Lwowie 
Prezydynm ce. k. Namiestnictwa. 
Lwów, 25 stycznia 1896. 


Upadłości. 


L. 20274 (617 1—3) 
C k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta- 

nowił w miejsce e. k. radey sądu krajowego 

Kolba, komisarzem konkursowym upadłości 

Izaka Schulima Teichera w Kołomyi e. k 

radcę sądu krajowego Buczackiego, 
Kołomyja, 7 grudnia 1895. 


Wyreki prasowe. 


L. 1677 (643) 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
orzekł na mocy $$ 489 i 498 pk i § 37 u 
pr. że treść artykułu umieszczonego w Dr 
8 czasopisma „Monitor“ z dnia 18 stycznia 
1896 pod napisem „1895“ w ustępie od słów 
„Czyż wobec tego“ do słów „zmobilizowany“ 
i od słów „wszystko się sprzysięgło* do słów 
„totel premiera austryackiego* zawiera zna- 
miona występkuz $ 800 i 302 uk. zatem 
usprawiedliwiona jest zarządzona przez e. k. 
Prokuratora rrądowego konfiskata tego cza- 
sopisma 

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony. 

Lwów, dnia 24 stycznia 1896 


Kuratele. 
L. 13580 (524 3—3) 


Mikołaj Duch z Suchodołu uznany u- 
mysłowo chorym, kuratorem tegoż ustano- 
wiony Michał Rawski z Suehodo.u. 

C. k. Sąd powiatowy 

Bóbrka, 22 listopada 1895. 


L. 14178 (547 3-3) 
0. k. Sąd powiatowy m. dig. w Koło- 
myi zawiadamia, że Jan Schopa, ślusarz z 
Kołomyi uznany został umysłowo chorym. 
Kuratorem ustanowiony Marcin Szęzu- 
dłowski z Kołomyi. 
Z e. k. Sądu pow. miej. del. 
Kołomyja, dnia 17 czerwca 1895. 


i L. 47812 


(566 2—3) 
Józefa Gładyszowa lat około 70, wła- 
ścicielka Gorzkı wa w powiecie Wielickim 
uznana za niedołężną na umyśle a kurato- 
rem ustanowiony dr. Stanisław Bełcikowski 
starszy radca skarbowy w Krakowie. 
Kraków dnia 10 stycznia 1896. 


L. 12301 (580 2—38 
0. k. Sąd powiatowy ogłasza, że Ma- 
ryę Rublowską wdowę po Wasylu z Liso- 
wiec uznano za marnotrawczynię. 
Bolechów, dnia 22 listopada 1895 


L 80060 (645 1—3) 
Adolf Wagner rodem z Bochni, technik 
zamieszkały we Lwowie uznany umysłowo 


chorym. Kuratorem Jan Franuszkiewicz w 
Kołomyi. ` 
C. k. Sąd powiat. miej. del. S I 
Lwów, dnia 12 grudnia 189 5 
L. 20761 (624 1—3) 


Dle obłąkanego Jacentego Ratajskiego 
z Ujscia solnego ustanowiono kuratorem brata 
Aleksandra Ratajskiego. 
Sąd deleg. miejski 
Kraków, 8 listopada 1895. 


L. 23406 j (605 1—3) 
Osafat Bojko z Uwitowej uznany został 
marnotrawcą. 
Kuratorem ustanowiono Onufrego Bojko 
z Uwitowej. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Buczacz, 11 grudnia 1895. 


L. 6866 (609 1—3) 
Wasyl Tiutiunyk w Żełdcu marnotrawcą; 
kurator Stefan Tiutiunyk w Żełdeu. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Kulików, dnia 24 stycznia 1896. 


Rozmaite obwiaszczenia. 


L. 9700 (584 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Pilznie zswia- 
damia Jana Serafina z Wiewiórki niewiadomo 
gdzie przebywającego, że Faustyn Krzysty- 
niak z Wiewiórki wniósł przeciw niemu po- 
zew o zapłatę kwoty 30 zł. zpn pod dniem 
dzisiejszym, że na takowy termin do rozprawy 
drobiazgowej na dzień 28 stycznia 1896 o 
godz. 9 rano wyznaczono i dlań kuratora w 
osobie przełożonego gminy Wiewiorki usta- 
nowiono i wzywa tegoż Jana Serafina, by do 
powyższego terminu albo osobiście się stawił, 
albo temuż kuratorowi potrzebnej intormaeyi 
do obrony swych praw udzielił, albo wresz- 
cie innego pełnomocnika sobie ustanowił i 
o tem sąd tutejszy zawiadomił, gdyż inaczej 
złe skutki zaniedbania tych ostrożności sam 
sob e przypisze. 

Pilzno, dnia 28 listopada 1895. 


L. 935 (614) 
Wydział krakowskiej Izby adwokackiej 
podaje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że p dr Adolf Segel z dniem 1 stycznia 
1896 wpisany został w listę adwokatów z 
siedzibą w, Rzeszowie. 
Z Wydziału Izby adwokackiej 
Kraków, dnia 30 grudnia 1895. 


L. 965 (613) 
Wydział krakowskiej Izby adwokackiej 
podaje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że p. dr. Jakób Hersch Mitz z dniem 1 
stycznia 1895 wpisany zosta! w listę adwo- 
katów z siedzibą w Tarnowie. 
Z Wydziału Izby adwokackiej 
Kraków, dnia 30 grudnia 1895. 


78 o (612) 
Wydział krakowskiej Izby adwokackiej 
podaje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że p. dr Józef Eranciszek 2 im. Baranowski 
z dniem 1 stycznia 1896 wpisany został * w 
listę adwokatów z siedzibą w Jaśle. 
Z Wydziału Izby adwokackiej 
Kraków, dnia 30 grudnia 1895, 
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L. (611) 
Wydział krakowskiej Izby adwokackiej 
podaje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że p. dr. Izrael Fischlowitz z dniem 4 sty- 
eznia 1896 wpisany został w listę adwokatów 
z siedzibą w Krakowie. , 

Z Wydziału Izby adwokackiej 

Kraków, dnia 3 stycznia 1896. 


L. 25860 (489 3—3) 

C. k Sąd obwodowy zawiadamia niniej- 
szem Jędrzeja Drozdowicza przedtem w Žmi- 
grodzie zamieszkałego, obecnie z miejsca po- 
bytu niewiadomego, że przeciw niemu Rafał 
Dankowicz z Tarnowa uzyskał nakaz zapłaty 
sumy wekslowej 128 zł. aw. z pn. z dnia 
14 listopada 1895 1. 23573 który doręczono 
ustanowionemu dlań kuratorowi tutejszemu 
adw. dr. Mieczysławowi Gałeckiemu. 


Tarnów, 12 grudnia 1895. 


a 


4 


L. 20782 (4832 3—3) 

C. k. Sąd Sąd obwodowy w Kołomyi 
ustanowił w sprawie Józefa Rechera przeciw 
Mojżeszowi Sommerfreund o 40 zł. dla nie- 
znanego z miejsca pobytu pozwanego Mojże- 
sza Sommerfreunda adw. dr. Wieselberga 
kuratorem z substytucyą adw. dr. Schustera 
i doręczył kuratorowi adw. dr. Wieselhergo- 
wi nakaz zapłaty z 16 listopada 1895 1. 
19227 dla Mojżesza Sommmerfreunda prze- 
ZNaczony 

Kołomyja, 14 grudnia 1895. 


L. 854 | (352 3—8) 
O. k. Sąd obwodowy zawiadamia niniej- 
szem niewiadomego z miejsca pobytu Saula 
Fliega, że przeciw niemu wniósł Michael 
Pinkas Landau w dniu dzisiejszym do l. 854. 
pozew o zapłatę sumy wekslowej 3800 zł. z 
przyn. i że wydany wskutek tego nakaz 
zapłaty doręczono ustanowionemu dlań 
kuratorowi ađwokatowi dr. Hermanowi 
Mützowi. 
C. k. Sąd obwodowy. 
Tarnów, 18 listopada 1895 


L. 18302 (819 3—3) 

O. k. Sąd obwodowy w Przemyślu w 
sprawie hipotecznej ck. prokuratoryi skarbu 
przeciw Dominikowi Romankiewiczowi i tow. 
o wydzielenie z realności |. kons. 73 w Prze- 
myślu przestrzeni 14725 kw. sąż. z parceli 
l. kat. 2085/1 i wcielenie jej do ciała hipo- 
tecznego pod nazwą „Munitions-Magazin Nr. 
11a i 11b Zasanie* zawiadamia nieznanych 
z życia i miejsca pobytu Franciszka i Anie- 
lẹ Izdebskich , że dla nich kuratora w oso- 
bie adwokata dr. Angermanna ustanowiono 
i temuż tusądową uchwałę tabularną z dnia 
20 października 1894 1. 16601 dla nich prze- 
znaczoną doręczono. 

Wzywa się ich zatem, ażeby sądowi 
innego pełnomocnika oznajmili lub też usta- 
nowionemu kuratorowi potrzebnych do ich 
obrony informacyj udzielili , inaczej złe sku- 
tki z zaniedbania wyniknąć mogące sami 80- 
bie przypisać będą musieli. 

C. k. Sąd obwodowy. 

Przemyśl, 9 listopada 1895. 


L. 10329 (356 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie ogła- 
sza, że w dniu 11 grudnia 1895 1. 10889 
wniosła Rebeka Stolzenberg między innemi 
pozew także przeciw Izaakowi Kosiner, Izra- 
elowi Kosiner i Salamonowi Seidenwurm o 
uznanie praw własności do pare. grunt. 48 
i pare. bud. 141/1 w Złoczawie złożonej. 

Gdy miejsce pobytu powyższych pozwa- 
nych nie jest wiadomem , wzywa się tychże 
w myśl $ 511 pr. cyw., by ustanowionemu 
dla nich w tej sprawie kuratorowi adwoka- 
towi dr. Bernardowi Wittlin informacyę u- 
dzielili lub innego zastępcę sobie obrali i te- 
goż tu donieśli, w przeciwnym bowiem ra- 
zie skutki zaniedbania sami sobie przypisać 
będą winni. 

Z c. k. Sądu obwodowego. 
Złoczów, 21 grudnia 1895. 


L. 855 . _(358 3—3) 
O. k. Sąd obwodowy zawiadamia niniej- 
szem niewiadomego z miejsca pobytu Moze- 
sa Picele, że przeciw niemu i Annie Piceie 
wniósł Michael Pinkas Landau w dniu dzi- 
siejszym do l 855 pozew o zapłatę sumy 
wekslowej 97 zł. z pn. i że wydany wsku- 
tek takowego nakaz zapłaty doręczono usta- 
nowionemu dlań kuratorowi adw. dr. Herma- 
nowi Mótzowi. 
0. k. Sąd obwodowy. 
Tarnów, 18 stycznia 1896. 


L. 899 (354 8—8) 
C. k. Sąd obwodowy zawiadamia niniej- 
szem niewiadomych z miejsca pobytu Moze- 
sa Picelego i Saula Fliega, że wskutek skar- 
gi wekslowej Mozesa Natana Landaua prze- 
ciw nim o 600 zł. z przyn. wniesionej , dla 
nieł adwokat tutejszy dr. Mitz kuratorem 
ustanowiony i temuż wydany nakaz zapłaty 
doręczony został, 
C. k. Sąd obwodowy. 
Tarnów, 14 styeznia 1896. 


L. 18222 (443 3—38 

C. k. Sąd powiatowy w Brzozowie 
w sporze sumarycznym Jossla Blank przeciw 
Wasylemu Skalskiemu pto 56 zł. w. a. z pn. 
ustanawia dla niewiadomego z życia i miej- 
sca pobytu pozwanego kuratorem p. Emila 
Witkiewicza z Brzozowa i wyznaczając do 
obrony i dalszej rozprawy termin na 15 kwie- 
tnia 1896 o godz. 8 rano w łut. Sądzie za- 
wiadamia o tem niniejszem pozwinego wzy- 
wając go, aby ustanowionemu zastępcy 
środki do obrony dostarczył lub innego Za- 
stępcę Sądowi wymienił. 

Brzozów, dnia 22 grudnia 1895. 


L. 9939 (398 3—3) 


— 
; C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie po- 
daje do wiadomości, że wzgledem intabulowanej 
w stanie biernym dóbr Stanimierz wyk. hip. 
1. 317 w poz. 4 odpowiedzialności Marcina 
Szeptyckiego administratora dóbr Stanimierz 
i część dóbr Pohorylce za wszystkie szkody 
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z niezłożenia rachunków powstałe lub po-| 


wstać mogące odnośnie do dekretu dziedzie- 
twa po Annie Zielińskiej wydanego, tudzież 
względem w poz. 8 karty 0. tego samego 
wyk. hip. intabulowanego pokwitowania z ra- 
chunków przez Marcina Szeptyckiego z ad- 
ministracyi dóbr Stanimierz złożyć się ma- 
jących na dzień 1 czerwca 1816 wdraża 
postępowanie amortyzacyjne i wzywa tych, 
którzy z tej intabulowanej odpowiedzialności 
Marcina Szeptyckiego roszczą sobie preten- 
sye, aby się z takowemi zgłosili do sądu tu- 
tejszego najdalej do 20 lutego 1897 gdyż 
po upływie tego terminu wyżej wymieniona 
intabulacya, za umorzoną uznana zostanie. 
Złoczów, 28 grudnia 1895. 


L. 16300 (803 8—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Brzozowie za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Altera Leizora, że celem doręczenia mu u- 
chwały tabularnej z dnia 19 grudnia 1894 
l. 17074 realności lwh. 84 ks. gr. dla Brzo- 
zowa się tyczącej, ustanawia się dla niego 
kuratorem p. Emila Witkiewicza z Brzozowa. 

©. k. Sąd powiatowy. 

Brzozów, 19 grudnia 1895. 


L. 14240 ._ (435 3—8) 
W sprawie egzekucyjnej Laury Kaczo- 
wej przeciw Maryannie lo Radeckiej 20 Mi- 
rochowej o zapłacenie kwoty 2000 zł. wa. 
z pn. mianuje się dla niewiadomej z miejsca 
pobytu Maryanny lo Radeekiej 20 Mirocho 
wej właścicielki realności w Podgórzu kura 
torem adwokata dr. Aronsobna w Podgórzu. 
doręcza mu zwrócone dla niej rezolucye z 
28 maja 1895 |. 4581 i z 12 czerwea 1895 
l. 6514 i o tem się ją zawiadamia. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Podgórze, 14 grudnia 1895. 


L. 6439 (589 2—38) 
C. k. Sąd powiatowy w Radomyślu za- 
wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Chiela Eisenberga, że Towarzystwo kredyto 
we oszezędności dla handlu i przemysłu w 
Radomyślu wytoczyło przeciw niemu i Qe- 
nendli Eisenberg pozew do l. 6439 895 o 
90 zł. na który termin na 25 lutego 1896 
do rozprawy drobiazgowej wyznaczono i ku- 
ratorem dla Chiela Eisenberga Władysława 
Krasickiego w Radomvślu ustanowiono. 

Ma zatem Chiel Eisenberg temuż ku- 
ratorowi potrzebnych informacyi udzielić, 
lub innego pełnomocnika sądcwi wymienić 

Radomyśl, dnia 20 lipca 1895. 


L. 14052 (583 2 - 8) 

Tarnobrzeski `d zawiadamia 'niewia- 
domego z miejsca pobytu Jana Grazdę, że 
Chiel Greissman wniósł przeciw niemu po- 
zaw de praes 4 grudnia 1895 l. 14052 pto 
26 zł. 5 ct na który termin na dzień 20 
lutego 1896 o godz. 9 rano, wyznaczono, 
ustanawiając dlań kuratorem p. dr. Rebena 
w Tarnobrzegu. 

Wzywa się zatem Jana Grazdę, aby 
przed terminem kuraterowi udziehł infor- 
macyi lub innego zastępeę prawnegu obrał, 
gdyż inaczej złe skutki sam sobie przypisze. 

C. k. Sąd powiatowy 

Tarnobrzeg, dnia 28 grudnia 1895. 


L. 6780 (408 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Wiśniczu w 
sprawie egzekucyjnaej miejskiej Kasy oszczę- 
dności w Bochni przeciw Janowi Kmiecikow! 
i spól. z Rozdziela górnego pto 80 zł. wa. 
z pn. ustanowił kuratorem dla  nieobjętej 
masy spadkowej śp. Jana Kmiecika kurato- 
rem p. Alfreda Jossego w Wiśniczu. 
Wiśniez, 30 grudnia 1895. 


L. 18594 (400 3—8) 
O. k. Sąd powiatowy miej. del. w Ko 
łomyi podaje do wiadomości. że Schapse 
Schwamenau Mojżesza zmarł 7 lipca 1891 
z pozostawieniem ostatniej woli rozporządze: 
nia, w którem nie ustanowił dziedzica. 
Ponieważ sądowi spadkobiercy z usta- 
wy powołani nie są wiadomi, przeto wzywa 
się tychże, by w przeciągu roku od dnia o- 
głoszenia, swe prawa do spadku tego wyka- 
li i zgłosili, w przeciwnym bowiem razie 
spadek tym, którzy się zgłosili i swoje pra- 
wa do tego spadku wykazali, ewentualnie 
legataryuszom przyznany zostanie. 
Kołomyja, dnia 30 września 1894. 


L. 740 (456 3—8) 
©. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ustanawia w sprawie Ch. F. Kaminer 
przeciw Hersehowi Klein i Jakóbowi Modlin- 
ger o 600 zł. wa. adw. dr. Tennera ża za 
stępstwem przez adw. dr. Rosmarina kura- 
torem dla nieznanego z miejsca pobytu po- 
zwanego Jakóba Modlingera i zawiadamia go 
z wezwaniem, aby temu kuratorowi potrzebną 
informacyę udzielił, do swej obrony służące 
kroki uczynił i o tem sądowi doniósł. 
Lwów, dnia 11 stycznia 1896. 


L. 16075 (402 3—3) 

C. k Sąd powiatowy w Brodach w 
sprawie spadkowej po Leibie Kaweruczka 
zawiadamia niewiadomych z miejsca spadko- 


kiah w Mojżesza Riwena dw. im. Kawe- 
tuczka, Herza Kaweruezka, Liebers Kawe- 
ruczka i Sarę Kaweruczka zamęż Billig « dnoś- 
nie do edyktu z dnia 21 kwietnia 1887 | 6346 w 
dzienniku urzedowym Gazety Lwowskiej nr. 
205. 207, 208 z roku 1887 ogłoszonego, iż 
dla nieh w miejsce zmarłego dr. Ornsteina 


kuratorem dr. Braun adwokat w Brodach za-; 


mianowany został, 
Brody, dnia 20 września 1895. 


L. 6380 (451 3—3) 
C. k. Sad powiatowy w Mysl nicach 


Oraz ustanowił sąd dla tego pozwane- 
go kuratora w osobie p adw. dr. Flakowi- 
cza i poleca pozwanemu, ażeby co do swej 
obrony z kuratorem się porozumiał, lub in- 
nego pełnomocnika Sadowi wezas przedstawił, 
inaczej skutki zaniedbania samsobie przy- 
pisać będzie musiał. 

Sanok, dnia 8 stycznia 1896. 


L. 15078 (576 1—8) 
| C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu za- 
| wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
| Chaima Herscha Obatzel, że celem doręcze- 


zawiadamia niewiadomego z życia i miejsca | nia uchwały ts. z dni- 1 lipca 1895 1. 11491 


pobytu Józefa Hołuja, że celem doręczenia 
mu rezolucyi hipotecznej z dnia 12 istopada 
1892 1. 8544 ustanowiono dla niego kuratora | 
w osobie adwokata dr. Klakurki w Myśle- 
nicach i wzywa go, by temuż kuratorowi 


Chaimowi Herschowi Chatzel i tow. pto za- 


j ległościpedatkowych 89 zł. 55 et wa. z pn., 


kuratorem ad actum p. adwokata dr. Sy- 
galla Tarnopolu, zastępcą tegoż adw. dr. 
Lieblingera ustanowiono i że zarządzono do- 


środki obrony podał, lub też innego zastępcę | doręczenie tej uchwały wymienionemu p. 


swego sądowi wskazał, 
©. k. Sąd powiatowy. 
Myślenice, 22 listopada 1895. 


L. 9592 (405 3—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Gródku ogla- 
sza, że dnia 8 stycznia 1881 zmarła w Staw- 
czanach Eudokia Zwarycz, bez pozostawienia 
ostatniej woli rozporządzenia 

Ponieważ sądowi tutejszemu niewiado- 
mo czy i którym osobom prawo do spadku 
po niej przysłuża, przeto wzywa się wszyst- 
kich tych, którzy z jakiegokolwiekbądź ty- 
tułu prawnego z pretensyami do spadku te- 
go wystąpić zamierzają, by swe prawo do 
dziedziczenia w przeciągu roku od dnia trze- 
ciego ogłoszenia tego edyktu w sądzie tutej- 
szym zgłosili, a wykazując takowe oświad- 
czenie do spadku tego wnieśli, w przeciw- 
nym razie spadek, dla którego tymezasem p. 
adw. dr. Ozarkiewiecza w Gródku kuratorem 
się ustanawia z tymi, którzy do spadku się 
oświadczają i swój tytuł prawny dziedzicze- 
nia wykażą, pertraktowany i im przyznany 
zostanie, nieobjęta zaś część spadku, lub też 
gdyby nikt do spadku się nie oświadczył, 
cały spadek jako bezdziedziczny przez Skarb 
Państwa ściągnięty zostanie. 

Gródek, dnia 2 listopada 1895. 


L 900 (855 3—3 
C. k. Sąd obwodowy zawiadamia niniej- 
szem niewiadomych z miejsca pobytu Moze- 
sa Picelego i Saula Fliega, że wskutek skar- 
gi wekslowej Mozesa Natana Landaua prze- 
ciw nim wniesionej o 500 zł. z przyn. dia 
nich adwokat tutejszy dr. Herman Miitz ku 
ratorem ustanowiony i temuż wydany naka: 
zapłaty doręczony został. 
C k Sąd obwodowy. 
Tarnów, 14 stycznia 1896. 


L. 8689 (381 2—38) 
C. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 
zawiadamia niewisdomego z miejsca pobytu 
Marcina Łvsonia, że wskutek podania hipo- 
tecznego Katarzyny Kluskowej de praes. 19 
listopada 1895 | 8689 ustanowiono dla niego 
kuratora ad actum p. Romana Armatysa kan- 
dydata notaryalnego w Andrychowie. 
Andrychów, 28 listopada 1895. 


L. 370 (Ev IA 
Stanisławowski e k. Sąd obwodowy jak. 
handlowy zawiadamia z miejsca pobytu nie- 
wiadomego Abrahama Plessera, że na pros- 
bę pierwszego galic Towarzystwa zaliezko: 
wego dla przemysłu i związku wierzycieli 
w Stanisławowie wydano przeciw niemn 
dnia 9 listopada 1895 1. 24555 nakaz zapła- 
ty sumy wekslowej 200 zł. wa. z pn. i do- 
ręczono takowy ustanowionemu dla niego 
kuratorowi tut. adw' dr. S Blausteinowi z 
zastępstwem tut. adw. dr. M  Buczyńskiego 
z wezwaniem, aby w czasie należytym u- 
dzielił ustanowionemu  kuratorowi potrze- 
bną do zarzutów informacyę. lub innego za- 
stępcę sobie obrał i takowego Sądowi wy- 
mienił, inaczej bowiem skutki prawne z ja- 
go zaniedbania wynikłe sam sobie przypisze. 
Stanisławów, 11 stycznia 1896. 


L. 155 (490 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Sanoku uwia 
damia H. Eichnera z miejsca pobytu niezna- 
nego, że Chana Frankel przeciw niemu i A- 
riemu Ringel o zabezpieczenie sumy wekslo- 
wej 600 zł. w. a. z pn. prośbę wniosła, któ 
remu żądaniu uchwałą z dnia 8 stycznia 
1896 1. 155 zadość uczyniono. 

Oraz ustanowił Sąd dla tegoż pozwane- 
go kuratora w osobie p. adw. dr. Flakowi- 
cza i poleca pozwanemu, ażeby co do swej 
obrony z kuratorem się porozumiał lub in- 
nego pełnomocnika Sądowi w czas przedsta 
wił, inaczej skutki z zaniedbania sam sobie 
przypisać będzie musiał, 

Sanok, 8 stycznia 1896. 


L. 156 (491 3—3) 

O. k. Sąd obwodowy w Sanoku uwia- 
damia H. Kichnera z miejsca pobyu niezna- 
nego. że Chana. Frankel przeciw „niemu i 
Ariemu Ringel nakaz zabezbieczenia sumy 
wekslowej 400 zł. wa. z pn. prośbę wniosła 
któremu żądaniu uchwałą z dnia 8 stycznia 
1896 l. 156 zadość uczyniono. 


kuratorowi. 
Tarnopol, dnia 24 sierpnia 1895. 


L. 164 559 

Das k. k. Kreis als Hadelni > 
Tarnopol berichtigt die aut die Eintragung 
der Firma Goldlust et Comp. als Zweignie- 
derłassung in Podwołoczyska in das Handels- 
register in der Lemberger Zeitung Nr 288 
vom 14 Dezember 1895 eingeschaltete Be- 
kanntmachung dahin, dass nicht Sigmund 
Resek sondern Sigmund Resch als Gesell- 
schafter dieser Firma mit der Berechtigung 
diese Firma gemeinsehaftlich mit Stanislaus 
Burstin zu vertreten und zu zeichnen einge- 
tragen wurde. 

Tarnopol, den 11 Janner 1896. 


L. 52 (595 1—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Samborze jako 
sąd górniczy zawiadamia nieznanych z życia 
i miejsca pobytu Ferdynanda Jastrzębskiego 
i Fryderyka Augusta Romsbotów Isherwood, 
że celem zastępywania icb w sprawie egze- 
kucyjnej e. k. Prokuratoryi Skarbu imieniem 
Skarbu Państwa przeciw Karolowi Diener o 
zapiacenie zaległości podatkowych w kwocie 
1485 zł 15 et. ustanowiono dla nich kura- 
torem adwokata dr. Budzynowskiego ze sub- 
stytucyą adwokata dr. Alek-androwicza w 
Samborze i doręczono ustanowionemu Kora- 
torowi ich imieniem uchwałę z dnia 6 pa- 
ździernika 1894 l. 64 względem intabulacyi 
epzekucyjnego prawa zastawu dla rzeczonych 
zaległości podatkowych w stanie biernym 
pola górniezego „Fryderyk* i różaych praw 
jako nadciężarów na tem polu górniczem na 
rzecz Karola Diener hypotekowanych. 
Sambor, 4 stycznia 1896. 


L. 7314 (598 1—3) 

Zawiadamia się Abrahama Neufelda z 
miejsca pobytu nieznanego, że firma handlowa 
R. Leinau w St. Meuse wniosła przeciw niemu 
skargę pod dniem 16 lutego 1895 l. 1866 o 
zapłacenie 240 frk z pn. którą do postepo- 
wania sumarycznego wedle prawa handlo- 
wego zadekretowano i do rozprawy ponowny 
termin na dzień 27 lutego 1896 wyznaczono, 
zaś dla pozwanego kuratorem adw. dr Cho- 
dackiego z Nowego Sącza ustanowiono, któ- 
remu też pozwany wszelkich środków do o- 
brony swych praw potrzebnych dostarczyć, 
lnb innego pełnomocnika sądowi wskazać 
winien. 

C. k. Sąd obwodowy. 
Nowy Sącz, dnia 7 września 1895. 


L. 394 (596 1—3) 

C. k Sąd obwodowy jako Trybunał han- 
dlowy w Jaśle zawiadamia niewiadomą z 
wiejsca pobytu Hanię recre Henię Bergerową, 
Że przeciw niej wniósł Bank dla handlu i 
przemysłu w Gorlicach pozaw de pr. 16 sty- 
cznia 1896 1. 394 o wydanie nakazu zapłaty 
sumy wekslowej 75 zł. wa z pn i że wy- 
dany wskutek tego pozwu nakaz zapłaty z 
dnia 18 stycznia 1896 1. 894 doręczony zo- 
stał ustanowionemu dla t-jże kuratorowi 
adwokatowi dr. Steinhausowi ze substytucyą 
adw. dr. Chwaliboga w Jaśle i poleca jej 
aby temuż kuratorowi potrzebnych środków 
obrony dostarczyła, lnb innego pełnomoenika 
sobie obrała i sądowi o tem doniosła, w 
przeciwnym bowiem razie szkodliwe skutki 
z tego zaniedbania wyniknąć mogące sama 
sobie przypisze. 

Jasło, dnia 18 stycznia 1896. 


L. 5601 (607 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Krościenku za- 
wiadamia z życia i miejsca pobytu niewią- 
domego Karola Weglarza, iż Mojżesz Eng- 
lander z Krościenka wniósł przeciwko niemu 
skargę o zapłacenie kwoty 60 zł. 20 ct wa., 
na którą termin do rozprawy sumarycznej 
na dzień 14 lutego 1696 o godzinie 9 rano 
wyznaczono, kuratorem dlań Walentego Ga- 
brysia ze Szczawnicy niż ustanowiono, rzeczą 
zatem jego jest kuratorowi potrzebną infor- 
macyę udzielić lub wybrać sobie innego peł- 
nomocnika, 


Krościenko, dnia 19 grudnia 1895. 
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L. 21836 (470 3—3) t 
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta- | wzywa tegoż niewiadomego, by do roku od 
nowił w sprawie Banku krajowego we Lwo- | dnia 8 ogłoszenia tego edyktu w tutejszym 
wie przeciw Ludwikowi Niewiadomskiemu i Sądzie się zgłosił i oświadczenie swe do spad- 
tow. o 550 zł. kuratora dla nieznanych z ku wniósł, inaczej spadek ze zgłaszającymi 
miejsca pobytu pozwanych a to dla Ludwika się i jego kuratorem Srulem ! öfflem perirak 
Niewiadomskiego adw. Ilniekiego, dla Józefa towany będzie. 
Kihnela adw. Herdliczkę a dla Maryana; Sanok, 10 września 1895. 
Dawidowicza adw dr. Maramorosza i dorę- | 
czył kuratorom nakazy zapłaty z 7 grudnia, L. 658 | (488 3—3) 
1895 1. 20445 dla pozwanych przeznaczone. C. k. Sąd obwodowy jako Trybunał 
Kołomyja, dnia 31 grudnia 1895. | handlowy w Rzeszowie, zawiadamia niewia- 
domego z miejsca pobytu Mechla Eisenber- 
L. 7461 (429 3—5) ga, że przeciw niemu wnósł Abraham Izak 
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy Scheinbach pozew de praes 18 stycznia 1696 
w Jaśle zawiadamia niewiadomego z miejsca l. 658, że wydany wskutek tego nakaz za 
pobytu Szyję Hollendra, że przeciw niemu płaty, doręczonym został ustanowionemu dla 
wniosło Towarzystwo zaliczkowe w Jaśle po-; tegoż kuratorowi adw. dr. Uikerailowi z sub- 
zew de praes. 28 sierpnia 189' |. 4349 o! stytucyą adw. dr. Reinera w Rzeszowie i po- 
nakaz zapłaty sumy wekslowej 111 zł. zpn. leca Mechiowi Eisenbergowi, ażeby kurato- 
i że wydyny nakaz zapłaty z dnia 29 sier- | rowi środków cbrony dostarczył lub innego 
pnia 1891 1. 4349 doręczony został ustano- | pełnomocnika obrał i sądowi o tem doniósł 
wionemu kuratorowi adw. dr. Chwvalibogowi inaczej b wiem skutki z zaniedbania wyni- 
i wzywa Szyję Holliadra, aby kuratorowi knąć mogąca sam sobie przypi”ze. 
potrzebnej do obrony informacyi udzielił, lub | Rzeszów, 19 stycznia 1596. 
innego pełnomocnika ustanawił i sądowi o- | 
znajmił, gdyż inaczej skutki z zaniedbania tego | 
wyniknąć mogące sam sobie przypisze. 
Jasło, dnia 81 grudnia 1895. 


L. 1391 (483 3—3); 


L. 7650 (493 3 - 3) 
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku zaw à- 
damia niewiadomego z życia i miejsca poby- 
tu Abrahama Eliasza Landera, że w sporze 
wekslowym Banku Krajowego we Lwowie 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we | przeciw niemu i Józefowi Blaserowi pto 900 
Lwowie ustanawia w sprawie Dawida Bała- | zł. celem doręczenia mu nakazu zapłaty z 
bana przeciw Feibuszowi Kris i Jakóbowi  d. 12 listopada 1895 l. 6974 został ustano- 
Modlinger o 1000 zł. wa. adw. dr. Tennera | wiony dla niego kuratorem do aktu, adw. 
ze zastępstwem przez adw. dr. Rosmarina |dr. Flakowicz w Sanoku i zarazem wzywa 
kuratorem dla nieznanego z miejsca pobytu) Abrahama Eliasza Landera, aby się co do 
pozwanego Jakóba Modlingera i zawiadamia į obrony swych praw porozumiał z kuratorem, 
go z wezwaniem, aby temu kuratorowi po- | lub innego zastępcę sądowi przedstawił, gdyż. 
trzebną informacyę udzielił, do swej obrony | inaczej sam sobie skutki zaniedbania przypisze 
służące kroki uczynił i otem sądowi doniósł. Sanok 10 grudnia 1895, 
Lwów, dnia 11 stycznia 1896. 


L. 5285 (495 (3—8) 

C. k. Sąd obwodowy w Sanoku zawiada- 
mia niewiadomego z miejsca pobytu Dawida 
Ela Lóffa, że jego ojciec Mayer Lóffel zmarł 
dnia 21 kwietnia 1875 w Sanoku, bez pozo- 


Poleca się handel Wil 


Drobne ogłoszenia 
od wyrazu petitem centa, tłustyra petitem 
dwa centy. 


L. 60829 (484 8—3) 


C. k. krajowy dla spraw cywilnych we 
Lwowie zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu Ozyasza Pilpel, że w sprawie epzeku- 
cyjnej Skarbu Państwa przeciw niemu o 54 
dlań kuratora w 


zł. 84'/4 et. ustanowiono 


Rz any 
5 E Aa a et 
f z | Bi 


w wielkim wyborz» Hamel i Feigl Lwów, pa- 
saż Hausmanna 8. 


1 : ZEE O DSŻZA 

weż  SZNTYCOWANIE Matico 
ŻA PP, GRIMAULT i Ko, w Paryżu 
ih w 


„=rzRLO ZIMA 


lica Wałowa l. 2. róg placu Maryaekiego 
pierwsze piętro. Wielka wysprzedaż mebli 
obrazów. porcelan antyków, makat, bronzów, ni- 
psów. Ceny przystępne. Otwarte eodziennie od go- 


aa ść niav: 
SE FIGSAG 5 po połudńln. Skuteczność niezawodna 


leczeniu rzężączek bez 
p utrudzenia żolądka, które 
ASS Zawsze pociąga zu sobą uży- 
cie kapsułek z kubebą w 
płynie. 


jposz"*nie się lokalu w śródmieściu na pierw- 
szem piętrze, widnego z światłem półnoenem, 
składającego się najmniej z 7 pokoi, przedpokoju, 
dużych i dość wysokich, Oferty. ul. Teatralna nr. 10 
pierwsze piętro. 164 


ma: 8, ulica Vivienne, i w głównych 
IK" lubi świeżą jarzynę w zimie, niech aptekach. 
żąda eeun:ka. Młody groszek, zielona fasolka nA 


i i franeuski sposób konserwo- 
= O CO" Ali a eposo 3 We Lwowie: w aptekach pp. Mikolascha, 


wane w blaszanych puszkach. Szybka i łatwa przy- L : ć 0-884 
prawa, w smaku jak świeże, po nadzwyczaj tanich Wewiórskiege, Ruckera, Sklepińskiego 
cenach. Składom daje się rabat. Fabryka konserwów Beisera i Ehrbara 109 2 


w Lubyczy królewskiej, poczta i stacya ZE 
1 


Jp'eiadze do 50 zł. pożycza K. 25, za se 


stante Lwów. 


m 


Syriusz Artur Kościeki 
wów, ulica O-solińskich l. 11, 
filia ul Trzeciego Maja 1. 2 
poleca ezekolady Menier i Sucharda 
ćwierć kilo od 35 et. do zł. 1.10, eze- 
koladki od 1 ĉo 12 et. 4 


|  Essencya z cytrynianu drzewa san- Ff 
H dałowego z Bombay, najzupełniej | 
| czysta, w kapsułkach zawarta, jest f 
W znacznie skuteczniejszą aniżeli kopa- R 
Mihu i kubeba. Czyni niepotrzebnem f 
jj używanie wsze "<zprycOWAŃ iW 
M w przeciągu dni trzech ulecza wszel- $4 
BE) kie najdolegliwsze i najwięcej zasta- gf 
rzałe rzeżączki, nie utrudzając żołąd- $ 
gka i niendzielając nie przyjemnej $ 
ği woni urynie. R 
Skład w Paryżu, 8, ulica Vivienne $ 
i w głównych aptekach. ; 


U 


z z Z ZZ Z ZO Z ZZ ZZ 


Tyki chmielowe oferuje na wio- 
snę Skarb Lubycza, poczta i stacya kolei 
w miejscu. Oena wedle umowy. Uprasza 
Sie w interesie odbiorców o rychłe za- 
mówienia. 145 


We Lwowie w a,stekuch 
Wawiórskiewo. Sklepińskiago, 
Ruekera i Ehrbara. 


pp Mikolawaka 
Beisera, 


| SAEMATTAN 


Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
z W. Ks. Krakowskiem 


na rok 


1896 


nabyć można 
po cenie 2 zł. 60 et. w ckspedycyi 
„dłuzety Lwowskiej.“ 

Zamiejscowi zechcą przysłać 2 zł 70 
ct., z których przypada 10 et. na opakowanie 
i list frachtowy. 

Szematyzm przesyłamy tylko za 
uiszczeniem należyteści z gócy. Za pobra- 
niem należytości nie przesyłamy Šzemg= 
tyamu. 

CT SZOPIE E POWT O OPC 1) 


Jedyne nieszkodliwe są tutki 
wyrobu $. W. Niemojowskiega od- 
znaczone medalami, które wszędzie 
nabyć można. 7; 


Korzystnie do sprzedania 
z powodu wyjazdu właścicieli dwa domy w Li- 
Biku (jeden szwajcarski) z ogrodem, nowe, dosko- 
nale w zrąb budowane, urządzone z wykwintem. 
PER rocznego czynszu 4v0 zł. (wolne od po- 

atku 11 lat). Wiadomość pod adresem W. Jeleński, 
inżynier powiatowy w Gródku. 


Z drukarni Wł Łozińskiego ul. Czarnieckiezo i. 12 dom Wernera. 


stawienia ostatniej woli rozporządzenia i 


Eee snartoni do fotografij, rysunków, polecają | 


EE ETER WRZE Pa: ND PO Mm PAW 1 RO O BA ET 


(Zarządca. WŁ J Wsbar) 


w poz. 3 karty C. real. l. wyk. 88 ks. gr. 
gia. Nowego Sącza uskutecznionej, termin do 
przesłuchania w myśl $ 45 ust. hip. na dzień 
„5 marca 1896 wyznaczony został i źe od- 
| nośną uchwałę z dnia 7 grudnia 1895 l. 
L: 3143 (406 8—3) 10355 ustanowionemu dla nich kuratorowi 

O. k Sąd powiatowy w Olesku zawia- | p. adw. dr. Drezińskiemu w Nowym Sączu 
damia niewiadomego z życia i mirjeca poby- | doręczono. 


tu Michała Kużmę, że celem prawidłowego | Nowy Sącz, 7 grudnia 1895. 


doręczenia jemu tusądowej uchwały tabular- | 
|nej z dnia 12 grudnia 1894 1l. 7946 ustano- | 
wiono dla niego kuratorem ad actum Micha- į L. 8494 (317 8 -8) 
ła Bazarniekiego z Białego kamienia. | 0. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach 
Olesko, 16 czerwca 1895. i wzywa nin'ejszem posiadacza cesyi z daty 
Lwów 27 grudnia 1861, mocą której Julia 
L. 15428 (387 3—3): Gajo swą pretensyę w kwocie 1200 złr. mk. 
O k. Sąd powiatowy w Rohatynia za- | pochodzącą z wekslu z daty Lwów 2 listo- 
wiadamia z miejsca pobytn niewi: domą Chaję | pada 1857 przez Różę i Józefa Sejów akce- 
Fiedhergową. iż w jej sporze sumaryczeym | ptowanego i na podstawie tegoż w stanie 
przeciw J.kóbowi Breitfoidowi o oddanie w | biernym realności pod l. kons. 351 we Liwo- 
| po iad ni» łąki „ua błotach* pod |. katas. | wie zaprenotowaną na rzecz Natalii Prze- 
| 968,2 w Putiatyńeseh polozonej został sd. | strzelskiej odstąpiła i na mocy której taż 
wokat dr. Wiktoryn Mańsowski usiaaowio- | cesyonaryuszka jako właścicielka tej wierzy- 
nym dla niej kuratorem, że przeto jest jej | telności 1200 złr. mk. zaintabulowaną zosta- 
rzeczą kuratorowi temu potrzebuej informacyi | ła, by tę cesyę w przeciągu 1 roku, 6 tygo- 
| udzielić rb innego rastępcę soebie obrać ijdnii 3 dni sądowi tutejszemu przedłożył i 
9 tem *ądowi donieść. swoje prawa do tej cesyi wykazał , w prze- 
| zohatyn, dnia 11 grudnia 1895. ciwnym razie takowa jako amortyzowana u- 
s. znaną będzie. 
| L. 14718 (549 3—3) C. k. Sąd obwodowy. 
i C. k. Sąd pow. miej. deleg. w Sanoku Brzeżany, 14 grudnia 1895. 
j zawiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
: pobytu Feliksa Budzika, że powiat. Towarzy- 
stwo zaliczkowe w *anoku wniosło pod dniem 
8 października 1895 i. 14778 pozew przeciw 
i niemu pto 140 zł. z pn. na który termin do 
rozprawy drobiazgowej na dzień 2% marca 
1896 wyznarzono, dlań zaś kuratorem dr. 
Flakowicza sdwokata w Sanoku ustanowiono. 
i Sanok, 81 października 1895. 
| ; 
L. 10355 (548 3—3) 
Č k. Sąd obwodowy w Nowym Saczu 
zawiadamia niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu Teklę Gal, Agnieszkę Łoś, Annę Ma- 
ruszezak i Maryannę Ś'osel, iż na prośbę 
Antoniego Hebenstreita i spól. o wykreślenie 
pretensyi w poz. 10 karty O. l. wyk. 82 i 


uchwale hipoteczną z 12 stycznia 1895 |. 
66141 doręczono. 
Lwów, dnia 16 listopada 1895. 


osobie adw. dr. Panetha we Lwowie, któremu | 


L 28375 (420) 3—3) 
0. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu 
wskutek prośby Henryki Königsberg w Tar- 
nopolu wzywa wszystkich tych, którzyby za- 
ginioną proszącej książeczkę wkładkową Tar- 
nopolskiej kasy oszczędności Nr. 12772 na 
126 zł. 86 ct. na imię Henryki Königsberg 
opiewającą w rękach mieć mogli, ażeby ta. 
kową w przeciągu sześciu miesięcy od dnia 
ogłoszenia edyktu tut. sądowi przedłożyli, tem 
pewniej, ileże w przeciwnym razie książeczka 
ta za nieważną uważaną będzie a wystawiciel 
nie będzie obowiązanym za nią odpowiadać. 
Tarnopol, dnia 81 grudnia 1895. 


RP EL TKO LEŻ.. 


s aditmiiiera vi Lwowie 
mean cz lodzie | AB "7 Nakładem ksiegarni 
PIURA owość H. ALTENBERGA 


wyszły z druku i są do 
nabycia we wszystkich księgarniach 
łana Kazimierza Zielińskiego 
Wspomnienia starego kawalera 
1 tom, str. 288, cena 1 zł. 50 et. 
Tegoż autora wyszły 
IE) 24] PĘE dh (©) a 
1 tom, str. 238, zł. 2.10. 
ROLE A EU" Zw 


powieść, 1 tom, str. 253, cena 2 zł. 10 ct. 


największego na kuli ziemskiej Towa- 
rzystwa ubezpieczeń życiewyt 


EQUITABLE 
1 
EQUI A. | 
saajduje się we Lwowie przy ul. 
Czarneckiego l. 4. 6 


WWW ZIE ZZO WY TT ER OKL PAWLE ZDROWE 


RE "KS 


KANTO 
c. k, uprz. galic, akcyjnego Banku hipotecznego 


zcupuje i sprzedaje 
wszystkie papiery wartościowe i monety 

po kursie dziennym najdokładniejszym nie licząc żadnej prowizyi. 
AREA Fako dobrą i pewna lowacyę poleca 
SĄ 4 pre. listy hipołeczue keronowe, 4',, pre. pożyczkę krajową galic. #2 
S$ 1/, pre. listy hipoteczne. 4 pre. pożyczkę krajową galicyjską W 
BR 5 pre. listy hipsteezneo premiow. koronewą. č R 
4 pre. listy Towarzystwa kredyto- | 4 pre. pożyczkę propiu. galicyjską $ 

wego ziemskiego, | 5 pre. pożyszkę prop. bukowińską ES 
NJ 41, pre. listy Banku krajowego. d", pre. pożyczkę węgierskiej kolei FS 
sj 4 pre. listy zast. Banku krajowego. państwowej Pó 
Hd © pre. okligacys komunalue Banku 4, pre. pożyczkę propin. węg. 
gb, krajowego. 4 pre. węg. okligacye indemniz. 
zg i wszelkie renty anstryackie i węgierskie, 

5 które io papiery kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze nabywa i sprzedaje $ 
po cenach najkorzystniejszych. M. 
| UWAGA. Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. ku 
4 wane, a już płatne miejscowe papiery wartościowe, tudzież zapadł 
wszelkiego potrącenia, zaś zamiejscowe jedynie za potrąceniem rzeczywistych kosztów. RA 
à Do elektów, u których wyczerpały się kupony, destareza nowych arkuszy kuponowych R% 
E za zwrotem kosztów, które sam ponosi. 3 S 


=s 5 


„ki wszelkie wyloso- Mig 
łe kupony za gotówkę, bez 8 


Ogłoszenie. 


"Nadzwyczajne walne zgromadzenie Członków Towarzystwa zaliczkowego w 
Przemyślanach, stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką, odbędzie 
się w dniu 9 lutego 1896 o godzinie 2 po południu w sali posiedzeń Rady 
powiatowej w Przemyślanach. 
i Porządek dzienny: 
1. Zatwierdzenie wyboru Dyrektora Towarzystwa zaliezk, w Przemyślanach. 
2. Zatwierdzenie wyboru Zastępcy dyrektora Tow. zaliczk, w Przemyślanach. 
3. Wnioski pojedyńczych członków. 
Rada zawiadowcza Towarzystwa zaliczkowego, stowarzyszenia zarejestrowanego 
z ograniczoną poręką 
w Przemyślanach, dnia 25 stycznia 1896. 
Madeyski, 


sekretarz. 


Wybranowski, 


prezes. 167 


Papiar s fabryki papieru J. Fijałkowskach. 


